Kok XVII 


Adres redakcji i administracji: Kraków, al Orzeszkowej 7. 
Teletoa Nr. 102-79. — Telefon redaktora naczelnego Nr. 136-89. 
Kento czekowe PKO w Krakowie 440.630, 

Redakto: naczelny przyjmuje od godz. 12 do 1-ej w południe. r 


Należytość pockiłowa oplacona gotówką J 
Kraków, scbota 6 stycznia 5 mo Idz Z ÓŃ 


NOWY DZIENNIK 


20 r 


Grób 130 górników 


w kopalni czeskiej 


<zczególły straszliwej kalastrofy w Cseku 


Praga. 4. 1. PAT. Dotychczas z kopalni węgła 
„brunatnego w Oseku, w „której wydarzyła się 
jwczoraj katastrofa ` wydobyto zwło 
'ki 6 górników. Około 130 górników jest jeszcze 
iodciętych od świata przez zwały węgla i kamię- 
Ale Niewiadomo, czy uda się ich wydobyć ży- 
iwych, ponieważ podziemne korytarze kopalni wy 


ipe!niają gazy. Późnym wieczorem udało 
się uruchomić wentylatory. Na miejsce 
„katastrofy przybyli ministrowie spraw we- 


„wnętrznych i robót publicznych, Dochodzenia nie 
"wyjaruiły jeszcze przyczyny wypadku, przypu- 
'Bzczają jeduak że katastrofę spowodował wybuch 
gý dynamitu. 
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Praga. 4. 1. PAT. Nadzieja uratowania 130 gór 


py zasypanych w kopalni „Nelson“ jest mini- 
malna. Akcja ratowniczą jest ogromnie utrudnio- 
kak: albowiem w większej części galeryj godziem- 
nych wybuchł pożar, wskutek czego wyloty gale- 
| ryj zamnrowano, by zapobiec rozszerzaniu się 0- 
| gnia. 4 góriików, którzy uratowali się wprost ca 
dem, nie umie wyjaśnić przyczyn katastrofy. Do- 
tychczas wydobyto 6 trupów, wśród których znaj 
dują się zwłoki kobiety, która podczas wybuchu 
znajdowała mię w pobliżu szybu, Wśród zasypa- 
nych górników, którzy nie dają żadnych znaków 
życia znajduje się 122 ojców rodzin. Prezes rady 
ministrów Malypeter oraz kilku członków udało 
się na miejsce katastrofy, gdzie tysiące osób ocze 
kuje na wiadomość o losie swoich krewnych i 
śe, 


Nacjonaliści arabscy peklat mem pok 
w Palestynie na dzień 16 b. m. 


Energiczne zarządzenia włada kezpieczeństwa dla utrzymania 
spokoju 


Jerozolima. 4, 1. PAT. Prasa arabska zamie- 
jszcza wiadomość, że egzekutywa arabska uchwa- 
fita prokliuwować na 16 stycznia br. strajk gene- 
jralny jako protest przeciwko imigracji żydo- 
iwskiej i nabywaniu ziemi przez Żydów. W dolu 
tym mają się odbyć demonstracje Arabów w włe- 
ilu miejscowościach Palestyny, 


Jerozolima. 4. 1. ŻAT, Prasa arabska rozwija 
gwaitowną agitację za nrąbskim strajkiem general 
nym i demonstracjami które wyznaczone zostały na 
fizień 16 bm, w którym przypada ostatni dzień 
miesiąca Ramadan, Prasą arabska utrzymuje, że 
szerokie koła ludności arabskiej gotowc są wzłąść 
udział w akcji 16 stycznia. 

Jak się ŻAT-naą dowiaduje z wiarygodnych źr4- 
del, zażądano z Eglptu posiłków wojskowych, kiĝ 
re mają być w pogotowiu na wypadek rozruchów 
w związku z demonstracjami w dnin 16 bm. Zmę 
p chanizowany oddział kawalerji w sile 14 aut pan- 
cernych 12 pułky Oraz fedes bątąłjon piechoty 
w Egipcie otrzymały rozkaz udąnia się do Pale- 
styny. Oddzialy te będą rozlokowane w najważ- 
niejszy» punktach kraju, aby stać na straży po- 
rządku, 

W specjalrem wydaniu urzędowa „Palestine 
'Gazette* oglasza uzupełniające przepisy do usta- 
"wy Q zagrożeniu lub zakłóceniu spakoju i porząd- 
iku publicznego, W przeciwieństwie du zwykłej 
Procedury, postanowienia te węszły odrazu w ŻY 
cię, co plwno urzędowe motywuje Tem, że „zde- 
niem Wysokiego Komisarza natychmiastowe gogla 
szenię posiinowień karnych zdaje się odpowiadać 
instytucjom publicznym Przypuszczalnie nowe 
rozporządzenie wprowądzono jako doraźne w 
"związku z zapowiedzianemi ną dzień 16 hm. arab- 
slkdermi demomstracjami, 


Zakaz filmu „Zyd tułacz" 


w Jerozolimie 


Jerozolima, 4. 1. (PAT). Władze miejscowe za. 
kazały wyświetlania fiimu angielskiej produkcji 
p. t. „Żyd tułaćz*. Mimo usilnych interwęncjj ze 
strony właścicieli kinoteatrów zakaz utrzymany 
został w mocy. 


Burzliwa rozurawa w sprawie 
zabójstwa kt. p. Arlosorową 


Jerozolimn. 4. 1. ZAT. Przed aędzią Bodilliy od 
był się dalszy ciąg przesłinchania w oprawie Staw 
skiego, Achimefra 1 Rosenblatta. Na żądanie obro 
ny kapitan policji Riche przedłożył oryginały ra- 
portów policyjnych w sprawie zabójstwa Arlasoro 
wą. Doszło do ostrego starcia między oskartycie 
lem Shitrittem a adwokatem Samuelem, któremu 
oskarżyciel zarzucił, że bezpodstawnie krytykuje 
policję, Sędzia interwepjował, aby uspokoić stro- 
ny. Naatępnie ponownie przesłuchano badacza śla 
dów stóp. Zkolei przesłuchano szcfera Eljasera, 
który przebywał w więśleniu, kiedy odbyla się kon 
frontacja pani Arlasorow z dozuziemanym sprawą 
mordu. Telawiwski konny policjant Feldmana 
praędstawił, jak przybył w nocy na miejece zbrod 
ni z posterunkiem policyjnym. Feldmann asysto- 
wal również badaczowi stóp przy przeprowadzą- 
niy prób, 
aan SEE szan 0 owocna 


14 wyroków śmierci w Kabulu 
Londyn, 4, 1. (PAT). Z Kabulu dauoszą, ił try- 
bunal, w skłąd którego wchodziło kilku członków 


gabinetu. skązał na śmi -ć 14 osób, uznanych za 
winnych spisku na życie Nadlr Jzacha. Między 
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Walka o realizację wielkiego sjonizmn (Referat 
prof. Brodetzkiego), 

Plan kantonów w Palestynie. 

Chaim Lów: Ohydny dokument naszych cześć 

L. R. Dialog n. t.: Znowu zbiórka na cele palestyń 
skie? 

Adw. Dr. Aronson: Polskie prawo o spółkach % 
ogr. odp. 

Andrzej Rentz€: Człowiek i maszyna, 


Brak potwierdzenia wiadomości 
o Angoli 


Londyn, 4. 1. (ŻAT). W związku z wiadomościu 
mi prasy o propozycji rządu portugalskiego w spra 
wie kolonizacji Żydów nitmieckich w Angoli oraz 
o ekspedycji żydowskiej, która rzekomo zbadzć 
ma możiiwości kolonizacyjne w Angoli, dowiadu- 
je się ŻATna, że instytucje żydowskie, które zaje 
mują się akcją pomocy uchodźcom  miemieckim, 
nie mają wiądomości o tem, jakoby ostatnio były 
osiągnięte pomyślne wyniki w rokowaniach w 
sprawie Angoli, aczkolwiek projekty  angolskie 
niejednokrotnie wypływaią jeszcze od czasów 
przedwojennych, Na zadytanie ŻATnej, poselstwo 
portugalskie w Londynia zakomuntkowajo, iż nies 
ma żadnych wiadomości w tej sprawie, 


Pogrom w Hawannie 
Dwóch zabitych Żydów. 

Hawanna (ŻAT) W Ilawannie zamordotwę» 
nych zostało dwóch Żydów przez llum żolnie- 
rzy į murzynów. Jeden Żyd został ciężko rane 
ny. Zamordowanymi są Molel Turczyński 4 
Juljusz Kleindorf. Obaj osierocili rodziny. Nae 
zwisko rannego jest Mojżesz Krischer. 

Napad pogromczyków malał miejsce w nfe 
stepujących okolicznościach. Tłum murzynów, 
wśród których znależji się również uzbrojeni 
żołnierze, dokonał napadu na lukal redakcji 
największego demokratycznego dziennika w 
Hawannie „El Pais’ (pokój). Gmach redakcjk 
został podpalony, poczem napastnicy zrabowg 
li wszystko. Następnie motłoch w asyście żołe 
nierzy udał się do dzielnicy handlowej I c 
nię niespodzianie dokonał napadu na sklep 
konfekcyjny Mojżesza Kriszerą.  Właścicieł 
sklepu został ugodzony kilkoma strzałami. Ju= 
łjusz Kleindorf | Motel Tureczyński, którzy 
przypadkowo się znaleźli w sklepie Kriszerą, 
zostali zasypani kulami rewolwerowemi. 

Pogrzeb ofiar przeksziałej! się ww olbrzymię 
Żałobną manifestację osiedla żydowskiego ne 
Kubie. Brała w nim udział eala prawie luda 
ność żydowska Hawanny. Kondukt pogrzebę” 
wy na cmentarz żydowski ruszył z gmachy 
Centrum Żydowskiego. 

Ludność żydowska w Hawannie żyjo w sta- 
łej obawie o swe bezpieczeństwa. Murzyni i 
wojskowi wciąż grożą dalszemi  pogrenu rml 
cndzozjemców, zwłaszcza Zydów. 
skazanymi znajduje sią ujciet, stryj « przy jacele 
sprawcy zamachu Abduł Khalika. Skazano ną 
śmierć również kilku ofiterów i kierowniką szzQ- 
ty, w której uczył się Aldul Kbalik i jegę ważól 
nicy. Król zatwiesdaih wyrok, 
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Dr EDWARD BENESZ 


Minister spraw zagranicznych Czechosłowacji 
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Ligę Narodów należy wamotnić, a nie ogłabić! 


Kryzys europejskiej i międzynarodowej po- 
liiyki, pod znakiem którego wkraczamy w pro- 
gi nowego roku, odzwierciądla się wymownie 
i w tem, że w pierwszym ogniu politycznych 
i dyplomatycznych walk, jakie muszą być sto- 
czone w pierwszych miesiącach nowego roku, 
znajduje się również Liga Narodów. Jest to 
rzecz zrozumiała, bowiem instytucja ta z no- 
wą demokratyczną ideologią swego paktu i z 
nowemi metodami swej praktycznej polityki 
obrazuje najwyrażniej i najzupełniej wytycz- 
nc, jakiemi kierowała się europejska i między- 
narodowa polityka w upłynionych piętnasta 
latach powojennych. Wszystkie problemy, ja- 
kie znajdują się na porządku dziennym i które 
napełniają troską narody europejskie i euro- 
pejskich meżów stanu, dotyczą z jednej stro- 
nv wprost czynności, z drugiej zaś strony ist- 
nienia czy nieistnienia Ligi Narodów, wzmoc- 
nienia, czy osłabienia jej ducha, odrzucenia 
hib wykorzystania jej metod. 

Przy różnych sposobnościach, po raz pierw- 
szy juź w roku 1923, podkreśliłem į nie wa- 
ham się ponownie podkreślić, że w Pakcie Li- 
gi Narodów widzę więcej niż sam tvlko płód 
idealistycznego ducha jednostek. Dla mnie 
swą treścią jest ona realnym produktem ideo- 
wego, politycznego i kulturalnego rozwoju, 
którego główneini etapami były wielkie rewo- 
łucje: angielska, amerykańska i francuska a 
który logicznie przygotowany był wiekowemi 
walkami o demokrację we wszystkich głów- 
nych państwach europejskich. Dla mnie jest 
ona wykładnikiem postępu politycznego į spo- 
łecznego, rozpędem do zastosowania nowego 
, życia i porządku, nowej moralności i polityki. 
Jest szczytem rozwoju politycznej ideotogji 
ostatnich trzech wieków. Nie oznacza to, ja- 
kobym nie widział różności interesów i sprze- 
czności charakterów europejskich i pozaeuro- 
pejskich narodów. Nie zapomiuam też o istnie 
jących i przyszłych różnicach pomiędzy pań- 
"stwami, Widzę i słabe strony tej instytucji, 
brak przygotowania poszczególnych państw i 
narodów, aby instytucja ta mogła bez wad 
funkcjonować, i z tego wypływające jej nie- 
powodzenia. Ideału jednak nigdy nie opu- 
szcza się dlatego, że jego uskutecznienie nie 
udaje się odrazu. Wierzę. że różne interesy i 
charaktery różnych państw i narodów mogą 
być uzgodnione świadomą celu polityką wza- 
jemnego poszanowania, współpracy i solidar- 
ności, że różnice te i konflikty rozwiązywane 
będą i dalej tem częściej, niżby trzeba było 
uciekać się do krwi przelewu. W międzynaro- 
dowej polityce możliwa jest nowa moralność, 
mowe idee i nowe metody. Rozwój sam oraz 
ogromny postęp istniejącego dziś prawa mię- 
dzynarodowego wyraźnie tego dowodzi. Liga 
Narodów miała być i do pewnego stopnia już 
była wyrazicielem i organem nowej między- 
narodowej polityki i pod tym względem jej 
egzystencja jest najwspanialszym dowodem 
ogromnego postępu prawa międzynarodowego 
ed początku XX wieku. 

POCO PROJEKTY REFORMY I JAKIE? 

Kryzys tej polityki a tudzież kryzys Ligi 
Narodów, który znajduje wyraz w osłabieniu 
tej instytucji po odejściu Japonii i Niemiec z 
Genewy, oraz w próbach w kierunku zmiany 
kompetencji Ligi Narodów w różnych między 
narodowych decyzjach, — kryzys, który wy- 
nika i z krytyk, w których proponowane są 
różne wnioski reformy, nie musiałby być nie- 
bezpieczny, gdyby wyrastał tylko z niecier- 
pliwości z powodu dotychczasowych wyników 
genewskiej polityki į; genewskich metod, ma- 
jacych też swoje słabe strony. Zdaje się jed- 
nak, że bardziej niż niecierpliwość powodem 
kryzysu jest raczej niechęć do idei i metod, 
które s. iej podstawą i które stały się snrzecz- 
ne z ideowemi podstawami wewnętrznych re- 
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żimów niektórych państw. Przypomnijmy so- 
bie tyłko że były czasy, kiedy te właśnie pań- 
stwa zarzucały Lidze Narodów brak demokra- 
tyczności, niedostatek pacyfistycznego i demo- 
kratycznego radykalizmu. 
GRA ZASADAMI 

Projekty, które dziś pośrednio przedkładane 
są do dyskusji a których celem podobno jest 
reforma Łigi Narodów i jej Paktu, wyraźnie 
dowodzą tego jądra kryzysu. Skierowane są 
przedewszystkiem przeciw zasadzie, która w 
znacznej mierze stanowi podstawę Ligi Naro- 
dów i która przejawia się zwłaszcza w tem, 
że wszystkie państwa na tym terenie korzysta- 
ja z prawa równości i posiadają tylko jeden 
głos w Zgromadzeniu. Autorzy Paktu Ligi Na- 
rodów, przyjmując tę zasadę, chcieli podkre- 
ślić że obok mocarstwowej siły państw mu- 
szą przynajmniej na równi decydować zasady 
prawa, sprawiedliwości i prawdy tj. czynniki 
moralne, ideowe. Jest to oznaka kulturalnego 
rozwoju narodów. Jest to trjumf ducha nad 
barbarzyńską siłą materjalną, fizyczną. Pro- 
jekty te skierowane są zatem przeciwko wpły- 
wom małych i średnich państw, które właśnie 
ze względu na demokratyczny charakter Ligi 
Narodów szukają w sile ducha oparcia i gwa- 
rancję swego bezpieczeństwa przed siłą fizycz- 
ną. Skierowane są też przeciwko inuyin kon= 
stylucyjnym zasadom Ligi Narodów, tak n. p. 
przeciwko zasadzie jednomyślności, z jaką 
uchwalane są wszystkie rozstrzygnięcia Ligi 
Narodów, zarówno jak przeciw owym posta- 
nowieniom Paktu, które wiążą Ligę Narodów 
z traktatami pokojowemi jako prawną podsta 
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Na uwagę zasługuje, że jeszcze nie tak daw- 
no, te właśnie państwa, które przeciwstawiały 
się stanowczo temu, aby porzucona została za- 
sada jednomyślności, kiedy mniejsze państwa 
domagały się zastosowania większościowej za- 
sądy n. p. w odniesieniu do art. 16 o sank- 
cjach, występując przeciw temu, aby z Ligi 
Narodów wytworzone zostało jakieś nadpań- 
stwo; ja sam zresztą należałem do tych, któ- 
rzy to w zupełności rozumieli i dlatego w tej 
kwestji nie eksponowałem swego rządu. 

Liga Narodów i jej konstytucja oczywiście 
nie mogą być uważane za nienaruszalne. W 
ciągu dotychczasowego piętnastoletniego roz- 
woju czyniono próby w kierunku zmiany į uzu 
pełniania Paktu Ligi Narodów i nigdzie też 


nie jest napisane, że pakt nie mógłby być w. 


przyszłości zmieniony. Kto jednak dziś przy- 
chodzi z wnioskami o nowe zmiany, nie może 
pomijać nietylko dotychczasowych doświad- 
czeń, które dowiodły, jak niełatwo uzyskać 
zgodę wszystkich członków ma jakąkolwiek 
zmianę paktu ale musi dokładnie zważyć, na 
czem polegały dotychczasowe niepowodzenia 
Ligi Narodów i czy niepowodzeniom tym za- 
pobiegną te czy owe zmiany Paktu. Mojem 
zdaniem nie uda się osiągnąć zmiany tekstw 
Paktu, a sama zmiana brzmienia Paktu ni- 
czego nie poprawiłaby w dzisiejszej sytuacji. 
WOLA PIĘĆDZIESIĘCIU SZEŚCIU 

Kto zatem analizuje właściwie i rzeczowo 
dotychczasową politykę Ligi Narodów, jej tru 
dności i niepowodzenia, przewlekłe tempo roz- 
wiązywania podstawowych jej zadań, musi 
dojść do przekonania, że przyczyny tych nie- 
powodzeń nie tkwią głównie w jej konstytu- 
cji, ale w polityce członków. Liga Narodów 
nie jest i długo jeszcze nie może być nadpań- 
stwem, które mogłoby stosować swą wolę omi- 
jając wolę swych członków, i które mogłoby 
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suma państw, które połączyły się, aby razem 
' rozwiązać niektóre zadania. aby przez posza- 
powanie wzajemne niczawisłości i integralno- 
ści i przyjęcie pokojowych imetod w rozwią- 


|wą nowego powojennego porządku: terytorjalnego.. 


dyktować tym właśnie członkom. Jest to tylko | 


Nr. 6 


zywaniu konfliktów zabezpieczyć dla siebie i 
innych bezpieczeństwo i pokój. Jest io tylko 
forum, na którem w duchu równości, pokoju 
i współpracy szukane mają być wykładnie 
woli 56 państw świata, na którem zawierane 
mają być porozumienia tych państw w kierun 
ku pokoju i współpracy i na którem własne, 


egoistyczne interesy tych 56 państw uzgadnia- . 


ne mają być z interesami pawszechnemi. 


i CZY WINĘ PONOSZĄ MAŁE PAŃSTWA? 


Niepowodzenia Ligi Narodów mogą praktycznie 
oznaczać, że zawarte porozumienia nie były przej- 
mowane i wykonywane z dostateczną szczerością, 
albo że do niektórych innych porozumień wogó- 
le nie było można dojść, ponieważ egoistyczne 
interesy poszczególnych państw były silniejsze, 
aniżeli powszechny interes pokoju, porządku i 
współpracy. Nie mogą jednak dowodzić, że kon- 
stytucyjne zadania Ligi Narodów są złe lub nie- 
dostateczne. Żaden z wielkich problemów powie- 
rzonych Lidze Narodów nie będzie rozwiązany 
w ten sposób. że z woli 56, z których porozumie- 
nia ma wyjść rozwiązanie, że dziesięć, czy dw3- 
dzieścia tych państw zostanie wykluczonych, albo 
też. że państwa te podzielone zostaną na kiłka 
kategoryj i że bez względu na bezpośredniość ich 
interesów w rozwiązywaniu problemów odebrane 
zostanie im prawo współdecydowania: nie wolno 
również zapominać. że dotychczas nie było przy- 
kładu, by jakieś mniejsze państwo swem vetem 
nię dopuściło de rozwiązania kwestji. rozwiązania. 
które wszystkie inne państwa były gotowe przy- 
jąć. Uskarżanie się przeto na państwa mniejsze 
jest niewłaściwe. 

HEGEMONJA MOCARSTW OZNACZAŁABY KRACH 

Taksamo nie będzie rozwiązany żaden z wielkich 
problemów powszechnego zainteresowania, jeżeli 
wogóle problem taki wyjęty zostanie 2 pod prą- 
womocy Ligi Narodów a jego rozwiązanie powie- 
rzy się węższej, czy szerszej grupie mocarstw, 
której zapewne przysługuje prawo porozumiewać 
się co do problemów wspólnego zainteresowania, 
ale której nie przysługuje wcale prawo decydo 


jwania o problemach powszechnych i nie ma moż- < 


rozwiązania swą wolą 
Liga Narodów, w 


ich 
innym. 


ności narzucania 
„wszystkim państwom: 


której odrzucona zostałaby zasada równoupraw- .. 
nienia wszystkich członków i w której stosowana- - 


by była hierarchja państw, ba nawet hegemonja 
kilku mocarstw, przestałaby być Ligą Narodów, 
straciłaby swój sens dla małych i średnich 
państw a zarazem, jak wkrótce okazałoby się 
straciłaby także znaczenie i dla mocarstw. W tym 
bowiem wypadku niebawem wyłoniłyby się w gru 
pie mocarstw przeciwieństwa, jedno mocarstwo 
broniłoby się przed innemi a bankructwo całej 'n- 
stytucji nastąpiłoby wcześniej, niżby tego się 
spodziewano. 

Zresztą, o ile dobrze jestem poinformowany, 
w niektórych kołach pojmują próby w kierunku 
reorganizacji Ligi Narodów właśnie, jako dążenie 
do izolowania pomiędzy innemi mocarstwami z 
jednej strony Francji, z drugiej zaś Anglji, które 
to mocarstwa znajdują na terenie Genewy już z 
tradycji dużo przyjaciół, tudzież łatwiej potrafią 
prz- forsować swe wnioski i politykę, niż inni. To 
wszystko da się objaśnić tem, że oba te mocar- 
stwa są w Genewie dla swych demokratycznych 
koncepcyj naturalnymi demokratycznymi przyja- 
ełółmi lub nawet obrońcami państw mniejszych i 
małych przed pogwałceniem ich przez wielkie. 

RESUME 


Wypada mi zreasumować me uwagi. Rozwią- - 


zania europejskich i międzynarodowych proble- 
mów i usunięcia kryzysu nie można dopatrywać 
się w osłabieniu Ligi Narodów, lecz przeciwnie 
w jej wzmocnieniu, do osiągnięcia czego nie trze 
ba nie więcej, jak tylko dobrej woli do pokoju, 
współpracy i solidarności wszystkich jej członków. 

Czechosłowacja i Mała Ententa, którym nie bra- 
kowało nigdy tej dobrej woli są za takiem rozwią- 


zywaniem i, chociaż nie sprzeciwiają się Żadnej. 


wewnętrznej reformie, któraby mogła prace w 
wewnętrzne postępowaniu Lig! Narodów prey- 
spłeszyć $ Jei procednry uprościć. wypowiedzą się 
; kategorycznie przeciwko wszelkim próbom, skie. 
i rowanym przeciwko zasadom i demokratycznym 
nodstawom Lig?! Narodów, któreby pozbawiły Li- 

gę Narodów dzisiejszego jej sensu podstawowego. 


SR; o 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 6. I. 1934 


Przed powstaniem Komitetu 
Propalestyńskiego w Polsce 


Kraków, 4 styeznia 

Jak się dowiadujemy, na poniedzialek, dnia 
'8 bm., godz. 4-tą popołudniu, zwołane zostało 
do gmachu Senatu pcsiędzenie w sprawie utwo- 
rzenia Komitetu Propalestyńskiego w Polsce, na 
„wzór analogicznych Komitetów, powstałych w 
szeregu państw zachodnich, Zaproszenia, noszące 
podpis przewodniczącego komisji spraw zagrani- 
'cznych Senatu, ks. Zdzisława Lubomirskiego, wy- 
Slane zostały do szeregu wybitnych przedsiawicie 
Y świata polliycznego w Polsce, 

Powstanie Komiictu Propalestyśskiego w Pol- 
sce jesi dzielem prezesa Śwlatowej Organizacji 
Sjońskiej I Agencji żydowskiej Nachuma Sokoło- 
"wa, bawiącego — jak wiadomo — od Szeiegu ty- 
godni w Polsce, 


Prez Sckolów w Wilnie 


Wilno, 4. 1. (PAT). Drif o godz. 1.50 rano przy- 
był do Wilna prezydent Awiątowej organizacji sjo 
mistycznej i Agencji żydowsuiej Nschum Soko- 
łów w towarzystwie 2 córek oraz przedstąwiciela 
centtalnego komitetu organizgcji sjonistycznej w 


,Polsce p. Białopolskiego. Na dworcu witali pre- 


zydenta Nachumą Sokołewą przedsiawiciele wileń 
skiej gminy żydowskiej. żydowskich organizacyj 
oraz tlumy ludności żydowskiej, O godz. 16-tcj 
odŁyłą się w hotelu „Bristol“ koaferencja praa0- 
wa, ta której prezydent Śvkolów wygłosił prre- 
mówienie. O godz. 8.30 Sokcłów przemawisł na 
akademji sjonistycznej w żydowskim Teatrze Lu- 
dowym. Sokołów zabąwi w Wilnie 3 dni, 


Ku nowej konstelaci międzynarodowe] 


Berlin, 4. 1. (PAT). „Germaria“ przewiduje u- 
tworzenie się nowego uyrupcwania mocarstw, be- 
dącego następstwem wizyty kemisarza Litwinowa 
w Waszyngtonie i Rzymie. W grupie tej Stany 
Zjednoczone i Rosja od 'grałyby główną rolę, zaś 
Włochy spełniałyby rolę medjatora, Angilja za 
wszelkę cenę stara się przeniknąć tajemnice rozs 
"mów Litwinowa z Mussuitnim oraz związek jej z 
układem sowiecko.amerykańskim, Obecnie Rzym 
według dziennika jest dl- rządu angielskigo naj- 
lepszym punktem zaczen:enis. 


Lerdyn zadowolony 
z odpowiedzi Irencuskiej 


Paryż. 4. 1. PAT. Wobec braku dokładnych in 
formacyj co do rozmów ministra Wielkiej Bryta- 
mji. Simona z Mussolinim komentarze prasowe. do 
ftyczące wizyty Simona w Rzymie, są dcsyć ską- 
pe. „Łe Matin“ uważa, że koła włoskie zaczynaja 
się orjentować, że ani Anglja ani Francia nie zgo 
dzą się na dozbrojenie Niemiec. Memorandum 
trancenskie według dziennika wywarfo jaknajlep- 
sze wrażenie w Londynie, co oczywiście musi cię 
wdbić na rozmowach rzymskich. 


Trudne zzdenie Mussoliniego 


Paryż, 4. 1. (PAT). Omawiając prcgram rozmów. 


Siz Simona z Museclinim rzymski kcrespondent 


„Jourral des Debats“ podkreśla trudrości, na jae. 


kie natrali Mussolini, jeśli zechce przekonać án- 


głelskiego ministra © konieczności wyrażenia żgo-. 


dy na ogran czenie i kontrolowanie zbrojeń nie- 
mieckich. Jedyny argument, jaki Mussolini bę- 
dzie mógł wysunąć, to możliwość zgody Niemiec 


na granicę zbrojeń, zakseś!oną przez plan Mac Do 
nalda. Wiadomości o rezultacie podreży Suvicha 
do Berlina możba streścić w następujących sło- 
wsch: Podczas gdy Fraacja i Anstją nie dysku- 
towały zupelnie na temat cyfr, włoski podsekre- 
tarz tanu zwrócił się z żądaniem, aby Niemcy 
cyfry te zredukowały: Prośhy tej jeinak nie u- 
słuchano. W tych warunkach — jas zauważa ko- 
respondent „Journal dea Debats" Mussolini bę- 
dzie miał trudne zadanie. tłómącząc sir Simuno- 
wi, że należy mieć nieco zaufania Jo Rzeszy. gdyż 
jest to najlepszy sposób powstrzymania żądań 
niemieckich. 


Kerricf o zbliżeniu francuske 
sowieckiem 


Marsylja, 4. 1. (PAT). B. premjer Herriot w od 
czycie, wygłoszonym na temat awej podróży da 
Rosji sowieckiej, powiedział m. in.; „Jeżeli pra- 
gnięmy. realizacji pokoju, jeżeli chcemy zająć ta- 
leżne nam miejsce na wielkim rynku, konieczny 
jest wysiłek w celu zbiiżenia między narodami, 
przyczem każdemn narożowi należy zostawić swo 
bodny wybór jego własnego ustroju. W interesie 
pokoju i w poszanowaniu prawdy Franeja u ta- 
tła swój stosunek do Związku Sowieckiego. ~- 
Wśród gorących oklasków Herriot oświadczył, że 
podczas swej niedawnej podróży pe wschodniej 
Europie i ZSRR. uziłował zachować dla Francji 
jej dotychczasowych przyjaciół i pczyskać no- 
wych, Kończąc zwcje przemówienie Herriot dał 
wyraz swemu zaufaniu do Ligi Narodów, która 
pomimo braków i błędów pozostaje nadal wielkim 
organizmem międzynarodowym, mogącym przy- 
czynić się do utrwalenia pokoju, 


Foncwne mph hrytyfskie, W Berlinie 


Londyn. 4. 1. PAT. Według wiadomości z kół 
ofiejałnych rząd brytyjski nie otrzymał jeszcze 
pdpowiedzi na kilkakrotne protesty skierowane 
przeciwko akcji Reichsbanku odnośnie redukcji 
oprocentowania należnego wierzycielom  bryty|- 
skim. Ambasador brytyjski w Beriinie dokonał 


ponownego demarcte. w tej sprawie, celem fry- 
spieszenia odpowiedzi. Rząd brytyjski zawiado: 
mił oficjalnie inne rządy zainteręsowane w tej 
sprawie nie wyłączając Stanów Zjednoczonych © 
dokonaniu demarche oraz wymianie pogłądów, nie 
sugerując jednak żadnej akcjł wspólnej. 


Reminacja Tafarescu oznacza kontynuc- 
wanie zdecytcwanej polilyki prem. Duca 


Bukareszt. 4. 1. PAT. Jerzy Tatatescu nowy 
prezes rady ministrow rozpoczął swoją karjerę po 
lityczną w szereguch partji liberalnej. Był on od 
20 lat bliskim wspołpracownikiem Jana Bratis 
nu I Duca. Ostatnio zajmował słancwisko sekretë 
rza generalnego strunnietwa liberalnego. Znacze- 


aie jego nominacji polega na kontynuawaniu tra 
lycyj politycznego ładu wewnętrznego i polityki 
„agranicznej opartej na tradycyjnych sojuszach * 
współpracy z Małą Ententą. Prasa podkreśla ats 
iowczość : wielkie dcświadczenie nowego pre 
njera który w gabinecie poprzednim był podae 


auli zagnic 


zmarł, przejywscy lat 73% doi: 8 stycz- 
mia 1904 r, 


Pogrzeb odbędze się dzi4 w piątek 
duja KB stycznia br. o godzinie 1-vzej 
w południe z domu przedbogrzebowego 
| cmentarza żydowskięjo w Krakowie przy 


ul. Miodowej. 
ŻONA I DZIECI. 


Depesza hołdownicza z Poznania 
do marsz. Piłsudskiego | 
Poznzń 4. 1. PAT). Klu» Narod. Bioku gospodar 
czego poznańskiej Rady miejskiej wysłał wczoraj 
"wieczorem po inzuguracyjnem posiedzeniu nowo. 
wybranej rady miejskiei następującą depeszę hoł 
downiczą do p. Marszałka Piłaudssiego: „W dnin 


otwarcia Rady miejskiej stolicy Wielkopolski 
składają radni Narodowego Bloku gospodarczegą 
„Wodzowi Narodu wyrąży hołdu i przyrzeczenie 
w.ernej pracy dla dcbra ;aństwa na za hodnich ru 
bieżzck Polaki“. W imisniu klubu depeszę podpi 
sal dr, Mechowzki, 


Wygrane bony funduszu 


inwesiycyinego 
(ieletonem od naszego korespondenta) 
Warszawa. 4. 1. (Sin) Dziś wylosowano nastę 


pującę numery bonów funduszu inwestycyjnego! 
03163, 34781, 07373, 25785, 30725, 20750, 11561. 


Poseł Duro w opałach 
Ci elefonem od naszego korespondenia) 


Warszawa. 4. 1. (Sin) Z Opatowa donoszą, $è 
poseł Dura, który w ostatnich dniach przeszedł 
ze Stronnictwa Ludowego do sanacji został przes 
swoich wyborców we wsi Rosochy dotkliwie po- 
bity. Przed zagrodą posła Dury postawiono poste 
runek policyjny, który chronić go ma przed ewen 
tualnym atakiem ze strony nieządowolonych wy. 
borców. 


Katastrofa 


e -. 
samolotu myśliwskiego 
{Telelonem od naszego korespowłecia) 

Warszawa, 4. 1. (Sin) Straszna katastrofa łotni- 
cza wydarzyła się wczoraj o godz. 11 przedpoł. 
w pobliżu Inowrocławia. Jednoosobowy  samolst 
myśliwski 2 niewiadomych dotąd przyczyn spadl 
na dach stodoły, przebijając go i wpadając d3 
wnętrza. Pilot aparatu kapitan Łukasiewicz odh 
niósł ciężkie kontuzje. naskutek których zmarł. 


Naogół 
chmurno, miejscami możliwy drobny opad. Na zi» 
chodzie lekki, pozatem umiarkowany mróz przy 
;słabych wiatrach iokalapch. 

p ZE ||" OE EEN | 


Warszawa, 4. 1. Prognoza ua piątek: 


kretarzem etanu w ministerstwie spraw wewnętre- 
nych, 

„Rador* zaznacza, że ońectógó prezesa rady 
ministrów nie nałeży mieszać z b. oficerem Stefa- 
nem Tatareseu, który po optszczeniu armji objął 
kierownictwo nad rumuńskiem stronnietwem na£ó 
dowo-scejalistyeznem, sie posiadającem treser% 
ładnego znaczenia. Mianowanie preńjererń Jerze 
ro Tatarescu należy przedewszystkieńt interyrede 
wać jako potwierdzenie decyzj! kontynuowania 
stanowczej polityki, jaką w stcsuńku do skra} 
nych orgunizneyj 'prawieowych zapoczątkował Ţ 
zmarły wagiianą śmiercią prozie Duca 


Str. £ 
ECHA WYBORCZE 


Argument — niezawodny... 


'Bozpośrednio po wyborach do Rady 'm. Krakowa 
w óniu 10 ub. m. wspomnieliśmy o pewnej odezwie 
Bloku Gospodarczego (lista nr. 1.), która przypomina- 
ła żywa odezwy endecko-chadeckie. Gdyby nie wg- 
raźry podpis „Bezpartyjnego Bloku Pracy Gospo- 
darszej" i jego drukarni („Fortuna“, Lubicz 13), 
tudnoby nawet uwierzyć, iż chodzi tù o ulotkę — 
samicyjną. 

Cto co w tej ulotce m. in. czytamy: 

„Zydzi z radością i triumfem przepowiadają już 
upadek katolickiej listy. 

Polacy — Chrześcijanie — Katolicy. 

Niebezpieczeństwo upadku naszych kandydatów 
z jedynej chrześcijańsko polskiej listy ma terenie 
Kazimierza i Stradomia — rośnie!!! 

Miema czasu do straceniatit 

Gzy chcecie oddać się w ręce Żydów? 

Czy sądzicie, że wbrew samym sobie — będą bro- 
nié waszych interesów? Á 

Czy chcesz być Judaszem wśród własnych bra- 
ci? 
Czy chcesz być Judaszem swej wiary, swych in- 


* teresów??I< 


_ Autorom tej ulotki zdawało się zpewnością, że 
, najłatwiej trafić do społeczeństwa polskiego zapo- 
morg argumentu — antysemickiego. Tego samego 
przekonania są — endecy. 


c Ą 
Filmy austrjackie w Polsce. 


Byliśmy, zdaje się, jedynem alboteż jednem 
z niewielu pism w Polsce, które od zaistnie- 
nia filmu dźwiękowego upominało się o filmy 


no przed Hitlerem, kiedy na przeszkodzie do 
wyświetlania filmów niemieckich w Polsce 
stał wyłącznie fakt cągłych i stałych zadraż- 
nień w stosunkach politycznych  połsko-nie- 
mieckich. W owym czasie, mimo, że z objek- 
cjami politycznemi solidaryzowaliśmy się bez 


Czy wykupiłeś już LEGITYMACJE partylną Kra- 


NOWY DZIENNIE” poniedziałek ©. I. 19% 


E 


Nr. 8 


jewei Organizacii Sionistycznei na rok 5694? 


ŻYD. Bocheńska 7. Jutro dwa przedstawienia o 
godz. 5 pop. po cenach zniżonych poraz ostatni 
sztuka ciesząca się nadzwyczajnem powodzeniem 
„Przeklęty“ z A. Sambergiem w roli tytułowej. 
Q godz. 8'45 wiecz, premjera głośnej sztuki „Mot- 
ke Ganew* Szaloma Asza z A. Sambżrgiem w 
swojej niezrównanej kreacji „Motke”, któcą grał 
na całym świecie przeszło $09 zy. Bilety w fir- 
mie A. Fischhab, Grodzka 46, w sobotę od godz. 
4 przy kasie teatru . 

— Z TEATRU MIEJSKIEGO. Dzisiaj powtórze 
nie niezwykle wesołej konedji angielskiej W. El- 


| lis: „Prawie noc poślubna“. W zolach głównych 
JĄ MH A a ZA | występują pp. dyr. J. Osterwa, Szyjkowska, Wer- 
dźwiękowe z wersją niemiecką. Było to daw- ` i z 


żadnych zastrzeżeń i mimo, że Niemcy uważa- | 


, liśmy zawsze za kuźnię antysemityzmu, byli- 


śmy zdania, iż język niemiecki, jako taki nie ` 


powinien być w Polsce gorzej traktowany od 
każdego innego języka zagranicznego. Stali- 
śmy na stanowisku, że książka w języku nie- 
mieckim lub film z wersją niemiecką, to spra- 
wa kultury a nie polityki. Oczywiście — cen- 
zura istnieje poto, ażeby szkodliwą książkę lub 
szkodliwy film zakazać — szkodliwy ze wzglę- 
du na treść, a nie ze względu na język. Po za- 
panowaniu hitleryzmu sprawat uległa bądź- 
cobądź pewnemu zaostrzeniu, choć zasadniczo 
'mie zmieniła się. 4 

I oto rzecz dziwna. To co dawniej, przed Hi- 
tlerem było nie do pomyślenia — staje się te- 
. raz faktem: Ujrzymy, względnie usłyszymy w 
Polsce filmy dźwiękowe w języku niemieckim. 
Będą to, rzecz jasna, filmy w języku niemiec- 
kim, a nie filmy produkcji niemieckiej. Zro- 
zumiano wreszcie, że język niemiecki, książka 
niemiecka, film niemiecki — że to wszystko 
nie musi być identyczne z produkcją niemiec- 
ką lub z hitleryzmem. Austrja walczy z hitle- 
ryzmem a jednak mówi po niemiecku. W nie- 
mieckiej części Szwajcarji wielu jest wrogów 
hitleryzmu, a jednak są to Niemcy. Zresztą 
Niemcami sę również socjaliści i katolicy 
„niemieccy - języka niemieckięgo używają mal- 
tretowani przez Hitlera Żydzi niemieccy. 

Dość, że cemtralny urząd filmowy w Warsza- 
wie po raz pierwszy od czasu istnienia filmów 
dźwiękowych dopuścił do wyświetlania w Polsce 
narazie dwa filmy austrjackie w oryginalnej wer- 
sji. w języku niemieckim. 

Są to dwa filmy, w których Wiedeń, ojczyzna 
największych muzyków i śpiewaków, prezentuje 
dwie swoje sławy, a mianowicie Alfreda Picca 
vera ji Marje Jeritzę, 

Pierwszy film to „Przygoda na Lido“, realiza- 
cji znakomitego reżysera Ryszarda Oswalda z 
Alfredem Piecaverem, tenorem opery wiedeńskie; 
w roli głównej. Dalsze role kreuja Szöke Szakal 
Walter Rilla, Suz? Lanner. 

Drugi film to „Wielka Księżna Aleksandra“, re 
żyserji Wilbelma Thiele z muzyką Lehara. W głó 
wnych rolach Marja Jeritza, Leo Slezak, Szr. 
Sznkal, Paweł Hartman. 

Dodać należy, że porozumienie polsko-austrja 


nicz, Ruszkowski, Burnatowicz sraz pp. Pągow- 


ski, Modrzewski, Krzemiński, Jutro aa przedsta- | 


wieniu popołudniowem „Betleem polskie”. W so 
botę wieczorem komedja węgierska „Pieniądz to 
nie wszystko”, na której sala teatru est stałe za- 
pełriona 

— PREMJERA OPERY R. WAGNERA „TANN- 
HAUSER“ odbędzie się w poniedziałek 8 bm. W 
pariji Elżbiety wystąpi znakomita śpi:waczka 
Acz Sari, w partji tytułowej piecwszy teaor ope- 
ry poznańskiej Kazimierz Czaraecki W innych 
pp. Kisielewska (Wenus). Bicńxowska (Pastuszeki 
Romanowski, Stępniowski, Mazanek, Woźniak, 
Syroczewski i Kruszewski w partjach Rycerzy 
Śpiewaków. Chóry i orkiestra zostały zwiększo- 
ne Ewolucje taneczne wykoia szkoła baletowa 
A. Wachsmannówny. 

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Piątek 7°30 wiecz.: „Prawie noz poślubna”. 
TEATR ŻYDOWSKI (BOCHEŃSKA 7) 

Sobota 5 pop: „Przeklety”; 8'45 wie:z: „Mot- 

ke ganew'* (premjera). 
TEATR „BAGATELA”* 
Piątek 8'45 wiecz: „Wiwat Nowy Rox". 
TEATR POLSKI W KATOWICACH 

Sobota 4 pop.: „Betleem polskie"; 8 wiecz.: 

„Frójka hultajska“. 
Teatr Polski z Katowie w Rybniku 
Fiątek: „Trójka hultajska”, 


REPERTUAR KINOTEATRÓW KRAKOWSKICH 
ATLANTIC: „Martwy dom“ (Sowkino). 
ADRIA: „Serce oltrzysua* (Wallacz Beery) : 

„Figle — Migle panny Anny" (Anay Ondra). 
APOLLO: „12 Krzeseł (Adolf Dymsza, Vlasta 

Buiian, Zula Pogorzelska). 

DOM ŻOŁNIERZA; „Kapitan marynarki" (Har- 
ry Liedtke). 

MUZEUM: „Cougorilla" oraz „Hijeń i Lopek 
jako marynarze". 

PROMIEŃ: „Godzina z Tobą“ (M. Chevalier, 
Jeanette Mac Donald), „Miadowy miesiąc" (Flin 
Semmervirlle i Zasn Pitts). 

SLONCE: „Adjutant Jego Wysokości“ (Vlasta 


Burian). 

SWIT: „Rocambole“ (J. Gerald, R. Norman, Ma- 
xudian). 

SZTUKA: .Szałoua nov (Lorety Young, Gene 
Raymonda). 

UCIECHA: „Przygoda na Lido’ (Asfred Picca- 
ver). 


WANDA: „Brat djabła* (Dennis King) 

Z R EE. 
ekie zainicjował minister Twardowski, prezes lz 
by Handlowo-Przemysłowej  Polako-austrjackiej. 
Producentem i importerem filmów  austrjackich 
jest Małopolanin (Lwowianin) p. Karol Zuckerberg 
który: zobowiązał się wzamiar za pozwolenie wy 
świetlania tych filmów, nakręcać w Polsce film. 
które w Austrji będą również grane w języki. 
polskim 


Ustąpienie rumuńskiego ministra 
spraw zagranicznych 


Sensację wywołało ostatnio zamierzano ustąpie- 

rie rumuńskiego ministra spraw zagranicznych 

— Titulescu. Powodem tego krəx ma być niedo- 

słateczna ochrona, udzielana ministron "umuń- 
skim przed atakami na ich życie. 


WIKTOR KLAGES. 


Kobieta i koryzont 


| Było to.na pokładzie małego statku  spacero- 
wego. który jechał z Hamburga na wyspę Helgo- 
land. Morze Północne było bardzo niespokojne i 
! większość pasażerów ba:izo źle znosiła kołysanie 
statku. Bawiło to młodę usóbkę. która spoczywa- 
ła na sąsiednim leżaku. 

— Zabawne! — rzekła — Jak można chorować 
i ra morską chorobę? Jechałam już przez kanał, 
byłam w Trelleborgu i nigdy nie miałam morskiej 
choroby. Uważam nawet. że bardzo przyjemnie 
jest, gdy okręt się kołysze 

— Nie chodzi przecież e kołysanie — odpar- 
łem. — Inni może również uważają, Że kołysanie 
jest przyjemne, a mimo to zapadają na «morską 
chorobę! 

— Nie pojmuję tego. 

— Niech pani będzie szczęśliwa z tego powo- 
du. Pani może podróżować po morzu! Niektórzy 
ludzie, a specjalnie kobiety, często nie mogą 
znieść nawet zapachu okrętu. 

— Ja sobie z tego nie nie robię. 

— A następnie działanie optyczne ruchów wę- 
żowych... 

— (o to jest? — rozeŚśmiała się młoda osoba. 
Z tego nie można przecież zachorować na morską 
chorobę. 

O, przepraszam, właśnie, że można. Istnieją łu- 
| 
| 
H 


dzie, których do rozpaczy doprowadza rzekomy 
taniec horyzontu. Początkowo działa io tylko na 
nerwy. Okręt sunie naprzód: linja zetknięcia nie- 
ba i wody podnosi się i pada — w każdym razie 
oczom tak się wydaje — jest to zatrważające, Wy- 
soce nieprzyjemne i wrsszcie to mylne pojmowa- 
nie rzeczywistości przenosi się na żołądek, — nie- 
którzy dostają zawrotów głowy —- ale po więk- 
szej części wpływa to na żołądek: ludziom zdaje 
się. że ich żołądek również podnosi się i opada i 
potem... 

Młoda kobieta gwałtownie pod-koczyła i ciężko 
oparła cię o hurte. Aż dc Helgolandu iuż jej nie 
widziałem, 
RI PEODO OOO LA 
Bernard Shaw otrzymał 


w spadku 10 funtów 
W Anglji zmarł niejaki A. Salomon, który 
w swym testamencie zapisał po 10 funtów 
szterlingów wszystkim pisarzom, których dzie 
ła swego czasu sprawiły mu satysfakcję. Jed- 
nym ze szczęśliwych legatarjuszy jest też G. 
B. Shaw. Gdy Shaw otrzymał od notarjusza 
wiadomość, że odziedziczył 10 funtów, odezwał 
się: „Cieszę się bardzo, że otrzymałem 10 fun- 
tów, chociaż suma ta w żadnym stosunku nie stoi 
do mego talentu. Bardzo byłbym jednak zadow2- 
lony, gdyby Salomon znalazł naśladowców i gdy- 
by każdy z moich czytelników pəzo tawił mi w 
| testamencie 10 funtów, rozumie się, jeśli jest 


i szczęśliwym posiadaczem takiej sumy." 
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Okydny dokument raszych czasów 


1 ludziska powoli afẹ przyżwy- 
szajają. 
Adoii Nowączyński, 


Gdy spadła na nas słuchem hitlerowska łapa, 
giy się sypały na Lasza głowy niesz”zęścia. gdy 
osżolomieni staliśmy, nie rozumiejąc, co się sfa- 
ło I przekonaLi, że to już koniec, pocieszalińmy 
Big, że przynajmniej opinin Świata jest po naszej 
mitonie. Byla to maja osłoda, ale o ileż gorzej czu 
libyśmy się, gdyby i jej zabrakło. Wyrwało się 
wprawdzie kilka głosów szatańskiej radości, ju- 
dzili Nowaćżyńscy, Łacierali ręce Rambielińscy. 
szkalowały D.obaixi, ale do tych szezzkań by- 
łiśmy przyzwyczajeni, nie liczyliśmy zę z Niem- 
cami. Dla nich mieliśmy specjalne konto Nie spo- 
dziewaliśmy się jednak że w czas gromów wy- 
pełzną 2 jaskiń nowe poczwaty z piekieł rodem i 
Lie przypuszczaliśmy, by miało się to stać we Fran 
cji, w humanitarnej, Świaiłej Francji. 


A cto leży przed nami łajdącki dokument ludz- 
kiej podłości i małości w postaci szarej książki. 
N.zywa się szyderczo: .„aledy Izrael przesiaje pa- 
nować*, a do automtwa przyznają się odważnie i 
bchstersko bracia Tharąaud. Ks'ążra jest zbiorem 
ohyduych reportaży, które bracia Tharuud nadzy- 
lali z Niemiec dla jakiegoś dzienulką francuskiego. 
Pierwszych kilka dzienzik wydrukowuł i ra tem 
się skończyłc, bo nie można było się odważyć w 
sercu Europy drukswać takie bezeene łotrostwa 
i ziejące nienawiścią oszczerstwa. Nie Łędę przy- 
taezał wszystkich monstrualnych oskarżeń, które 
pod naszym adresem tu wytoczono zzamy je na 
qamięć, i nauczyliśmy sie już dawno rie dysku- 
tować z luda piamakiem. Najgorsze to, że wszyst- 
ko dzieje się w tej książce pod płasze.ykiem bez- 
sirenności, że wszystko pod „chajremem” pisane 
gine ira et studio. Pod piaszczykiem przyjażni za- 
brano ad usum delphini wszystko, co kiełyś w ma- 


ya tignie- przeciw Żydom napisano, wszy:ćhie najnie- 


smaczniejsze brednie ry-erzy ciemnuty | tajpotwor 
mejsże paszkwile pogm mczyków. Okazuje sig 
wkońcu, że w Niemczech nic nie zaszło. W każdym 
tazie — powiadają autoó.ży — należy podkreślić. 
że to, co się działo w Nizu czech, nie było % niczem 
£odobne do tego, cc się widziało w E.sii podczas 
pogromów i systematycznych moriów, organizo- 
wanych przez policję u Loku władz, kiedy całe 
dzielnice otaczano, w ciągu kilku dni rabowano, 
a meble, a za niemi łudzi wyrzucalo się przez 
ckna" — Autorzy widoczaie pojechali do Niemiec 
% przekonaniu, że zobaczą eudowte widowiska, 
przypominające Nerona‘ 4 średniowiscze. a tym- 
eżasem Hitler okażał się barankiem i PSR zraża zakk: 2) dak) >+ - | T 0 baku 2 a dia "TY 


Aozeiumm | || MOJ oWIANĆ Wiłzmairowaiiu jada a REUTZE. 


Człowiek i maszyna 


* Pod słonecznem niebem Orjentu, wzdłuż domów 
płaskich dachach, nadzy ludzie wygrzewali się 
fw rozkosznych promieniach słońca, kury tbieraly 
pożywienie, a wynędzniale żółte pieski płątały się 
po ulicach, poszczekując przeraźliwie 4 cżepiając 
hię natrętnic zaudatów sultana i jego Świty. 
+ Sultan Alun zwrócił się z uśmiechem do podró- 
nika europejskiego, który bawił od niejskiegó 
©żasu na jego dworze 1 wskazał mu palcem, ra 
którym błyszczały bogate pierścienie, drugi ko- 
miec ulicy. Z pod starego drzewa rozlegały się u- 
derzenia ciężkiego młota, bijącego o kowadło. 

— To mój przyjaciel Ali, kowal, przy twoł/ej 
pracy — powiedział — Powiemy mu dzitń do- 
bry, lubię z nim rozmawiać. Kiedy mam wątpliwó 
bei, jaką decyzję powziąć w ważnych sprawach. 
nigdy nie omieszkam zasięgnąć jego zdania Oka- 
zał niejednokrotnie więcej rozsądku, aniżeli wsty- 
şcy moi ministrowie 1azem. 

— Wielka sztuka — zauważył błazen Zelim. -~ 
Za ich zdanie starczyłby piergizy lepszy osiół. ' 
gdyby umiał mówić! 

Alun nie odpowiedział na tę uwagę i szedł da- 
lej w wytkniętym kierunku „Codziennie prowadzi? 
chrześcijanina do newej dzielnicy swej stolicy. 
„ Pragnąc pokazać mu wszystko, a równocześnie 
A A E się od niego o zwyczajach I obycz» 


robiono pocichu, gdzieś w kazamatach i piwnicach 
koszarowyeh. Tego wszystkiego bracia Lie widzie- 
J: i stąd wielką wściekłczć, Nie więc dziwnego, że 
zamiast oskarźać Hitlera, oskarżają ZyJów. Tylu 
było adwokatów, tylu tzkarzy, tysi ta uniwerey- 
tetach i tylu po kawia'riach, no i wczóle Żydzi 
zrobili rewolucję bolszewicka w Rosji, więc słusż- 
rie im się należy. Poco się ci Żydzi wszędzie 
prtają? | : 

Oro potok wywodów, oto ściek argumentów. 
oto arsenał łajdackich rechotów. któresai operują | 
bracia Tharąud, podszywający sią Dezezelnie pod | 
katolicyzm Karola Peguy, wyznawcy tradycjo- 
taliemu i światli zachowawcy, iuminarze katożie- 
kiego parnaku francuskiego, cioteczni !racia No- 
waczyńskich et cogsortes. Czytałem jednak re- 
periaźe z Niemiec pant „probrika, vmieszczane 
w „Gazecie Warszawskit:* i porównywałem po- 
ziom, Toż to wobec sadyzmu francużsich bestyj 
Wersal, toż to uprzedzająca wytczumisłość. Co 
ża płaska motywacja, ©o za bezdetnie głypie är- 
| gumenty. co za ohydne kopanie chóregp Iwa uv 
| francuskich kawalerów. Wierzyć się vje chce, że 
takie nieprawdopodobne wypociny. lasa śmierdzą- 
cą ropę dziś można drukować. I to kto? Pierw- 
szorzędne wydawnietwo ..Pichn*. 

Spośród głównych grzechów Izrsela nie mogą 
bracia Tharaud, te bestje od wiersza, zaponnieć 
„ednego — niewdzięczności. Co to za tiewdzięczny 
Łaród ci Żydzi. Od aurau'a poświęcili int ci pisma- 
cf swą .twórczość", a oL? nic. Z jakim nabożeń- 
stwem studjowali hierd żydowskie, 2 jaką eksta- 
zą podziwiali żydowską relig. Jack, Frzecież oni 
Łiezapiaceni przez Egże.utywę Syjodistyczną po- 
jechali do Palestyny pouziwiać dzieło odrodzone- 
go narodu. Wprawdzie nie wszystko im się tam 
zodobało. Mur płaczu — owszem , ghetto jerozo- 
Jluuskie, — nienąigcrzej. stary rabin Sommerfeld 
— co za wspatiały partj: rcha i jaki świetny prze- 
ciwnik sjonizmu. Nawat Ben Jehuda — do znie- 
alenia. Ałe bracia Tharaud by:i przekonani, że 
wszyscy Żydżi przenigdg się pewtezo pięknego 
poranku do Palestyny, a tu nie. Naduniar złego 
chaluce jadący do Palestyny śpiewają po drodze 
„marzsylianką*. Czy to słyszane rzeczy, czy nie na- 
leży się ża to szafot? 

Takie jest to nieśmiertelne dzieło głupoty. do- 
kument tępoty i obskurartyzmu, k!astczny obraz 
fałszu połączonego z mótrnotą. Jestem przekona- 
ry, że najciemniejszy barwochwałca Hitlera. naj- 
bardziej tępy siepacż Goeringa przexwżeza wy- 
żobieniem politycznem autorów tego dzieła. Jak 
cni przętem pozują na rycerzy, jak mię puszą! Co 
to za poetyckie natury! By wytiekć b'tlerowskie: 


zi europejskich, w szczególności o stosunkach, 
panujących w ojczyźnie gościa, Francji, gdzie wła 
śole panował król Ludwik Filip, dla którego sul- 
tan żywił wielką sympatję i podtiw. 

Qdglosy młota stawały się coraz silniejsze. Nie- 
bawem ujrzano kowala przed jego kuźnią. Był ty) 
ko przepasany fartuchem skórzanym. co pozwa- 
iało widzieć jego muskularne ramiona i silną bu- 
dowe. Poruszał młotem 2 wielką zręcznością, pođĝ- 
czas gdy pomocnik wprawiał w ruch potężne mie- 
chy. T 

= Pokój z tobą, Ali! 

— Pokój z tobą, Alunie! — odpowiedział we- 
sołó rzemieślnik, odkładając swoje narzędzia. «=s 
Czy to jest ten człowiek białej rasy, o którym eły- 
szę od kilku dni? 

-— Tak, to on! — odparł sułtan, kładąć z ser- 
decznością rękę ma ramieniu chrześcijanina. -= 
Możesz sam z nim pomówić, ponieważ przed TGE- 
poczęciem tej długiej podróży nauczył się po ará- 
bskn. 

— Czy dawno opuściłeś swoją ojtzyżnę? — râ- 
pytał gościa kowal. 

— Przed dwoma laty. 

— A kiedy zamierzasz powrócić? 

— Nie tak prędko, bo nie osiągnąłem jeszcze 
eelu mojej podróży. Pragnę dotrzeć w głąb A- 
fryki. 

Kowal zrobił pogardliwy ruch: 

— Jest te fałszywe wyrachowanie, — rzekł — 
jeżeli ten cudzoziemiec pragnie tam znaleść nie 


mie pozastawi wfonczas na ng- 
kach zadnych śladów, i skóra 
słania się wkrółca delikatną 


3 odpora. Zi. 0.40-2.60 


| Niemcy i Ich zbrodnie, używają stale „sdnego ar- 
gumentu. Oto, gdyby =wyciężyli kowutlści, nie 
Lyłoby się lepiej powodziła ich przesiwnikom. A 
ponieważ — argumentują — więzszość komuni» 
stów to Żydzi, a więc wzzystko w porządku. Wo- 
göle argument komunistyczny, który już dziś as- 
wet pogromczycy biatogwardyjscy zarzucili, $ 
najwybitniejszy atut w ich rękach. Z d.ugie: str 

ny są panowie Tharaud pelai entuzjazu.u dia Ró. 
ży Luksemburg. Co to za poetka z bożej ża asni. co 
za wzniosła natura. Jeśli się wogóle zs;muja Zy- 
cami, to tylko dlstego, Że ci od czasu do czasu wy 
dają na Świat takie bosłie stworzenia, jak Róża 
Co za kurtuazja! 


ł za to wszystko spotka? ich taki głrctt Zaprzew 
stano im drukować reportaże z Niamieć pod DE 
ciskiem Żydów. Za to na przyszłość, gdy im Żyd 
jakiś będzie mówił o wclncści słowa. będą wie. 


DZ 
| 


| dzieli, co odpowiedzieć ./Trudna —. puwiądają 

rdaje się, już w zgódzia z Żydami żyć flę będłie. 
my". Ależ przeciwnie, panowie 1: asaud książkę 
waszą schowamy sobie ra wieczną rżeeży pamiąt- 
kę. Da Bóg, kiedyś, w spokoju i radości -hędzlemy 
wspominali minione dzie,e i olczytywać wasz dc- 
kument sobie | naszym dzieciom. Będzie to jedna 
z .baszych najcenniejszych książek. Fostiwimy 3 
obok drogiego dzieła Asjena. Wpraw'zie od tam. 
tego dokumentu świat pt sunął się asprzed o dw. 
„tysiące lat. ale nie odgrodził się jeszcz» od bredel 
o oślich gławąch. Przynajmniej świat braci Tha 
saw 

CHAIM LÖW. 


ŻAMGRDOWANIE PREMJERA RUMURSKIE. 
GO Duca wywarło wstrząsające wrażenie w ko- 
łach żydowskich w Rumunji. Koła te określają 
preinjera Ducę jako bohatera. który walczył z at- 
tysemityzmem i zginął jak męczeńnik. Żydzi Sie- 
dzą z zainteresowaniem przebieg dochodzeń w 
związku z zamordowaniem premjera, zdając 89- 
bie sprawę, że od wyników tego dochodzenia zá- 
leży, jak rząd potraktuje w przyszłości antysetui< 
cką żelazną gewardję. 


li te regjony. 
« Ale ja nie jestem handlarzem niewolników? 
- wykrzyknął chrześcijanin. — Chcę tylko w ce 
lach naukowych zbadać rzekę Niger i poznać we 
byczaje ludów, zamieszkujących te kraje. 

Kowal spojrzał na Francuza ze zdumieniem: 

— Dziwię się, — zauważył nakoniec z błyskiem 
niedowierzania, — że po to wędrowałeś tak dn- 
teko. Pewnie doznałeś zawodu? 

— Mylisz się — odpowiedział chrześcijanin. == 
W mojej podróży po Afryce dowiedziałem się wię 
lu rzeczy interesujątych. Podobnie jak ty skorty: 
stałbyś, gdybyś zwiedził Europę. Znalasłbyś tam 
wiele rzeczy pouczających dla sieble. 

Kowal rozżeśmiał się: 

— Doprawdy? Czy tam nie istnieją tacy samé 
kowale, jak u nas? Cóżbym mógł znaleźć intere- 
Bującego w ich kuźni? 

-— Narzędzia bardziej ulepszone, które pocwa- 
lają im pracować znacznie prędzej. 

— A poco pracować prędzej? Chodzi m AŻ wa, 
aby robota była dobra. Przyjrzyj się tej 
Powiedz mi, czy kat w waszym kraju otrzymuje 
lepszą szablę od tej? 

— W moim kraju wykonawca sprawiedliweści 
nie używa szabli. Zastępuje go maszyna, która 
ścina głowę skazańca. 

— Co mówisz? — powiedział kowal. -- Masty: 
Daf.. Kat zatem nie potrzebuje być człowiekiem 


wolników! Arabowie już zupełnie wyekspłoatowe 
A 4 azęcznym, specjalistą w swsim rodnaśc" 


sc 
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palestyńskie?" 


— Znowu zbiórka na cele palestyńskie? 

= Dopiero skończono jedną zbiórkę, a już 
zaczynacie zbiórkę na Mifal Usyszkin? 

— Pisze się tak wiele o prosperity w Pale- 
slynie, a ciągle jeszcze zbiera się fundusze na 
rzecz Palestyny? 

Takiemi słowy przyjął jeden z poważnych 
i pozatem bardzo ofiarnych Żydów jednego ze 
zbieraczy na rzecz Mifal Usyszkin. Nie było 
w tych siowach tonu zniecierpliwienią, bo już 
minęły te czasy, kiedy ze zniecierpliwieniem 
mówiono o funduszach palestyńskich — dziś 
już wszyscy zdają sobie sprawę z ich doniosło | 
ści i pierwszorzędnej roli w odbudowie Pale- | 
styny. Kryła się atoli w tych słowach może ; 
mimowołna krytyka w stosunku do częstych : 
nkcyj, jakie się przeprowadza na rzecz odbu- | 
dowy Palestyny, krył się ważki poniekąd ar- | 
gument i może wbrew woli prowadzących dja | 
log zawierały one całą problematykę pracy kę 
rozwoju żydowskiego osadnictwa w Palesty- 
nie. 

— Znowu zbiórka na rzecz Palestyny? 
Tak, znowu zbiórka na rzecz zakupna ziemi w ; 
Palestynie, na rzecz zdobycia podstawy całej ; 
naszej pracy i całego naszego bytu w Palestv- | 
nie. Qczywiśćie łatwo powiedzieć: „znowu | 
zbiórka na rzecz Palestyny!”, łatwo też uczy- | 
nić zarzut, że tuż po przeprowadzeniu jednej, ; 
akcji rozpoczynamy akcję drugą, ale zanim | 
się wypowiada te słowa trzeba popatrzeć rze- ; 
czywistości w oczy, i to chociażby tylko rze- | 
czywistości palestyńskiej, pomijając nawet in; 
ne niemniej ważne względy. Proszę zważyć, że | 
my Żydzi posiadamy dotychczas w  Palesty- | 
nie zaledwie jeden miljon dunamów ziemi, ; 
z pośród 12 j pół miljonów dunamów ziemi 
edpowiedniej dla osadnictwa. 12 i pół sin) 
ha dunamów ziemi znajduje się w Palestynie, | 
z tej liczby 9 miljonów jest w posiadaniu arab | 
skiem, ale tylko 6 miljonów jest uprawianych, 
a 3 miljony leżą odłogiem. Pozatem jeszcze 2 
i pół miljona ziemi, przez nikogo nieuprawia- 
nej, znajduje się do dyspozycji. Możemy więc 
nabyć j pozyskać jeszcze 5 i pół miljona duna 
mów ziemi dla osadnictwa żydowskiego, stwo 
rzyć nowe kolonje, osiedlić nowych osadni- 
ków į ugruntować im byt. Takie możliwości 
rozwoju pozostawić niewykorzystane?.. Fa- 
chowcy obliczają, że na obszarze żyznym dzi- 
siejszej Palestyny można stworzyć 428.000 rol 


U 


nych gospodarstw, w których może znaleźć po Weachron achron chawiw! A wkońcu cho- 


| już Leib Jaffe podczas krótkiego pobytu 


miezczenie 2,140.000 dusz, a dzisiejsza lud- 
ność rolnicza Palestyny wykazuje 700.000 
dusz. I takie możliwości mamy pozostawić nie 
wykorzystane w chwili, gdy na całej kuli 
ziemskiej mamy ogień pod 'stopami a jedyny 
ratunek — w tem wszyscy jesteśmy przecież 
zgodhi — widzimy dziś w Palestynie? . Proszę 
się tedy nie dziwić, że spieszymy się z nasze- 
mi zbiórkami palestyńskieimi, że jedna nastę- 


| puje po drugiej, bo chodzi nam o wykrzesanie 


jaknajwiększej energji i o zdobycie jaknaj- 
silniejszych pozycyj w możliwie jaknajkrót- 
szym czasie. I dlatego na pytanie: „Znowu 
zbiórka dla Palestyny?* odpowiadamy: Tak, 
znowu zbiórka dla Palestyny, bo naszem zada 
niem, niemal przeznaczeniem, jest zyskanie 
jaknajwięcej ziemi w Palestynie, tego kamie- 
nia węgielnego całej budowy, jaką żydostwo 
obecnie tworzy. 

— Pisze się tak wiele o prosperity w Pale- 
stynie, z ciągle zbiera się fundusze na rzecz 
Palestyny? — Na argument ten odpowiedział 
w 
Krakowie, wyraźnie podkreślając, że przy na- 
szych zbiórkach palestyńskich nie chodzi o po 
zycje już istniejące w kraju, lecz a pozycje no 


we, o rozszerzenie dotychczasowego osadnict- : 


wa, o zwiększenie ilości kolonij pałestyńskich. 
A przytem, proszę nie zapominać o wielkiej 
ofiarności samych żydów palestyńskich! W 
ciągu krótkiego czasu zebrano tam na rzecz 
uchodźców niemieckich 12.000 f. szt.. w ciągu 
niedużego okresu zebrano tam 17.000 f. szt. na 
rzecz Mifal Arlosorow, a sumy te przeznaczo- 
ne są wyłącznie dla rozwoju osadnictwa żv- 
dowskiego. A teraz, kiedy ogłoszono Mifal 


Usyszkin, cały jiszuw bierze w nim czynny, 


udział. Żydowskie banki w Palestynie opodal 
kowały się samorzutnie, ofiarując 2000 f. szt. 
żydowski przemysł w Palestynie, począwszy. 
od Towarzystwa Eksploatacji Morza Martwe- 
go a skończywszy na drobnym przemysłowcu 
w Hajfie, opodatkował się na rzecz tej akcji. 
Bierze w niej udział inteligencja, robotnicy, 


bierze w niej udział mieszczaństwo, składa-, 


jac w ten sposęb hołd wielkiemu Usyszkino- 


wi, a równocześnie mając na oku doniosły pro: 


blem wyzwolenia ziemi palestyńskiej. Nie. 
Żydzi palestyńscy wykazują ofiarność, a my 
nie żądamy pieniędzy dła obcego jiszuwu, lecz 
patrzymy dalej w przyszłość. 


— Wcale nie. Pierwszy lepszy człowiek może 
pocisnąć sprężynę, aby spadł ciężki nóż, cdeina- 
jacy w jednej chwili głowę od tułowia. 

,  — Chrześcijanie.. -—— powiedział pogardliwie 
kowal, — jeżeli egzekucja trwa tak krótko, to 
Qół to za przyjemność dla widzów? 

„ — Nie robimy tego dla przęjemności widzów, 
= odparł Francuz. — Chodzi o to, aby skazaniec 
iaknajmniej cierpiał, 

` — W takim razie poco wydajecie na niego wy- 
rok? Wierz ini — ciągnął dalej, — że jest to wię- 
fazy trjumf prawa, jeżeli sprawiedliwi rozkoszu- 
ją się widokiem słusznej kary na skazańca. Gdv- 
byś widział naszego kata, z jaką zręcznością po- 
rusza szabłą, w której przeglądają się jasne pro- 
mienie słóńca, zrozumiałbyś dopiero piękno tego 
aktu. Sądziłem, że ludzie biali mają więcej sihaku 
artystycznego. Czy macie także maszyny do in- 
nych celów? 

— Tak, do najrozmaitszych. Jedna z nich na- 
przykład wystarczy, by w przeciągu godziny wy- 
młócić wszystko zboże, nad którem kobiety wa- 
egej wioski męczą się całemi dniami. 

=— A cóż na Allaha w takim razie przez ten 
œas robiłyby nasze kobiety, gdybyśmy mieli ma- 
syng. zastępującą ich przy pracy? 

Sułtan wybuchnął śmiechem, 
ia swego przyjaciela kowala. 

— Jedną z najciekawszych maszyn. którą nie 
iawno wynaleziono, jest taka, która zastępuje 


patrząc z dumą 


tysiąc koni. Ciągnie ona za sobą z zawrotną szyb- 


kością szereg ciężkich wozów, w których mogą 
się pomieścić setki podróżnych. 

'— I ci podróżni nawet nie potrzebują umieć 
jeździć konna? 

— Wcale nie. 

— W taki sposób pierwszy lepszy idjota e- 
dzie u was tak szybko, jak najlepszy jeździec? 

— Zapewne. 

— No to ja wolę widzieć jednego porządnego 
jeźdźca, niż taką głupią maszynę. 

— Ja także — wykrzyknął naetępca tronu, a to 
samo potwierdził sułtan. 

— A cobyś powiedział Ali — mówił dalej Eu- 
ropejczyk, — gdybyś się dowiedział, że posiada 
my maszynę, która może wprawić w ruch kilka 
młotów odrazu i spełniać prącę conajmniej dzie: 
sięciu kowali? 

— Powiedziałbym to, — odparł kowal. — Że 
gdybym był sułtanem białych, kazałbym znisa- 
czyć taką maszynę, bo nie jest ani rzeczą słuszną. 
ani pożyteczną, ażeby maszyna pozbawiała pracy 
dziesięciu kowali. 

Podejmując swój młot, Ali dodał: 

— Nigdy nie pojadę do twojego kraju. chrześci- 
janinie, bo widzę, że nie rządzi q was zdrowy roz 
sądek. 

= Być może, że ty właśnie masz rację. — step- 
nął cudzoziemiec zamyślony. 


—ojo— 


na mae i 


"nia n. f: Znowu zbiórka na cele | 
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a 


NF, 


dzi wszak o uczczenie Menachema Usyszkina, 
chodzi o stworzenie kolonji jego  imienią, 
| Wszyscy wiemy, ile zawdzięczamy Usyszkino 
wii niema napruwde lepszej dla nicgo nagro- 
dy za wielki Irud całego życia, jak właśnie ta 
ki pomnik, jakim będzie kiedyś Kfar Mena- 
chem Usyszkin. Kolonji jego imienia brak na- 
razie w Palesynie, ale kolonja taka powstą- 
nie, napewno powstanie, bez względu na za- 
pytania jakie stawia się tym, którzy zbiera 
ja na Mifal Usyszkin. L. R. 


EW —— | OE) 
Ambasador U. S. A. w Paryżu — 
ustępuje 


Ambasador Stanów Zjednoczonych w Paryżu, 
Jessie Strauss. ustępuje naskułok różnicy zdań 
miedzy nim a rządem amerykańskim, 


STYCZNIA 

7—8 Audycja poranna. 
Przegląd prasy. 1450 Wiado ności bieżące 1157 š 
Svgnał czasu, nejnał. 12/05 Plyty — w przerwie: 


PIATEK, 
(312.8) 
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Kraków 11'40 


cziennik południowy, wiadomosci meteorologicz- 
ne 15925 Wiadomości eksportowe i gospodarcze. 
1540 Komunikaty PUWF. : LOPP, 13 Muzyka lek 
ka w wyk kwintetu salonowego H Adamskiej- 
Grossmanowej. 16:40 Przegląd wydawnictw, 1655 
Recital skrzypcowy Rutv Kroagold. 17'30 Arje a 
pieśni w wyk. F. Płalówny, 1750 ..10 minut o tes- 
trze“. 18 Odczyt dla nauczycieli. 18:20 Muzyka lek- 
ka. 1905 Rozmaitości, komunikaty. 19'20 Dokąd 
jechać w święto? 1925 Feljetłoa aktualny. 19'40 
Wiadomości sportowe. 1943 Komunikat śniegowy 
19'47 Dziennik wieczorny. 20 Pogadanka muzy- 
czna — dr. A. Simonó vna. 2015 Koncert symfoni- 
czny z Filharmonji Warsz dyr. K. Krauss, Ę. 
Bandrowska- Turska (sopr) — W przerwie o 21 
Feljeton literacki: „Z ostatnich wydawnictw poe- 
tyckich"* — p. R. Zrebowicz. 22'40—24 Muzyka ta- 
reczna z kabaretu „Femina“, — o 23 wiadomo- 
ści meteorologiczne i policyjne. 

Warszawa (1411.8) 7—1540 p. Kraków. 1540 
Ręcitai śpiewaczy A. Wrońskiego (tenor). 16— 
1750 p. Kraków. 1750 Pogadnaxa rolnicza. 18—24 
p. Kraków. 

Katowiee (408.7) 7—17'50 p. Kraków. 1750 Win. 
dom. Zw. Wynalazców. 18—1910 p. Kraków. 
19'10 „Piękno krajobrazu polskiego“ — dr. M. 
Koczwara. 19'25—23 p. p. Kraków. 23 Skrzynka 
pocztowa w języku francuskim. 

T'wów '380.7) 7—17'50 o. Kraków. 
ka stenografji, 

Wiedeń (517.2) 12 Koncert popularny 1530 Pro 
gram muzyczny dla młodzieży. 1715 Koncert 
solistów. 19 Wiedeńskie obrazki nastrojowe, kon- 
cert ork. pod dyr. Holzera. 2030 „Trzej świeci 
królowie“ — słuchowisko T Timmermansa. 
Muzyka taneczna 

Paryż (328.2) 1950 Wesoła pogadanka. 2030 Mu 
zyka hawajska 21 „Mamzelłe Carabin" — ope- 
retka Pessarda. 

Rzym (441.2) 16 Koncert soiistów: Sergjusz Pro 
kofjew /fort.), Lina Prokofjew- Lubera (śpiew). 
20'10 Recital wokalny 20'/40 Recital skrzypcowy 
Arriga Serato. 2230 Muzyka symfoniczna. 

. „ZGUBIONY LIST“ 

W niedzielę dnia 7 bm. o goiz. 18 «espół arty- 
stów teatralnych pod reżyserią p. J. Karbowskie- 
go wykona przed mikrofonem Rozqłośai krakow- 
skiej wyborną komedję jedaatktowa Darjuszn 
Nicodemi „Zgubiony list" w orzekładzie i rudjo- 
fonizacji p. Zofii Jachimeckief, Trudna a vizię- 
czną rolę bohaterki odtworzy p. Zofja JarJszew- 
ska. 


1750 Nau- 
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| ALFREDA PICCAVER 


„NOWY DZIENNIK“ sobota 6. I. 1934 


Dziś w riątck dnia 5 slyczwia w teatrze dźwiekowym „lUciecha” PREMJERA pod Protektoratem 
Gereralnecge Konsulatu Ausirjackiego w Krakowie 


FILMU AUSTRJACKIEGO W JĘZYKU NIEMIECKIM 


Austrja przedstawia nam swego najlepszego śpiewaka, słypuego tenora opery nadwornej we Wiedniu 


w wielkiej komedji muzycznej, będącej PRZYGODA NA LIDO“ 
chlubą kinematograf,i wiedeńskiej p. t. 9% FEA 

Reżyser: RYSZARD OSWALD. — Muzyka KAPEL nasz rodak. twórca oprawy muzycznej filmów Kiepury, — W dał:;zzch rolach: Szöke Sakal, Nora Gregor. 
Walter Rila. Sust Lannet gzwmwzwwawocowwwee Poradio 1JYGODNIK DZYJĘKOWY oraz fenomenalny dodsięk taneczny p. t „DWORZEC [AŃCZY” 


Su. 7 


Walka 


o realizacie wielkiego sionizm 


Referat prof. S$. Brodetzkiego 


Kraków, 5 stycznią 


Masowo zebrani słuchacze w sali kina „Adria“ | 
mieli onegdaj sposobność usłyszeć od stefa depar i 
tamentu politycznego Egzekutywy Agencji Żydo i 
wskiej w Londynie, prof. S. Brodetzkiego ocenę | 
obecnej sytuacji politycznej sjonizmu i Palestyny. | 
Brodetzkiego : 


Bardzo serdecznie powitał prof. 
tow. dr. I. Schwarzbart, podkreślając doniosłość 


końtaktu przedstawiciela najwyższej instytucji sjo ; 
|| stwo z roku 1988 patrzy się inaczej na Palestynę, 
| niż żydostwo z przed lat dwóch, czy trzech. Pry- 


mistycznej z masami Żydowskiemi. Po słowach 
powitania zabrał głos prof. Brodetzki I w prze- 
szło godzinnem przemówieniu zanalizował obecne 
zadania polityki sjonistycznej. 
SYTUACJA POLITYCZNA. 
Przed czterema laty sytuacja polityczna ejonft 
mu i Palestyny była nader trudna t ciężka. Prze 


zwyciężyliśny wówczas trudności, dzięki morał- | 


nej sile i dzięki bezustannej walce. jaką toczyliś- 
my. 1 dziś sytuacja polityczna jest trudna, trzeba 
atoli zdać sobie sprawę, co się właściwie stało i 
jnka powinna być nasza reakcja na wypadki po- 
lityczne. Niewątpliwie: część prasy przesadza w 
otenie: sytuacji politycznej Palestyny. Wskutek 
tej przesady wytworzył się w masach żydo- 
wskich nastrój zniechęcenia a miejscami także ros 
paczy, właśnie w chwili, kiedy jiszuw rośnie, kie 
dy Palestyua wykazuje na wszystkich polach nie- 
zwykły rozwój i kiedy niema faktycznie powodu 
do pesymizmu. Jest rzeczą niepopularną być opty- 
mistą. Silniejszy odgłos w masach mają w obee- 
mych czasach pesymiści, a ten kto jest optymistę, 
nazywany jest „zdrajcą“. Ale trzeba popatrzeć 
na rzeczywisty stan rzeczy i dopiero na tej pod- 
stawie wyciągnąć wnioski. 


GŁÓWNY PROBLEM — IMIGRACJA 

Emigracja do Palestyny — oto główny i zasad- 
niczy problem naszej polityk. Emigracja ta 
wzrasta w takiem tempie, jakiego sobie nigdy nie 
mogliśmy wyobrażić. W roku 1931 przybyło do 
Palesryny 4.000 Żydów, w roku 1932 przybyło 
Już 18.000, a w roku 1933 przybyło 36.000 Ży- 
dów. istota problemu polityki sjonistycznej w tej 
chwili tkwł w tem, jaka będzie emigracja w fo- 


ku 1934, I tu należy podkreślić fakt, że niepra- . 
wda jest, jakoby emigracja do Palestyny była . 


zamknięta. Emigracja odbywa sie, a wieści o rze 
komem zamknięciu emigracji szerzą nieusasżadnio 
ny l szkodliwy pesymiem. ` 


'Przed trzema laty, kiedy toczyliśmy warię z; 


Passfieklem, cala polityka brytyjska skierowana 
byla przeciwko imigracji żydowskiej. W licznych 
mowach i wywiadach Passfielda przebijała ten- 


dencja zmniejszenia imigracji. MacDonald mówił . 


wtedy, że imigracja do Palestyny powinna się od 


bywać w drobnych dawkach, „kroplami“, W pra. 


sie angielskiej pisano 2 niechęcią o sjoniźmie, któ 
ry wedle ówczesnej opinji stanowił z jednej stro- 


` 


ny niebezpieczeństwo dla Arabów, a + drugiej) 


strony był przedmiotem drwin. Prasa angielska 
nie wierzyła w możność realizacji sjonizmy i wska- 
zywała, że do Palestyny udaje się tylko. pewna 
część Żydów ze wschodniej Europy, którzy mu- 


szą żyć iam ze subsydjów. I wówczas odebrano, 


nam faktycznie eertyfikaty i możność emigracji 


do Palestyny. 
CAŁKOWiTA PRZEMIANA 
Jakże inaczej jest obecnie. I teraz mamy przed 


sobą walkę. ale cały Świat wie, że pojemność Pa- 
łestyny fest wielką. Że Palestyna rozwifa słę i że 


dam eas? łe: UieumąkemicA"—nm Ha "nale 


Prasa angielska poświęca specjalne dodatki roz- 
wojowi Palestyny. Finansiści angielscy nie-Ży- 
dzi są zainteresowani Palestyną, jako krajem znaj 
dującym się w rozkwicie. I wśród samego żydo- 
stwa zaszła zmiana w stosunku do Palestyny. 
W rokn 1930 mówiliśmy tylko o centrum ducho- 
wem, dziś wróciliśmy do zasad głoszonych przez 
Herzia i Pińskera, dziś wiemy, że musimy wyjść 
z gólusu i stworzyć sobie własną siedzibę. Żydo- 


ala fałszywa iluzja, że kilku wielkich Żydów na 


| świecie może nam pomóc, a utwierdza się przeko- 
j nanie, że Palestyna może rozwiązać kwesiję ły- 


dowską. Dzięki tym zniianom polityka sjonisty- 


| czna musi ulec zmianie, musi wejść ua nowe to- 


ry. 
ISTÓTA PROBLEMU 

Wysoki Kcmisarz Palestyny oświadczył delega- 
cji żydowskiej, że sytuacja Zydów w krajach roz- 
prószenia nie może mieć wpływu na rozmiary i- 
migracji żydowskiej do Palestyny.: Tosamo potwier 
dżił minister kolonij w parlamencie brytyjskim. 
I oto teren naszej walki. A w walce tej mamy 
śżereg dopudnych dla nas atutów. Przez 17% lat 
przyrost ludności żydowskiej w Palestynie był 
niewielki, obecnie wzrasta. Świat cały interesuje 
się Palestyną, a wielcy przedsiębiorcy ogłaszają 
raporty, że warto inwestować kapitały w Pale- 
stynie, że warto pracować w Palestynie, ale wyra- 
żają obawę, czy tylko emigracja żydowska bę- 
dzie dość duża. Kapitaliści żydowscy stwierdzają 
zgodnie, że przemysł, handel, ma w Palestynie 
wielkie widoki rozwoju, zachodzi tylko kwestja, 
czy będzie dość robotników-- dla zatrudnienia w 
przedsiębiorstwach. 

"W roku 1930 chciano 


faktycznie unicestwić 


Maks Schmeling był kiedyś niemieckim bo- 
haterem narodowym, a sławę swą zawdzięcza 
swym pięściom któremi wywalczył sobie ty- 
tuł światowego mistrza boksu. Niedługo jed- 
nak trwała ta sława, a zbladła właśnie w mo-' 
mencie, kiedy wkroczyła na arenę świata Trze. 
cia Rzesza hitlerowska. Wtenczas to amery- 
kańki bokser Baer położył na obie łopatki Ma- 
ksa Schtnelinga i zabrał mu tytuł światowego 
mistrza boksu. Klęska ta była dla Niemiec tem; 
fatalniejsza, ponieważ okazało się, że Baer jęst 
Żydem. W miarę jak siły zaczęły opuszczać 
Śchmelinga, wzrastała aktywność jego gęby. 
wciąż bowiem zapowiadał nowe trjumfy. Za- 
pomniał jednak o jednem, że w boksie decy-' 


Schmeling ratuje od klęski babka żydowska 


mandat. Teraz tego nie można uczynić, bo dziś 
mamy w Palestynie ćwierć miljona Żydów i mamy;' 
sime pozycje. Dowiedliśmy, że możemy  realizu« 
wać sjonizm, Że mamy do tego dość sił, że mamy, 
zdolności. Chodzi tylko o dopuszczenie wielkiej 
imigracji żydowskiej. Jeśli nastąpi ta wielka imi 
gracja, tö może być zrealizowany wielki sjonizra, 
i na tem polega obecny problem polityczny. 
Tu nie chodzi o taką, czy inną liczbę certyfika 
tów, lecz o realizację wielkiego sjonizmu. Nið 
wątpliwie musimy obecnie walczyć z przykremj 
objawami, jak obławy na turystów, jak deporta- 
cja nielegalnych emigrantów, lecz już dziś można 
powiedzieć, że niema mowy o deportacji 26.000 
emigrantów, przybyiych rzekomo nielegalnie do 
Palestyny. Te wszystkie sprawy s} objawami 
przemijającemi, podobnie jak trudności są obja- 
wem przemijającym, przed nami zaś stoi grobiem 
realizacji pełnego sjonizmu i taki problem powie 
nien nas natchnąć otuchą, optymizmem i dodaĝ 
nam odwagi. Egzckutywa Agencji Żydowskiej 
działa i czyni wszystko, ażeby usunąć trudności. 
Nie prosi o litość — słowo litość, my  sjoniści 
usunęliśmy ż politycznego słownictwa żydowekie- 
go, — lecz żąda i domaga się realizacji słusznych 
postulatów. Zmiany, jakie zaszły w ostatnim okre 
sie w krajach arabskich, sąsiadujących # Pale- 
styng, mogą wzbudzić tylko optymizm wśród nas. 


WIELKIE ZADANIA 

Palestyna jest krajem małym, ale jej możliwo» 
ści są wielkie, i to tak w dziedzinie rolnictwa, jak. 
i przemysłu i handlu. Otwarcie portu w Hajfie ©: 
znacza otwarcia nowej drogi ludzkości, bo te 
krzyżują się drogi ze wschodu na zachód, Kraj 
wykazuje wielkie możliwości, które tylko my mo- 
żemy wykorzystać i rozwinąć. A wobec takich 28 
dań, wobec takich możliwości zaszdą powinna być 
walka 2 poczuciem optymizmu. Zbrodnią jest % 
takiej chwili, Kiedy trzeba skupió energję, aze- 
rzyć pesymiam, skoro wlaśnie walka o wielkie 
cele powinna nam dodać sił i gtuchy, 

Mowę prof. Brodsizkiego przyjęli zebrani dlugo. 
trwającemi oklaskami. Po.odśpiewaniu „Ilatikwy*, 
przewodniczący dr. Schwarabart zamknął sebrae 
nia. i : A 


wil się jego rywal « amerykański mistrz cięż: 
kiej wagi King Lewinsky; walka miała się od- 
być w pałowie lutego br. w Chicago. Strach 
obleciał mistrza Schmelinga, który jednak nie 
jest w ciemię bity, przypamniał bowiem 90- 
bie, że istnieje paragraf aryjski oraz wynals= 
zek babki aryjskiej. Schmeling wdrożył póe 
szukiwania za babką Lewińskiego, a poszuki« 
wania te uwiciiczone zostały pomyślnym M 
zuliatem. Faktem bowiem jest, że nietylko 
babka, ale i matka Lewińskiego były Zydów- 
kami. Teraz Schmerling odetchnął z ulgą, 0 
świadczył bowiem głośno, że z Żydem bić się 
nie będzie. Tak to babka żydowska Lewió- 
skiego uratowała niemieckiego bohatera nA- 


duje siła fizyczna a nie chełpliwość. Oto zja- | rodowego przed ostateczną kompromitacją. 


Przywódca młodzieży liberalnej 
premierem rumuńskim 

. Zamianowanie dotychczasowego ministra 
handlu Tatarescu premjerem rumuńskim na 
baczniejszą zasługuje uwagę. Nowy premjer 
rumuński jest przywódcą liberalnej mloazieży 
rumuńskiej, a fakt ten świadczy o tem, że Ru- 
munja jest pierwszym krajem w Europie, któ- 
ry oficjalnie niejnko oddaje władzę w kraju 
a "na m)adeiażi, Rent nhęcneso nremjietą Ste- 


fan Tatarescu jest organizatorem rumuńskiej 
partji narodowo-soc jalistycznej. w) * 

Konferencja państw małej ententy zwołana 
na dzień 8 bm. zostanie prąwdopodobnie aa 
żądanie Rumunji odroczona 

rzraz— 

WEDLE OSTATECZNEGO WYNIKU WYBO- 
RU do parlamentu rumuńskiego. w skład paria- 
mentu wchodzi oprócz przejnysiowca 2ydowskie- 
go Michelsona, także drugi Żyd, Maka Auschmitt. 

Dba] posłowie wybrani zosta)! a Maty akgówwej. 


pe 
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Przed otwarciem wystawy 
Bfarych kobierców i ceramiki 


u Muzeum Ngrodowem 
| Kraków. 5 stycznia 


W związku z mające nastąpić w styczniu b. r. 0- 
(uwarciem Wystawy Kobierców ” „Mahometańskich, 
Ceramiki Azjatyckiej i Europejskiej w salach Mu. 
żcum Narodowego, warto pokrótce przypomnieć pier 
wsze tego rodzaju imprezy w Europie. Przypadają 
one na ostatnie lata ubiegłego stulecia. - 

Na większą skalę zakrojona wystawa tkanin 
wschodnich, odbyła się w Paryżu w r. 1878, następna 
w Londynie w r. 1885. i 

Nakładem olbrzymich. kosztów urządziło w r. 189 
wielką wystawę dywanów Ministerstwo Handlu we 
Wiedniu, wydając oprócz katalogu wspaniałe dzieło, 
bogato i barwnie ilustrowane, dziś, już zaliczane z.pe 
wodu wyczerpania do cymeljów. © 13 

Dowodem dużego zaintoresowania dla wspaniąje 
go wydawnictwa jest fakt, że zostało ono w krótk:r. 
czasie wykupione, mimo wysokiej „ceny, a.z powodu 
wielkiego popytu ponownie wydane w roku 1926 ka 
sztowało w drodze subskrypcji sto dolarów, 

Wystawa ówczesna we Wiedniu obejmowała pięć- 
set kilkanaście kobierców, z których tylko 152 zali- 
czyć można było do dywanów zabytkowych, t. j. do 
XVUT w. włącznie, resztę zaś stanowiły -dywany * 
późniejszego okresu. sA 

Wystawa ta cieszyła się ogromnem powodzeniem 
i miała rozgłos na całą Europę: Następne tego rodza: 
ju pokazy odbyły się w Paryżu w r. 1893 i w Lov- 
„dynie w r. 1906. 

Największą atoli do ubiegłego roku (w r. 1982 oq- 
była się międzyńarodowa Wystawa. Dywanów w Lon 
dynie) była wystawa w Monachjum w r. 1910, której 
liczba eksponatów wynosiła 3.500 sztuk, z tych tylko 
około 230 kobierców i około 840 makat jedwabnych 

. było zabytkowych, resztę eksponatów stanowiły xo- 
bierce późniejsze oraz inne wyroby sztuki mahome 
tańskiej. 

W Polsce odbyla się pierwsza wystawa starych 
dywanów pod uazwą „Wschód w Polsce“ w Warsza 
wie w r. 1926, urządzona ztarzniem dziś jyż nie ist. 
niejącega „Towarzystwa Opieki Nad Zabytkami Prze 
szłości*. Wystawą ta zawierała 43 kobierców i 55 
mókat, pochodzących od XX. Czartoryskich, | XX. 
Sanguszków, Hz, Dzieduszyckich, Erof. Wł, Kulczy- 
ckiego:i t d i 

. Za przykładem wystawy w Kamienicy Baryczków 
w Warszawie, urządziło Towarzystwo 
Sztuk Pięknych łącznie z Muzeum Przemysłu Arty- 


| 


| 
nie zaś obszar ten ciągnie się w kierunku Beit- 


Przyjaciół ` 


stycznego we Lwowie, przy współpracy rektora Kui ` 


ezyckiego, który również należał do organizatorów 
„wystawy warszawskiej, w salach Muzeum Przemysłu 
"Artystycznego w roku 1928- wystawę pod nazwą 
„Wschód Mahometański"*. obejmującą 131 tkanin, t. 
f. kokierców (przeważnie „ze zbiorów Wł. Kulczy. 
- ekiego) makat i haftów. =” 
Odniosła ona wielki sukces moralny i naukowy, 
„Beiągając rzesze publiczności nietylko ze, Lwowa. 

Jeśli nadmienimy, , że ilość obecnie zgioszonych 
ikobierców na wystawę krakowslcą w Muzeun Naro- 
dowem wynosi ponąd 200 (w. XV—XIX), możemy 
wierzyć nietytko w jej powodzenie moralne, lecz w 
sukces materjalny, który niezawodnie przyczyni. się 
do powiększenia funiluszów budowy nowego gmachu 
Dyrekcja” Muzenm i, Komitet Wykonawczy nie szczę: 

_. idga trudu, by wystawę utrzymać na najwyższym p9- 
giomie estetycznym. 

Dodać należy, że jmpreza krakowska będzie .wy- 
stawą podwójną, albowiem zgromadzi dywany ze 
zbiorów ftektora Wł. Kulczyckiego (okóło 100), za- 

„ slugujące na: szczególną uwagę przóz wzgląd na swą 
jednolitą ciągłość, mającą początek od okazów z 
XVL wieku, t. j. z czasów, gdy kobierce na Wscho- 
dzie stały: m szozytu swej dosoknałości. poprzez 
wiek XVIL, należący jeszcze do tego samego okresu 
dwietności, wiek XVHI, oraz XIX. kończący wspa- 
niały, historyczny pochód rozwoju kobiernictwa or- 
jentalnego. Ti , ; 

Na wystawie znajdą się dywany ze zbiorów wsze 

s atkich Muzeów krakowskich i lwowskich, XX. Sar- 

 guszków z Gumnisk, XX. Czartoryskich. Franciszko 
wej hr. Potockiej, Ordynacji hr. Potockich z Łańcu 
ta i t. d; oraz ze zbiorów osób prywatnych z całego 
kraju i 

Ponadto obejmie wystawa dział ceramiki okol% 
1000 sztuk najwspanialszej nieoglądanej do tej porv. 
która mogłyby się poszczycić największe muzea. Jak 
już wspominaliśmy: skazy ceramiki azjatyckiej rek- 
tora Jnljana Nowaka z najdawniejszych epok. pocho- 
daące (okres Dynastji Sung 3560-1279. okres Dyna- 
stji Ming 1868—1644) należą do rzadkości i: jakkol- 
wiek przeważnie są jednokolorowe. nie mniej opróc? 
technicznych walorów, będących niewyświetloną ta- 
jenni, dają formą i najsubteluiejszemi odcieniami 


Jaffa (ŻAT) Pismo. arabskie „Felestin* za- 
mieszcza sensacyjne sprawozdanie o rozmo- 
wach, jakie miały się toczyć między przywód- 
cami arabskimi w Palestynie a p. A. C. Par- 
kinsonem i innymi urzędnikami Colonial Of- 
fice'u, którzy jakiś czas temu bawili w Pale- 
stynie. 

Rozmowy te dotyczyły projektu wprowa- 
dzenia kantonu żydowskiego i arabskiego w 
Palestynie. Zgodnie z informacjami „Felestin* 
przywódcy żydowscy, szczególnie należący do 
skrzydła robotniczego, wypowiedzieli się prze- 
ciwko tym projektom, głównie z tego powodu, 
że imigracja żydowską byłaby ograniczona, 
Natomiast przywódcy arabscy kontynuują roz 
mowy w tej sprawie. 

Nowy projekt kantonażny, który jest wła- 
ściwie arabskim wydaniem dawnego projektu 
Itamara Ben-Awi z znacznem uszczupleniem 
żydowskiego obszaru i kompetencji, opiera się 
podług „Feiestin* na następujących zasadach: 
Cała Palestyna podzielona ma być na dwa nie- 
zależne obszary polityczne. Kanton żydowski 
składać się ma wzdłuż wybrzeża aż do Haify, 
tj. cały obszar na zachód od linji Kolejowej, 
która stanowić ma strefę demarkacyjnę mię- 
dzy żydowskim a arabskim kantonem. Następ- 


San do Tyberjady i Hule. 

Jerozolima, Hebron, Bethleem, Nazareth i 
Safed stanowić maja międzynarodową strefę 
religijną, która nie należy do żadnego z kan- 
tonów. Hajfa miałaby zostać wolnym portem 
palestyńskim. 

„Felestin* wylicza 9 punktów, określających 
kompetencje tych kantonów: 1) Żydom nie 


siaha Rorrharia 


Praga (ŻAT) W Pradze ckazała się howa | 


książka prof. Georga Bernharda pt. „Die Deu- 
tsche Tragödie. Der Selbstmord einer Repu- 
blik’, w której b. naczelny redaktor „WVossische 
Zeitung" w 22 rozdziałach kreśli tragiczny 
przebieg wydarzeń niemieckich od listopada 
1918 do objęcia władzy przez Hitlera. W osta- 
tnim rożdziale, zatytułowanym „In Hitlers 
Himmelreich‘, Bernhard omawia również poó- 
zycję prawną Żydów niemieckich i dochodzi 
do następujących wniosków: 

Rząd niemiecki stanął na stanowisku, że mo 
że z Żydami robić co mu się podoba i że wszel- 
kie interesowanie się zagranicy kwestją ży- 
dowską w Niemczech stanowi ingerencję w 
wewnętrzne sprawy i ałcenie suwerenna 
ści Niemiec. Podobne stanowisko jest niesłu- 
szne z tej racji, że pokąźna liczba Żydów nie- 
miieckich zbiegła zagranicę, stwarzając tam 
dla przyszłości obciążenie finansowe. tembar- 


| autonomiczne instytucje w zakresie 


Plan kantonów w Palestynie 


Propozycja nie do przyjecia 


"wolno nabywać gruntów w arabskim kantea- 


nie, chyba na mocy specjalnej ustawy. To 
samo dolyczy Arabów w żydowskim kante- 
nie, 2) rząd centralny składać się będzie z Ara- 
bów i Żydów, odpowiedni do ich liczebpości 
w obydwu kantonach. Rząd centralny zarzą- 
dzać będzie ustawodawstwem, pocztą, komu- 
nikacją, walutą, bezpieczeństwem publicznem 
i strażą graniczną, 3) Każdy kanton posiada 
oświaty, 
zdrowotności, lokalnej policji i administracji, 
4) hebrajski jest jezykiem urzędowym w kan- 
tonie żydowskim, zaś język arabski w arab- 
skim, 5) obecny rząd zastąpiony ma być lpkal- 
ną administracją, zaś Wysoki Komisąrz utrzy 
mywać będzie kontakt między obydwoma kan 
tonami. W każdym kantonie tymczasowo ma- 
ja być zaangażowani w charakterze doradców 
urzednicy angielscy w ograniczonej liczbie, 6), 
w każdym kantonie będzie odrębny parlament. 
Przedstawiciele obydwu parlamentów wyłonią 
radę wykonawczą, urzędującą z udziałem Wy- 
sokiego Komisarza. W wypadku gdy Wysoki 
Komisarz nie będzie mógl rozstrzygnąć rozbież 
ności, sprawa ma być przekazana Lidze Naro- 
dów, 8) władze mandatowe zapewnić mają ze- 
spolenie Transjordanji z kantonem arabskim, 


| 9) kanton arabskj nosić będzie nazwę „Syrji 
. Południowej”, zaś Kanton żydowski — „Erec 


Izrael". 

„Felestin* donosi również, ze istnieje drugi 
Warjaut projektu kantonalnego, który pismo to 
ogłosi niebawem. 

W kéłach żydowskich projekty te określona 
jako nie do przyjęcia. 


o tragedii Niemiec 


dziej, skoro zamożni emigranci nie mogą Wy- 
dostać swych kapitałów, względnie kapitały; 


te są droga ustawową systematycznie nisz- 
czone. 
Uzasadnienie prześladowania _nie-Aryjczy- 


ków w Niemczech — a fakt prześladowania 
jest wszak uznawany przez samych narodo 
wych socjalistów — opiera się na narodowej 
odrębności nie-Aryjczyków. Mniejsza o to, czy, 
sami upośledzeni uznają swą odrębność jaka 
mniejszość narodowa. Mniejsza nawet o ta 
czy koncepcja rządu Rzeszy Niemieckiej jest 
słuszna czy fałszywa, wszak w jego pojęciu w 
każdym-bądź razie chodzi o mniejszość naro+ 
dową. i już dla tej racji rząd ten winien po- 
stępować zgodnie z wymogami współczesne- 
go rozwoju prawa. A skoro tego nie czyni, po- 
winien się zgodzić na upomnienia co do jego 
zobowiązań i na to, że inne państwa troszczą 
się o los żydów w Niemczech. 


pz Z O R o a 


barwnemi prawdziwą rozkosz. Bkoro ujrzymy na wy 
stawie porcelanę z Miśni lub: „Stary Wiedeń* czy też 
korecką i.t. p. ze zbiorów Dyr. Stanisława Ryszar- 
da (300 sztuk), ceramikę ze zbiorów XX. Czartory- 
skich, XX. Sanguszków, XX. Radziwiłłów, hr. Poto- 
ckich, hr. Tyszkiewiczów i t. d., szereg kołekcyj, po- 
chodzących ze zbiorów: muzeów polskich i wielu osób 
prywatnych — to wierzyć się musi, że wystawa bę. 
dzie wielkiem wydarzeniem i rozniesie echo rozgłosu 
daleko poza granice Polski. | 


—-—0-$-0—— 


Nowa wystawa „Zjednoczenia“ 


„Staraniem Stow. Art. Plast, „Zjędaoczedie" od- 
Łędzie się w dniu 7. bm. w salach Koła Obywatel- 
skiego. przy ul. Grodzkiej 1.13. o g. 12. v poł. uro- 
czyste otwarcie zbiorowej wystawy członków 
Stowarzyszenia. 

Eksponaty art. mal $. Finkelstelna, laureata 
szeregu konknrsów. znunegą  lisznych wystaw w 
centrach europejskich, wybitnym swoim wyrazem 


plastycznym i silną (fakiurą malarską, ściągną 


niezawodnie zainteresowanie „ubliczaości krako- 
wskiej, W niemniejszym stopniu dzieła art. mał. J. 
Hirszianga z Paryża, którego zbiorowe wystawy 
w Nizzy, Paryżu, Wiedniu, Berlinie ‘t4. stanowi- ai 
ły wielką atrakcję dla znawzów sztuki swoją 
wybitną ekspresją malarską, dadzą „ubliezności 
krakowskiej okazję zapomania się z dziełami 
sztuki o tak wysokim poziomie. 

Wystawa będzie otwarta zodzizanie od 10 do 4 
Wstęp 50 gr 

Przy okazji uroczystego otwarcia wystawy, 
Stow. Ari. Plast. „Zjednoczenie“ urządzi bezpłat- 
ne rozlosowanie obrazu dla członków  Stowarzy- 
szenia. 
RO CO o o 5) 

— ZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE KRAKO- 
WSKIEGO TOWARZYSTWA GINEKOLOGICZNE- 
GO odbędzie się we wtorek, dnia 9 bm. o godz. 20-ej 
w Kałinice Ginekologicznej U. J. z następującym pc- 
rządkiem dziennym: Zagajenie. Sprawozdanie sekre 
tarza Towarzystwa. Sprawozdanie skarbnika Towarny, 


stwa. Sprawozdanie Komisji rewizyjnej. Wybór za % 
|rządu na rok 1984. Wnioski i interpelacje. 
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Po rozwiązaniu Zarządu miasta Przemyśla 


(Od naszego korespondenta) 


, Przemyśi, 4 stycznia 
(Tan.) Jakkolwiek o wpwowadzeniu komisarza 
owego na tutejszy ratusz mówiono już od pa- 
ździernika zr. a nawet ieszcze przed kilku mie- 
siącami część prasy podała o tem wiadomość 
feko o fakcie dekonanyn, to jednak okazało się, 
Że wiadomość była przedwczesna i zdawało się, 
przesilenie zostało zażegnane Powoli poczęto 
tet czynić przygotowania do wyborów i powsze- 
<hnie istniało orzekonanie, że obscay Zarząd mia 
„Sta. przetrwa na swen staaowisku do przepro- 
«wadzenia wyborów Natoniast Rada miejska põ- 
zostaje nadal. 
! Tymczasem wprost niespodziewanie, kiedy wszeł 
kie węrsje o komisarzu ucisnły, przyszła lecyżja 
Ministra Spraw Wewnętrzaych o rozwiązaniu 
(Zarzadu i mianowaniu koanisarza w osobie p 
jChrzanowskiego. b. starosty w Łańcucie. a jako 
izastępcę komisarza p inż Skórskiego. Ten ostą- 
tni był już zastępcą komisarza w czasie przód 
„eytraniem obecnej Rady miejskiej, kiedy komisa 
rzem był p. Rościszawski, 


Rozwiązaniem Zarządu miasta w >hszaen sta-. 


djum, pod koniec kadracji urzedowania tegoż, zo- 


siała opinja publiczna niejako zaskoczona, przy- 


:yezem Żywo komentowane sa motywy decyzji mi- 
-pisterjalnej,j mówiące „o wadliwej organizacji 
"pracy". Jest to tem dziwniejsze, że powszechnie, 
'wiadomem jest, iż Zarząd miasta przez całych 5 
lat sprawowania rządów w mieście borykał się 
,z naiezwykłemi trudnościami 
z których zawsze wychodził obronną ręka, ba. vo 
nawet dokonał szeregu prac inwestycyjnych. by 
"chociażby wymienić moto*yzację straży pożarnej,; 


.rozbudowanie. sieci wodociągowej na, Zagfniu imi 


"dowę filtru wodociągowego, rozbudowę  sióci 
sełcktrycznej, elektryfikację rzeźni i tp. .- ET 
. Jażeli Zarząd mimo ta pod koniec swei kadęń-':! 


cf: został rozwiązany, w dodatku z powyższych 
przyczyn, to wtajemniczeni dopatruja się powo- 
dów rozwiązania tego bądźcohądż saaacyjnegoó 
Magistratu w ustawicznej walce podjazdowej fa- 
ką jedna grupa sanacyjna nie bedąca u steru pro" 


natury finansowej, | 


wadziła przeciwko tej .drugiej, dzierżaczj włańzę 


w mieście. Ta „partyzaatka* trwała pełnych 8. 


lat Z mniejszem łub większen powojzeniśm, a u-. 
koronowana została dopiero teraz na 2 miesiące 
przed wyborami. Jaki to będzie miało wpły w-na 
sam akt wyborczy, to dopiero  1ajbliższa przy- 
szłość. okaże. i 

Z punktu widzenia ludności żydowskiej nasze- 
go miasta należy zawważłyć, że mianowanie pre- 
zydjum dwuosobowego, tj. komisarza i tegoż za- 
stępcę stanówi zarazem tównocześnie uszczuple- 
nie praw Miduości żydowskiej. Wedle bowiem za- 
wartego w swoim czasie paktu 3 narodo vości, 
prezydjum miasta miało się składać z 3 osób, 
„których jednym miał być pzzadstawicieł Tudno- 
ści żydowskiej i rzeczywiście, nim był wicebur- 
mistrz adwokat dr. Reichman. Wabec zachwiania 
tej równowayi politycznej w Radzie miejskiej, 
która dótąd batdżo, harmonijnie współpracowała 
dla dbbra gminy. przedstawiciele ludności żydow- 
skiej w tejże Madzie zasiadający, będą musieli 
powaznie zastanowić sie nad swojem ustosunko- 
waniem się do nowego bądźcobądź kadłubowega 
Z; rządu. 

W związku £ tem kształtuje się ciekawie sytua- 
cja przedwybvtćzy, gdzie obok. istniejących dotąd 
3 grup sanacyjnych, powstała "zwarta, składają- 
ca się z członków rozwiązanego Zarządu miasta, 
pcd względem znaczenia w mieście, najnoważniej 
sza. Jest cickawem, jak ustosunkują się do zbli- 


Żających się wyborów. Jeśli nie. wezmą w wybo- 


rach udziału, to miejscowa. sanacja znajdzie się 
w trudnej sytuacji wystawienia innych odpowie- 
dnich kandydatówz zaś- z drugiej strony trudno 
Pogdzićj Byt wa jednaj liśeie znalażli się Gi, którzy 
musieli odejść z prwodu „wadłiwej ` organizacji 
ei z tymi, którzy przyszli by te wady „usu- 
raé“. 

"Największe dczywista tzrcz gaudjum z wytwo- 
szcnej sytuacji mają stronnictwa opozycyjne, gdyż 
w okresie agitacji "wyborczej będzię to woda na 
ich młyn. 


Dramatyczne zajście w warszawskim 
Związku Literatów i Dziennikarzy 
Żydowskich 


"Z Warszawy donoszą: Onegdaj wieczoren od- 
był się w sali Związku Literatów i Dzisanikarzy 
Żydowskich w Warszawie odczyt b. agudowca 
i wychowanka jesziwy lubelskiej Sz. Nadlera, 
który ostatnio zmienił przekonania, stał się wol- 
momyślicielem, a nawet poetą „proletarjackim". 
Nadler występuje dość gwałto vnie przeciwko ra- 
birom i religji żydowskiej, 

Na odczyt Nadlera przybyło ilczne audytorjum 
przyczem przeważali dawni przyjaziele prelegen- 
ta z kół chasydzkich oraz — nowi towarzysze 
z obozu lewicy, 

Referat miał przebieg bardzo burzliwy. Kilka- 
kiutnie nawet na tle wywodów refereuta docho- 
dziło do bójek pomiędzy przedstawiciałami obu 


skrajnych obozów, 

Pod konięe jednak rozegrała się niezwykła i 
przejmująca steng. Oto W pewnej chwili zbliżył 
się do prelegenfa jakiś młody ortodoxsyjny Żyd, 
ktćry również znajdował się wśród audgtorjum, 
jak się okazała, starszy brat Nadłera, sam zre- 
sztą rabin i wychowanek jesziwy lubelskiej. Gdy 
N+dler skończył ręferat, brat przybizgł do niego, 
rozdarl klapy kapoty 3, płacząc głośno, zawołał 
do Nadlera: 

—- Nie jęsteś już moim raten! Hozdarłin sza 
ty po tobie; ty „achęrze' (acher — gdszczepianiec) 

Po wypowiedzenin tych słów, rabin opaścił sa- 
lẹ Scena 'ta wywarła na wszystkich zebcanych 
w trząsające wrażęnie. 


po aa w 


D zlikwidowanie skandalicznej afery 
„Pańomskiej 

Relegacja społeczeństwa żydawskiegy w Radomiu 

w Mio. W. R. i O. P, , 

- W związku z głośną sprawą wyporu rahina w 
Radomiu — słynną „kesteabergjadą”, — o zem 
donosiliśmy już obszernie, przybyła do Warsza- 
wy delegacja ludności żydoyskiej w. Rado aiu. W 
skład S0-ciosobówej delegacji wchodzą oczedsta- 
wiciele wszystkich ugrupowań ramtejsz:go snołe- 
czeństwa żydowskiego. 

Cztery osoby z pośród delegacji udały się do 
Ministerstwa WR. i OP. gdzie odbyły koaferencję 
z naczelnikiem dzpartamentu wyznań *elizijnych. 

Delegacja scharakteryzowała rozgoryczenie ce- 
tej ludności żydowskiej w Radoniu z powodu wy 


znaczonego. wyborn rabina, przyczem wybór 
miałby się dokanać pod „okiem“ członków Zarzą- 
du Gminy, stojących pod zarzutem nadużyć i znie- 
nawidzonych przez całą udność. Delegacja pov- 
łe o odroczenie wyDarów. 

Naczelnik przyrzekł rozpatrzyć przychylaie. proś 
be delegacji. | ` : 

© godz. -5-tej' delegacja odbyła konferencję 
z przedstawicielami stoleczaej prasy żydowskiej. 
Delegacja apzlowała do prasy, «by adzieliła spo- 
łcczeństwu żydowskiemu w Radomiu swego po- 
parcia : przyczyniła się do ostatecziego zlikwi- 
dowania skandalu © uiomskiego. 

te s J 


W ostatniej chwili nadeszła wiadomość, iż wy- 
znaczone na Środę posiedze ie Rady Gniuy Żyd. 
w Radomia w celu dokoaąiia wyboru rabina 20- 


| 
| 
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zestało odwołane na 
Ośw, i Wyzn. Rel. 

Wobe2 tego wyboru nie lokonaao; „mina ży- 
dawska w Radomiu oczekuje dalszych zarządzeń 
ze strony władz. 

„Nie kupujcie u tego Zyda”.. 
` Solidna kupiecka konkurencja 

W Warszawie na ul, Kruczej ziajdują się dwie 
mydlarnie: pana St. Billa pod Nr. 21 i p. Iyaka 
Wungrata pod Nr. 20, A więc vis a vis. 

Pan Bill za wszelką cenę postanowił *usunać 
konłturenta. Działał w tyn kierunku sysiemaly- 
cznie. 

Rozpowszechniał więc pogłoski, że Wungral © 
szukuje na wadze; że sprzedaje kiepski towat, a 
wreszcie 'poprostu postawił jakiegoś chłopca przed 
wejściem do skiepu Wungrata i chłopak ten wye 
Fi sle donośnym -głosem: „Nie chodzić do Zye 
as 
Zniecierpliwiony Wungrat zwrócił się po inter- 
wencję do policji, a nastepnie skierowal , spra« 
wę 'do sadu; oskarżając Billa o zniesławienie i nie 
uczciwą konkurencję. s 

Sprawa znalazła. się na 'vokandzie sądu okre- 
sowego w Warszawie, 

Sędzia starał się nakłonić strony do pojednania 
jednak do pojednania nie doszło, ałbowian Wun- 
grat žada 20 tysięcy zł odsztylownnia. Bill zaś, 
który jest prezesem detalistów * chrześcijańskich, 
oświadczył, że uprawiał jedynie solidna kupiec- 
ką konkurencję, 

Czy istotnie metody jego były solidne oceni 
sąd, który wyrok ogłosi dzisiaj w piątek. 


Sowiefy: budują własny gmach possistwa 
w Warszawie 

W zwiążku z doniesieniami niektówych pism, 
jakoby poselstwo sowieckie w Warszawie mia- 
łó zamiar nabyć pałac hrabiów Botockich w War- 
Szawie, jeden z najbardziej hóaumeatalnych gmaz 
chów stolicy, okazuje się, %. wiadomość ta ni 
jest prawdziwa. Poselstwo sówieckie w Wars 
wie faktycznie posiada gmach, który ie odpowi 
at już potrzebom tego poselstwa, tak, że Sowł 
ty noszą się z zamiarem wjbudowania własnego 
gmachu. Na budowę takiego gmachu potrzebne są 
specjalne sumy, których tegoczzay budzet komi- 
sarjatu spraw zagraniczaych nie przewiduje. Pra 
wdopodbonie jednak w  aielłalekiej przyszłości 
berdzo aktualna będzie sprawa budowy 1owego 
gmachu na pomieszczenie agend podelst va sowiec 
kiego. które wobec rozwoju stosunków polsko- 
sowieckich mają być rozszerzone, 


Wyrók w ziekowei znrawie tekarta, 
kfáry zaskarżył PAST-ę 3 


Zapadł wyrok w ciekawej sprawie lekacza war 
szı wskiego dra R. który wystąpił ze. skarga 
o odszkodowanie przeciwko PAS-cie za Opuiacze- 
nie jego numeru telefonu v spisie abonentów 
warszawskich. Lekarz — jak w swoim czasie do- 
ntsiliśmy — zażądał odszkodowania w, kwocie 
9006 zł. przyczem sumę tę ustalił w ten , qosók. że 
za każdą godzinę, w kiórej paminięty zostat w 
spisie, likwidował sobie 1.20 złotych. | 

Rzecznik PAS-ty domagał stę oddalenia tej skar 
gi jako nieurasadnionej | oświadczył, Że PAS-ta 
natychmiast po ujawnieniu tej Jnki poczyniła 
wszęstko co jest możliwe przez doditxowe za- 
wiadomienie abonentów o usunięciu tej tuki. Sąd: 
postańowił skargę lekarza odialić, > 


Miły óbrazek z okresu hitleryzm 

Z Zakopanego piszą nam: ' 

W jednym z tutejszych pierwszorzędnych pewsjo- 
natów żydowskich. („Świt“) zfarzyła słę przed kil. 
ku dniami okropna historja. Oto przy jednym ze 
stołów, podczas posiłku, pewien przemysłowiec łó tz 
ki rozmawiał ze swoim sąsiadem w języku —- żyde- 
wskim. Nieszczęście chciało, żę posłyszały to dwie 
panie opodal siedzące. pani mecenasowa i pani 


skałek sarzadzonia Min. 


/konsylajrzowa A. obie ze Lwowa. Dźwięk mowy, 


żydowskiej wyprowadzA obie te damy wprost e ró. 
wnowagi. „Żargon..* Shocking! Obie wytworne = 
no. zaoszczędźmy sobie odpowiedniego określenia — 
nie mogły dłużej wysiedzieć w pensjonacie, w któ 
rym niektórzy goście rozmawiają po żydowsku. i 
wyniosły wię do odpowiedniejszego dla siebie pea- 
sjonatu. Mamy niestety takie sypki takte. Op 20- 
DIÓD» 


DRUŻYNA HOKEJOWA MARRABI KRAKÓW 
Od p. Ignacego Rosnera (Kraków) otrzymuje- 

mę następujące sprostowanie: f 
„Wobec ukazania się w „Nowym Dzienniku" 

z dnia 29 grudnia 1933 w artykule „Drużyna ilo- 

kcjowa Makkabi, K-aków“ wzmianki — „Rosner 

ząś nie gra z powodu pewnych kolizyj dyscypli- 
narnych *' — prostuję, że nieprawdą Jest, szy 
nie grał w drużymie hokejowej ZKS. Makkabi, 

Kraków z powodu kolizji dyscyplinarnych, nato 

miast prawdą jest, że nie gram tylko z tego po- 

wodu, ponieważ w dniu 4 października 1933 za- 
żądalem skreślenia z sekcji Łyżwiarsko- Hokejo- 
wej". 
PIĘĆ SPOTKAŃ SPORTOWYCH 
- POLSRA—SOWIETY. 

"«Naczelna władza sowiec<a sportu „„Wierchnij 

Sowiet Fizkuliury* zdęcydowała ostatecznie przy- 

jać propozycję polskich związsów sportowych w 

sprawie meczów Polska—Sowi:ty, najpie:w w 

pięciu gałęziach sportu, a miazowicie w łyżwiar- 

stwie (jazda szybka i figurowa), narciarstwie 

(tiegi), hokeju, boksie i teaisie. Teśti chodzi o ho- 

kej. ta drużyny sowieckie uprawiają hokej nandy 

(kula a nie krążkami), ale władza sportowa So- 

wjetów gotowa jest pczeszxolić swą "eprzzenta- 

cyjną drużynę na hokej kanatyjski. 
Co do innych działów sportu (oiłxa nożna, tek- 
ka atletyka, hippika, pływanie iti) to sprawa ta 
, rozstrzygnięta byłaby na wiosnę. W każdym ra- 
złe wydaje się pewnem, że już w ciągu zimy dojdą 
do skutku mecze polsko- sowieckie w łyżwiar- 
stwie, hokeju i narciarstwie. Jnko warunck zawo- 
dów, stawiają Sowiety przyjazd drużyny poi- 
skiej do sowietów na zawody rewanżow:, na co 
neturalnie organizacje polskie zgodzą się chętnie. 

Pozostaje więc obenie kwzstja nawiązania bez- 
_ fośredniego kontaktu między  poszczególnemi 
związkami celem ustalenia daty zawodów oraz 
szczegółów organizacyjnych i dokładnego pro 
gramu. r 8] 

Polski Zw. Lyżwiarski projsktaje sprowadzenie 
zawodników sowieckich jazdy szybkiej do War- 
szawy, na 20—21 stycznia, a nastęjmie zawodni- 
ków jazdy figurowej do Zakopanego w końcu 
stycznia. Ewentualne spotkanie w narciarstwie 
yłoby się w Zakopanem, 

TURNIEJ TENISOWY W PARYŻU. 

W międzynarodowym turnieju tenisowym w 
hali w grze pojedyńczej panów zwyciężył Brug- 
son de Bouzeleta 3:6, 6:1, 5:3, 7:5. W grze pod- 
wójnej panów para Boroira—Bruq191 da Bouze- 
seta i Gentiena 6:1, 4:6, 6:2, 6:8, 9:7. W ;rze pan 
Gołdschmidt poknała Orlandini 3:6, 6.3, €:3, znś 
w grze podwójnej pań para Aadamoif—Barhier 
ewyciężyła parę Gorodniczenko i Orlandi 6:4, 6:4. 
Wreszcie w grze mieszanej para Barbier—Boys- 
sus pokonała parę Fournier—Bolelli 8:6, 6:2 
WIADOMOŚCI ŁYŻWIARSKIE. 

NA NIĘDZYNARODOWE ZAWODY ŁYŻWIAR 
SKIE W JEŹDZIE FIGUROWEJ, które odbędą | 
się 5—7 stycznia w Zakopanem, przybędą już z ca- | 
łą pewnością czoło vi łyżwiarz: węgierscy, an- 
strjaccy, czerhosłowaecy. PZŁ. czzkuje odpowie- | 
dzi jeszcze: od kiłkn państw. t 


Gzenie meczu Polska—Sowiety 0—2% stycznia w- 
Warszawie. W ramach tego meczu odbyłyby się. 
pównieł pokazy jazdy szybkiej z udział:m Thun- 
erga. 

HI. SŁOWIAŃSKIE MISTRZOSTWA ŁYŻWIAR 
EIE W JEŹDZIE FIGUROWEJ (panie, panowie, 
pary) i szybkiej (piiie i panowie) rozegrane zo- 
sitna w Warszawie na terenie stadjoru Legji w 
dniach 2—4 lutego w połączeniu z mistrzostwami 
Polski. Na zawody tę przybyć mają zawodnicy 
czechosłowaccy. juzosłowiańscy 1 bułzarzcy. 

PARA. BILORÓWNA I KOWALSKI weźmie de- 
finitywnie udział w zawodach o mistrzostwo Et. 
ropy w jeździec parami w dniu 28 styęznia. 

KALBARCZYK jedzie na łyżwiarskie mistrzo- 
stwa Czechosłowacji w jeździe szybxiej, które 
ddbęda się w Pradze 7 bm. b - 

ROKSERSKA REPR, SZWECJI NA MECZ 

7. Z POLSKĄ, 

Szwedzki Związek Bokserski zsstawił definity- 
wnie swoją reprezentację państwową na mecz z 
Polską, który odbędzie się w Sztokholmie dnia 14.. 
stycznia 1934 r. p 
„ Reprezentacja Szwecji przedstawia się następn- 
laco w kolejnosci wag: Maangelin, Cederberg, 


POLSKI ŻW. ŁYŻWIARSKI proje*ttdje  urzą- | 


Bohman, Lindkwist, Pettersson, Sandberg, Ek- 
| Rhode 


"sagi ciężkiej nosan! 440301 Wumia_ 


tW 


TATINDCA 
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„NOWY DZIENNIK” sobota 6. I. 1924 
ATLANTIC Stradem 15. 


Dziś premier? RR. 


s 
Nr. © 


MARTWY DOM 


'Najsowszy potężny sukces prod. S@wkino w moskw'e wg. powieści W. Dostojewskiego 
WSPOKRIENIA KARTOLGO DOEU. Reżyserował Federow, w g!ów. rolach A. Chmielew, 
M. kaćyn, Podgórny, H. Fgerew. Uryginaina muzyka i pieśni rosyjskie: Obraz ten oszo- 
łcmi gen'a!ną reżysetją mistrzowską, koncertową grą na lepszych artystów Ros,i Sowieck ej 
Po hezdumnych drugi kajwieększy sukceS. Początek seansów o godz. 5, 7, 9 


niomy skład jest najlepszym. zespołem amatorskich 
bokserów Szwecji. v 


Skład nasżej reprezentacji plęšciarskiej na mecz 
ze Szwecją w dniu 14. styczaia ulegnie prawdo- 
podobnie większym zmianom, gdyż Sewervniak 


udziału w meczu nie weźmie z powodu poważnej. |- 


kontuzji ręki, a udział Bąkówskiego, odbywają” 
cego slużbę wojskową, jest również mocno wąt- 
pliwy. 

AMERYKANIE W JAPONII. 


Japoński Zw. Plywacki organizuje w dniach 
15—19 sierpnia 1934 r  mistrzosiwa pływackie 
państwowe. Í JE 

Na zawody te Japończycy zaprosili dziesięciu 
najlepszych plywaków St. Zjednoczonych, aby 
dzięki temu porównać swoje siły z czolową klasą 
amerykańską. 

Amerykanie zdecydowali obesłać mistrzostwa 
Japonji. Już dziś wiadomo, że między innymi na 
stari do Japonji pojadą: Medion, Kojac, Laufer, 
Fianagan itd. 

POLACY MIĘDZYNARODOWYMI SĘD ZIAMI 

W NARCIARSTWIE, 

Międzynarodowy Zw. Narciarski opublikował : 
listę sędziów międzynarodowych w narciarstwie 
na rok 1934,35. ł 

Na liście tej znajdują się nazwiska następują- 
cych Polaków: inż. A, Bobkowski, St. Facher, R. 
Loteczka, dr. Macudziński 1 W. Żytkiewicz. 


POZYCJA POLSKI W MIĘDZYNARODOWYM 
ŚWIECIE LOTNICZYM. 

Obradujący w Kairz: 33 Zjazd Międzynarodo- 
dowego Związku Lotniczego zrzeszającego Aero- 
kluby 34 państw, powziął decyzję przyznania Pol- 
sce 3-go głosu. Największą ilość głosów, z jakiemi 
dane państwo może uczestniczyć w ooradach FAL, 
wynosi 4 głosy i tę ilość głosów posiadają jedynie 
państwa oddawna przodującz w loinietwie, współ- 
założyciele FAl jąk np. Francja, Niemcy, Wio- 
chy. | 

POLAK WICEPREZESEM F, A. L 
“Delegat Polski na 33. Zjazd Międzynarodowego 
Związku Lotniczego w Kairze. Ppułk. Dypł. Bog- 
dan J. Kwieciński, sekretarz zZeneralny Acro- 
klubu R. P. i dotychczasowy członek Zarządu F. 
A. I — wybrany został pońúad*o ma Wiceprezesa ' 
F. A. I i na członka Międzynarodowej Komisji | 
Sportowej. Stanowisko Wiceprezesa F.A. I. zo ' 
stało poraz pierwszy objęte prz:z Polaka. 

` WIADOMOŚCI SPORTOWE Z BIELSKA 

ŻTTN „MAKKABI* urządza w sobotę, 6-go, i 
w niedzielę 7-go bm. dwudmową wycieczxę klu- 
bową: Biełsko— Klimczok— Blątnia— Rówńlca— - 
Ustroń (nocleg) -— Czantorja— Sfażzk— Wisła— 
Bielsko. Zbiórka uczestników w sobotę o godz. 


„Kopciuszek 


Zespół p. M. Biliżanki 


Przedstawienia dla dzieci p. Mar Biliżanki 
meja już w Krakowie swoją ustałońą markę. Ce- 
cnuje je przedawszystziem wysoki poziom arty- 
styczny i staranne przygotowanie P. Biliżanka 
nie zadawala się odgrzewaniem starego repertu- 
aru bajkowego, ciągle jest w poszukiwaniu za 
uowemi rzeczami, wzbogacając też jako autorka 
repertuar dziecięcy Taka „Da sna pszyz?da" pió 
ra p. Biliżanki była w aamyn Krako vie kilka- 
naście razy grana, a jej najnowsza sziuca „Ro- 
kinzon* ujrzy jeszcze w tym gezonte świałła kin- 
kietów teatru im. J. Słowackiega 

Grany obecnie „Kopciuszek* modaa przerobio- 
ry i unowocześniozy przez „Cior'ę Klozię'*: (za 
tym pseudonimem kryje cię znany dziennikarz 
krakowski) wprowadzi do znanej ozółnie iubuły 
szereg rowych posiaci, nie sz:zędząc przytem 
postacłom starym dużo ba.wy haraktecy stycznej. 
W reznitacie ot-szy nujemy- bardzo miln komedję 
halkową, która izięki Donysłowej reżysarji i 
awietnemu zespołowi budzi zachwyt wśród dzie- 


ka ia będzie punktowana dla uzyskania odznaki 
górskiej P. Z. N. i 

ZAWODY © ODZNAKĘ SPRAWNOŚCI P. Z. N. 
odbędą się w niedzielę, 14 bm., na Hali Boraczej, 
a to w nabtąpujących kategorjach: chlopcy ¿i dzie- 
wczęła powyżej lat 13, juniorzy, panie A i B, o- 
raz senjnrzy A, B i C. Zgłoszenia najpóźniej da 
śpboty, 13 bm. godz. t17:ta w sakretarjrie ZTTY 
„Mukkabi* (nowy adiuu: Bielskn, Kolejowa 23), 
wzgl. do godz. 22-ej tygoż dnia w schronisku im. 
Nordaia na Boracz'j Startowe wyassi zł 1,50, 
ponadto każdy zawodnik wpłaca zł 3. jako ngle- 
żyłość za odznakę, która to kwota w razie meur 
zyskania przepisanego czasu, zostaje zwrócona. 

NARCIARSKIA MISTRZOSTWA POLSKIEGO 
ZWIĄZKU „MAKKABI* (cześć pierwsza) odbę» 
dą się 3 i 4 lutego br. na Boraczej i w Rayczy, 
Zorganizowanie powierzono biełskiemu ŹŻTIN 


„Makkabi“. 
—0-3.0— i 

— PORADNIA SPORTOWO- LEKARSKA DLA 
CZŁONKÓW „MAKKABE* Z łaien 1 bm. zosta- 
ła uruchomiona Povadaia spot" vo- lekarska dla 
ezłonków 2KS Makkabi v Krakowie w lokalu 
Poradni sportowo- lekarskiej PIWF. przy ul. 
Zwierzynieckiej 1. 26 Wszyscy ćwiczący człon- 
kowie klubu obowiązani są >odłdać -ię badaniu lø- 
ksrskiemu, które odbywać się będz'e: dla Panów 
w poniedziałki oi godz. 12—13 braz we środy 
i piątki od godz. 15—16, ila ań we wtorki i 
czwartki od godz. 16—17-tej. Przed zgłosz*niem 
się w poradni nał:ży się uprzednio porozumieć 
z kierownikiem sekeji, który wyzaaczy termin ba- 
dania 

— 0g$0— 

K.S. GARBARNIA (KRAKÓW) nadsyla nam 
następujące oświadczenie: 

„Z uwagi na pojawienie się w ni:których pi- 
smach wiadomości, o rzekomem przeniesieniu się 
niektórych graczy naszego klubu do innych khi- 
ków hgowych, prosimy WPanów uprzejmie, aby 
zechciuli umieścić w Jch cennem piśmie oś'viadcze- 
nie nasze, że pogłoski te są wymyslzm pozbawio- 
rym wszelkich podstaw. 

Pogłoski ie będące prawdopodobnie życzeniem 
fanatyków klubowych, chcących widzieć swój 
klub „wzbgacony* kosztem nisz?go klubu, sa dla 
ńas krzywdzące, gdyż mogłyby nasunąć nrzypusz- 
ezenie, jakoby w łonie klubu powstaly jakiekol- 
wick nieporozumienia, 

Stwierdzamy stanowczo, Że klub nnsz jest po- 
stawiony organizacyjnie i finansowo pierwszoczę- 
dnie, żaden gracz nie ma zamiaru »pusz'z-nia na- 
szych szeregów, a przywiązanie drużyny do barw 
klubowych jest dzisiaj wyższe, jak kiedyko wiek. 

Najlepiej pokażą to majbliższe rozgry vxi, które 
udowodnią ż2 wartość i siła bojowa naszej dru- 
żyny — po chwilowem nsychicziem załamaniu sę 
a końcem r. 1333 —_ stoi na najwyższym pozicmie 
i że klub nasz ma pelne prawo Jo ubiegania się w 
tytuł mistrza Ligi na rok 1931". 


ci wszelkłego wieku. Zarówno jako autorka jak 
i iasceuinatorka, posiada p. Buliżanka swoją kon- 
eepcję teatru dziecięcego. Ciągły kontakt z dzięć 
ani i żywy udział widowni są cze uś !stotniejszem 
niż złudzenie jakiejś bajkowej rzaczywistości, 
vywołującej często u dzieci tylko niszdiro vy næ- 
pokój. Wytrawne znawstwo .ceny jak i pzychiki 
Gzietka pozwalają p. Biliżancs na :ovaz rowe 
k:ztaitowańie „współpracy“ widowni. Do tego 
tego celu wprowadziła też do wszystkich woaich 
imprez figurę „Pajacyka W.sotka' (coś w ro- 
dzaju conferenciera), który w nader młem i inle- 
ligentne.n ujęciu p Topolskiej lał się ulableńcem 
rozbawionych dzieci. 

Z wykonawców należy vynienić: wzrusztjące- 
go i ślicznego Kopciuszka p. Dgieńskiej, pelnego 
werwy i huatoru Dzidka- Niewijka p Biliżanki, 
oraz Świeinego w masce i ruchach {róla 9. Ku- 
smyry. Zabawne typy stworzyły op. Malinowicz, 
Nussbaum i Rubczak. Z resziy bardzo Jicz' cgo 
zespolu wyb:jały się jeszcze vp: Grabowska, Go- 
rajska, Dywińska i Rytowski. Do wielkiego suk- 
cesu przyczyniły się też w wielsiej mierze jiękLy 
balet p. W why oraz bogate kosrju- 
my â M 


Adw. Dr ARONSOHN (Kraków) 


„NAWY DZŁENNITĘ” sobota Ú. 


F 1964 - 


Polskie prawo o spółkach — 
z ograniczoną odpowiedzialnością 


Wchodzi ono w życie na całym obszarze 
Państwa z dniem i stycznia 1934. (Rozp. Prez. 


R. P. z 27/10 1933 No. 82. Poz. 602. Dz. U, RP) 
| 


dzaju spółek handlowych i do wykorzystania ! 


Ponieważ forma spółek z ogr. odp. jest na- 
der rozpowszechniona, przeto szeroki ogół za- 
interesowanv jest w zapoznaniu się przynaj- 
mniej z najważniejszemi zmianami, które o- 
hecnie prawo wprowadza w dotychczas istnie 
jącym stanie rzeczy, — opierającym się w Ma 
łopolsce i na Śląsku Cieszyńskim na austrjac- 
kiej ustawie z r. 1906. 

Przez zmiany te ustawodawca dążył z jed- 
nej strony do ułatwienia w zakładaniu tego ro 
doświadczeń dotychczasowej praktyki — z 
drugicj zaś strony da silniejszego” związania 
spólników z przedsiębiorstwem, roszerzenia in 
üvwidualnych uprawnień spólników, wznioc- 
nienia nadzoru ze strony .spólników, j władz 
państwowych oraz wzmocnienia ochrony wie 
rzycieli spółki, 

Znacznem ulatwieniem zawiązywania tych 
spółek i uprzysiępnienia ich formy także ma- 
lym przedsiębiorstwom jest ustalenie mini- 
mum kapitału zakładowego na 10.000 zł: (do: 
tad 20.000 zły w związku z obniżeniem apłaty 
stemplowej od umowy na 1% ( 10% dodat- 
kiem) od kapitału zakladowego. 

Uwzględniając dotychczasowe doświadcze” 
nia i potrzeby praktyki, ustawa zezwala 


na obranie dowolnego brzmienia firmy 


(np. tak ulubione nazwy symboliczne), a tak- 
że umieszczenie we firmie nazwisk ośób fi- 
zycznych. nawet nie bedących spólnikami, za 


ich zgodą oczywiście. Wprowadza możliwość | 


uzyskania wykluczenia spólnika 
przez większość 


w drodze pozwu wyrokiem sądowym. eraz naj 
tej samej drodze możność uzyskania rozwią- | 


żania spółki w razie, gdy cel jej nie może być 
osiągnięty i w ten sposób zapobiega częstemu 


paraliżowaniu działalności spółki przez jedne- ; 


go niczgodliwego spólnika, jakoteż formaine- 
mu i pozornemu istnieniu przedsiębiorstw, 
które słraciły rację bytu. Nader praktycznie 
normuje sposób zawiadostwa i przedstawi- 
cielstwa w wypadkach wieloosobowego zarzą- 


„du. stanowiąc, że firmę podpisuje dwóch człon | 
ków zarządu lub jeden z nich łęcznie z proku- | 


rzystą, — dalej, że każdy z zawiadowców jest 
uprawniony i obowiazany do 
zwykłego zarządu, natomiast sprawy, wykra- 
czające poza normalny tok czynności wymaga 
ją uchwały zarządu. 

Celem silniejszego zespolenia spólników a 
„przędsięhiorstwem zabrania ustawa wydawać 


na udziały i na zyski dokumentów na okazi-, 


<cieła lub zbywalnych przez indos į zezwala na 
umowne ograniczenie lub wykluczenie pozby- 


walności udziałów nawet w drodze spadka- 
brania. s : 

Tendencją wzmocnienia nadzoru objawia 
Się w nakazie utworzenia Rady Nadzorczej 


lub Komisji Rewizyjnej w spółkach o kapitale 
powyżej 250.000 zł i o liczbie spólników ponad 
50, — a w innvch spółkach w nadaniu każde- 
mu spólnikowi indywidualnego prawa prze- 
glądania każdego czasu ksiąg i dokumentów ` 
Żądania wyjaśnień od Zarządu. Prawo wnie- 
sienia pozwu o unieważnienie uchwał Wal- 


| IEEE I O a A 


sprawowania : 


| wego. Wzrawdzie minimalny kapitał 


nych Zgdomadzeń oraz o zapłatę należnego 
spółce odszkodowania od jej organów przy- 
znano w pewnych warunkach poszczególnym 
spólnikom, bez względu na wysokość posiada- 
nych udziałów. 
Spółki z ogr odp. pozostawać będą 
również 
pod wzmocnioną kontrolą Władz 
państwowych. 


odtąd 


W szczególności może Sąd Rejcstrowy w 
ciągu 5-ciu lat po zarejestrowaniu spółki orzec 
jej rozwiazanie, jeżeli istotne niezgodności u- 
mowy spółki z ùstawą nie zostaną na czas u- 
i stniete. — oraz może rozwiązanie spółki na- 
stąpić każdego czasu przez Sąd Rejestrowy ną 
żądanie Generalnej Prokuratorji, 


jeżeli działalność spólki zagraża 
interesowi państwa. 


Sadowi temu nałeży składać roczne bilanse, 
a w spółkach o kapitale ponad 200.000 zł bi- 
łans winien być w pismach ogłoszony, Odpis 
umowy spółki, wszelkie jej zmiany, bilanse ra 
czne i sprawozdanie likwidacyjne przy roz- 


wiązaniu spółki muszą być nadto składane 
Ministerstwu Przemysłu i Handlu. 
Wreszcie uwudatniła się w wiel przepi- 


sach dążność wzmocnienia ochrony wierzycie 
la spółek z ogr. odp. Wprawdzie zasada, że tyl 
ko majątek spółki odpowiada za jej zobowią- 
zania. zostala zatrzymana, jednak z tym wyjat 
kjem, że takže członkowie zarządu osobiście 
cdpowiadają wierzycielowi, który hezskutecz- 
nie prowadził egzekucję na majątku spółki, a 

zarządowi przypisać można winę nisza tóswedia 
na czasie konkursu lub postępowania ugodó- 
pkładot 


wy może wynosić tylko 10.000 zł, ale musi 


Tajemnica służbowa 
w urzędach skarbowych 


Minister skarbu wydał nowe przepisy kancela- 
ryjne dla władz i urzędów skarbowycń. M. in. po- 
lecono, by. wa wszystkich urzędach był wyznaczo- 
ny. urzędnik. mający 1dzielać iniormacyj intere- 
sentom. Nowe przepisy zawierają wykładnię zna- 
czenia pism poufnych 1 tajnych. Pisma tego rodza- 
ju rejestruje specjalnie do tego wyzaaczony urzę- 
dnik. Sprawami pòufnemi są takie sprawy, co do 
których obowiązuje wszystkich urzędnisów bez- 
względna tajemnica służbowa. Sprawy tajne ró- 
żnią się tlem od piufnycn, że zachowanie co do 
nich poufności obowiązuje mietylko nazewnątrz, 
ale także wawaątrz urzędu w stosunku do wszyśt- | 
kich urzędników, którzy nic biorą bezpośrefniego ; 
udziału w załatwianiu sprawy. Wszystkie spra- | 
wy w kwestjach osobowych maja być traktowane | 
w całości jako poufne albo tajne. Nowe przepi-. 
sy weszły w Życie ^d 1 stycznia. 


Reforma podatku gruntowego 


Min. skarbu opracowało nowy projekt 
podatku gruntowego. Projekt ten ustała, 
grunty nie pedlegają opodatkowaniu, okroślą na- 
stępnie, że stawka podatkowa w najniższej klasie 


Sruntów nie może wynosić więcej, niż 30 groszy | 


or hektera, a w gruntach najwyższej klasy nie 
więcej. niż 15 zł. od hektara Klasyfikaqią grun- 


stawek 
jakie: 


być przy założeniu w całości wpłacony, co Za- 
rząd mus? stwierdzić Sądowi pod osobistą ód= 


.powiedzialnościa cywilną i karną. Ten kapitał 


zakładowy nie może też być w czasie istnie- 
nia spółki uszczupiony (z wyjatkiem oczywi= 
ście zmniejszenia przez straty) inaczej, jak 
tylko przy zachowaniu przepisów obniżenia 
kapitału zakładowego, a więc z reguly pn za- 
spokojeniu zgłaszających się wierzycieli. Tee 
mu celowi służą m. i. następujące postanowie 
nia: spółce nie wolno nabywać własnych us 
działów, chyba w drodze egzekucji za własna 
pretensje, a nabyte udziały musi w ciągu ro 
ku pozbyć, — nie wolno umarzać własnych ttd 
działów. chyba z czystego zysku, — udziały 
zmarłego spólnika, jeżeli umowa wyklucza 
ich przejście na spadkobierców, oraz udziały 
spólnika wykluczonego muszą być przez innych 
przejęte. pod rygorem bezskuteczności wykłu= 
czenia, — nie wolno spólnikom zwracać wpłat 
na udziały ani udziałów wedle z góry oznączo 
nej stopy oprocentowywać, :— a jeżeli przez 
iakie bezprawne zwroty lub wyplaty zmniej= 
szył się kapitał zakładowy, to nawet wszyscy 
spólnicy mogą bvć subsydjarnie  póciągnięci 


„do uzupełnienia kapitału zakładowego, przy- 


tów zajmą sie powiatowe kom. klasyfikacyjne. Na: 


czele każdej komisji stać będzie naczelnik izby 
-karbowej. W skład komisji wchodzą delegaci 
min, rolnictwa oraz rzeczoznawcy z pośród mie|- 
scowych płatników podatku grunto wego. Podatek 


czem kwoty nieściągnięte ad pewnych spólni- 
ków rozkłada się znów na pozostałych i tak 
dalej aż do skutku tj. dopóki kapitał zakładowy 
nie będzie uzupelniony. Ustawa zawiera też 
szczegółowe przepisy „osirożnego bilansowania 
przepisy o odpowiedżialności cywilnej i Bar- 
nej organów spółki za wszelkie fałsze w księt 
gach, przedstawienie nieprawdziwych danych 
Sądowi, władzom nadzorczym lub rewizorom, 
a wszystkie te przepisy w związku z wyżej 
przytoczonemi wzmacniają pozycję wierzycie= 
li, a temsanrem ułatwiają kredyt spółce, 

W końcu wspomnieć należy, że umowa 
spółki, każda jej zmiana, uchwała spólników 
rozwiązania spółki, pozbycie i zastawienie u- 
działu wymagają formy aktu notarjałnego. 
pod rygorem nieważności, Dotychezas istnie 
jace spółki mogą jednak uzgodnić swe umowy, 
z nową ustawą (przeredagować) bez zachowa* 
nia a LT formy. l 


„nia być płatny w dwóch ratach: w kwietniu i -w 
listapadzie. 3 


Nie bẹċz < zniżki cen wyrobów 
tytoniowych | 


W związku z rozpowsczchnianemi w ostatnich 
czasach pogłoskami o maiacej jakoby nastąpić 
zniżce cen wyrobów tytoniowych. Związek Sprze- 
dawców Wyrobów Tytoniowych na pódstawie zae 
czerpniętych infocmacyj w dyrekcji Polskiego Mo- 
nopołu Tytonio veg> zawiadamia, że pogłoski te 
są pozbawione wszelkiej podstawy i ogłaszane są 
tendencyjnie. 


u 


Zwolnienie tranzakcyj na gieł- 
| dach zbożowych od podatku - 
obrotowego Nu: 


Z dniem 1 stycznia br. wygasły zwolnienia trans 


akcyj kaszą, mąką i otrębami 1a giełdach zbożo- 
, wych od podatxu obrotowego; i 
Obecnie Ministerstwo Skarbu  zarządziło, że 


z ulgi powyższej będą korzystały jedynie trans- 
akcje giełdowe mąką i otlrębami (mie. „aś kasza) 
pod następującemi warunkami 

Ze zwolnienia od podatku będą korzystać tylko 

ransakcje mąką standaryzowuną i  otrzbami 
ż przemiału standardowego; * tych wypadkach, 
w których nie będzie można wprowadzić standar- 
dów ogólno- krajowyca, gieldy bęlą mogły usta- 
lać własne standardy lokalne; dostosowane do 
miejscowych warunków, przycz”m giełdy Będę 
zobowiązane do uzgadniania wych standa"dów 


Wylzzreć rastzpi 


FgzeLctywa Crganizzcj 


UWAGA: 


y j 


u Ministerstwem Przemysła i Handlu. 

Na workaci z mąką stanowiącą przedmiot 

„Uuansakcyj giełdowych, a korzystającą z ulgi po- 
dztkowej winny być uwidacz nane standardy, 
' Minimalna iransakcja gieliova, mająca korzy- 
Mać z ulgi podatkowej winna wynosić w obro- 
jcie mąką 2500 kg; w obrocie ot*:bami 5000 kg; 
3a miinimalna partja lowaru wiana być jednoli- 
ta czyli nie może się cklajać z kilku rodzejów 
abi, względnie otrąb. 

‘Karty umów giełdowych, wystawiane przez ma 
kierów giełdowych, a dotyczące transikcyj, ko- 
rzystających z algi dodatkowej, winny być zaopa- 
trywane w signum komisarza giełdowego, wzglę- 
dnie jego zastępcy. 

. Tränsakcje zbożem są wolne od połatku, tak 
Ja: dotychczas. 


Nowa ordynacja podatkowa 
ma być wkrótce ogłoszona 


Jak donosiliśmy w swoim czasie, Min. Skarbu | 


opracowało projekt nowej ustawy o ordynacji 
podatkowej. Ustawa ta ujedaostzju system pòste- 
powania wym'arawego i odwoławczęgo we wszy- 
śtkich podatkach bezpośrednich, obowiązujących 
obecnie, 

Projekt nowej ordynacji przesłano już do Rady 
Ministrów i wkrótce stanie się on tstawą. 

Jak wiadomo, nowa ordynacja podatkowa prze- 
widyje tzecz nader ważną, mianowicie skasowa- 
nie koriisyj szacunkowych. Wymiar polatku do- 
konywany będzie jedynie w komisjach odwolaw- 
czych, któyrch liczba i sprawność mają być 
zhactnie zwiększone. 


Wwx_: w 
Kiedy pracodawcy opłacają 
w całości składki 
ubezpieczeniowe? 

Z dniem 1 bm. weszło w życie rozpo-ządzenie 
Rady Ministrów w sprawie wykJawna „rityżiu 
223 usiawy o twezpieczeniu społeczne n. 

Rozporządzenia to istala wysokość zarobków, 
przy klórych pracodawcy ponoszą w calotei skład 

i za pbezpieczonie pracowników na wypadek 
choroby i c 
ma wypadek niezdolności do 2fróbkó vanla luh 
"nierci, Na ohszarze woj. wileńskiego, sowógródz 
kiego, poleskiego. wołyńskiego, tarnopolskiego, 
suuisławowskiego 1 lwowskiego z wyjątkiem 


Możliwym także będzie dłuższy pobyt w Palestynie (z w 


macierzyństAa, oraz za ubczpieczenię 


„NOWY 


4.tysednicuwa 


w drugiej 


za osobną dopłatą. 


banku, przy ul. Suzsdcm 13. 


4 miast liczących ponad 50.000 mieszkańców, pra- 
codawća opłaca calkowicie składki ubezpieczenie- 

| we ża pracowników, których rzeczy visty dźien- 

| ny zarobek nie przekracza ł zł 50 gr. W miastach, 

| Iczących ponad 50.002 mieszkańców w tych wo- 

| jrwództwach oraz na pozostałym obszarze kraju, 
pracodawca opłaca calkowicie składki za praco- 
ników, których rzeczywisty dzienny zarobek 
nie przekracza 2 złotych. 


Napiwki dla kelnerów stanowią 
dochód podatkowy 


Najwyższy Trybunał Administracyjńy rozpatry- 
wał ciekawą sprawę, obchodzącą ogół kelnerów, 
bowiem rozstrzygano zigadulenie, czy podatkowi 
dochodowemu podieżają napiwki, jakie w kwocie 
_1C proc. są doliczane do rachunków. 

Jeden z kelnerów otrzymał z urzęħń skarbowe- 
go nakaz zapłacenia podalku od dochodńt. Podał 
jedynie wysokość pensji, niewielkiej zresztą, pła- 
onej jako minimum. Nie wykazał natomiast áo- 
„chodów 2 kwot doliczańych procentowa do każdo- 
tazowego rachunku, wystawianego gościom 2a je- 
dzenie. Kelner był zdania, że owe 10 pra: jest to 
mapiwek, czyli darowizna i opodatkowaniu nie 
pudleca, 

Jony pogląd na tę sprawe mialo "inisterfum 
skarhu, użnająć, że 10 proc. fest stałą 1 przymu- 
sową opłatą i żaden gość resłauracyjny nie może 
ńchylić się od zapłacenia, a zatem i dia kelnera 
jest stałym zarobtie n, od którego powinien pla- 
cić podatek, 

Slanowisko ministerstwa podzielił NTA, w wy- 
roku -L. rej 1217/29 zutwiordzając nakaz urzędu 
skarbewego. Rozstczygnięcie takle ma doniosie 
zaaczeńie dla kelneró w. 


Infarmater 
respederczy 


„ALEKS. MIELEC": W k'zietniń 1921 r. ohowią- 

zywała wauta markowa, której kurs w stosunku 
do dolara kształtował sie nastepułaco: 10 kwie- 
tnia 311 m. p. 20 kwietnin 783,50 mp. 30 kwietnia 
840,50 mp 
__ „CZYTELNIK Z. NOWEGO SĄCZA”: Szczegóły 
„narazie nie sq podane do wiad mości publicznej. 
Kto wie czy podatsk ten będzie wogóle wprowa- 
dzeny. 

„LODA PODATNICZKA”: 1) Jeżeli Matka 


Zapisy przyjmuje i Intormacji udziela: 
i Sjerskiej dla zackodniej Malopolski i Sląska w Krakowie 
ulica Dietla 107. — Telefon Nr. 108-84 


Przy zapisie należy wpłacić tytułem wp'sowego Zł 10— i zaliczke w kwocie Zł 300 —, na konto Spółdzielczego Banku 
Kredytowego w Krakowie Nr. P.K.O. 407.070 z Ldnoiacią na czeku „Wycieczka do Palestyny* lub też gotówkę w powyższym 


Ze wzgledu ra cęgrzniczcną ilotć paszporićw, pestzdzmych przez kierownictwo 
wycieczki oraz ze wzgledu na fakt, Że cbecne iorsnalności w uzyskaniu paszraori(a 
uigonego Baz Wiz palest. uzymagają ukolo 4-ch tygodni czasu, jak iz uwagi 
ma konieczneść (cimikLWCgO sarezcerneninia miejze na okręcie 


ule się zzglsy tylko co dnia w;iej ccdaneco. 


EE Z KE E ES ROOT E E e E 


| Wycieczke do Palestyny 


zergenizewzrą przez Egzekutfywę Orgenizzeli Sfeńskie] dla zzckedniej Me- 
iecalski i Sląska crez Wydauniciuo „NKouego Dziennika" w Krakowie 


Cena adzfału w wycieczce wynczi w IIF. ki. Zł 1.250.— 
„ 1580— 


gcelewie [lutego 1934 reku 
Wycieczka grzeb: wzć kedzie w Tel-fwiwie w czeste świeta F URIM. 


ażn. karty okręt. na późniejszy okręt) oraz kdkudaiowe zwiedzenie kziptu, 


Pani będzie prowadziła to brzedsiębiorstwo w 
tymsamym lokalu wówczas władza skarbowa be- 
dzie mogła towary te zająć za podatki Pani. Za 
podalek łokalowy odpowiada ten, na czyje nażwi- 
sko i imię opiewa nakaz płatniczy.. Osoba, której 
ruchomości zajęto za podatek od lokali innej oso- 
by może zażądać wyłączenia zajętych rucl.cmości. 
2) Pafenty dla hand'u jarmarcznego nie dzielą się 
na kalegorje Ceny ich są zależne od czasu trwania 
jarmarków. Dla jarmarków, trwających ponad 21 
Ćni, cena patentu dła handlu hurlowego wynosi 
256,zł, a dla handlu detalicznego 70 zł Na jarmar- 
kach od 7—21 da cena patentu wynosi 125 zŁ dlm 
tortu i 35 zł. dla detalu. Na jarmarkach od 3-—7 
dni cena patentu wynosi 100 zł. dla hnriu i 25 zł. 
dle detalu. 

pP. E BRONNER, PRZEWORSK”: Musialby 
Pan wnieść prośbę do Urzędu skarbowego z po- 
wołaniem się na okólnik z da. 6. V.-1930 r. L. D. 
V..4541/4/33 i na okólmk z dnia 6. XII 1933 r. 
wskazując, że pracuja Pan sam. Okólnik ten daje 
urzędom skarbowym prawo zwalniania od obo- 
wiązku wykupienia »atentu takie przedsiębiorstwa 
przemysłowe, wymienione w rozdz XIX cz Ii. 
lit C. taryfy. stanowiącej załącznik do art 23 ust. 
które sa prowadzone przez samego właściciela. 

1 B. BOCHNIA: Pracownicy tej firmy mogą 
zwrócić się do Prokuratury 2 doniesieniem. 

N. F. 0.: Nie podlega zryczaltowanemu podał- 
kowi obrotowemu. 

J. W. KIELCE: 1) Musi go Pan ubezpieczyć w 
Kusie Chorych i we wszysikich instylucjach, tak, 
jak. każdego innego pracownika. 2) Chałupnicy ale 
podlegają ubezpieczeniu w Kasie Chorych. 

„FILATELISTA“; Znaczki te posiadają tylko 
wartość Tila'elis'y:zną. Sprzedać je Pan może tyl- 
ko albo amatorowi- filateliscie, albo też firmie fi- 
lulestycznej, których lest dość w xażdjem większem 
niłeście. Na wartości znaczków się nie znamy Za- 
kżne są one od ich rodzaju, stopnia rzadkości itp. 
EEE ERC ORO CZERNA) 


— PORADNIA EUGENICZNA (Przedmałżeńska) i 
seksuołogiczna przy ul. Pańskiej 7 udziela porad le- 
karskich niezamoźnym osobom z zakresu eugen:ti 
tpor. przedślubne, w sprawie zdrowego potomatwa) 

seksnologji (informacje w zakresie życia piciowe- 
20, porady w jego zaburzeniach i nieprawidłow»- 
ściach). Lekarz-specialista udziela porad dla met- 
czyzn we środy godz. 6—8 wieczór, lekarka dia ko- 
biet w quwartki godz. 6—8 wiecz. 


Nr. 6 


Zachód 


Wschód 5 
słońca słońca 
7 m. 22 PATRE 15 m. 36 


18 Tewet 5694 


"W przededniu wycieczki 
do Palestyny 

>Z dniem każdym zbliża się ostateczny termin 
sgłoszeń na wycieczkę palestyńską, urządzaną 
przez nasze Wydawnictwo i Egzekutywę Organi- 
kacji Sjonistycznej dla Zachodniej Małopolski i 
Śląska, Wycieczka ta wywołała silne zaintereso- 


wanie, o czem Świadczą liczne zgłoszenia. Jej 
Imarszruta ułożona jest w ten sposób, że da moż.. 
ność należytego wykorzystania stosunkowo nie- 
wielkiego okresu czasu, jaki został zakreślony 
dla wycieczki. Przewiduje ona jak wiadomo 
im7-dniowy pobyt w samej Palestynie, co jest ró- 
(wnoznaczne z dokładnem poznaniem kraju, jego 
wtosunków, a także jego warunków ekonomi- 
wznych. Uczestnicy wycieczki zwiedzą Hajię, Ga- 
Bleę, Dolinę Izreel, stację Rutteuberga, zwiedzą 
także kolonje żydowskie w Dolinie Saronu, Tel 
Awiw, Jerozolimę, osiedla żydowskie w Judei, 
(Morze Martwe itd. Podczas pobytu uczestnicv 
wycieczki wezmą udział w licznych imprezach 
artystycznych, jakie są przygotowane specjalnie 
FE) okazji Purim. Jak wiadomo, karnawał w Tel 
Awiwie oznacza zazwyczaj .szczyt sezonu tury- 
stycznego ze względu na barwne imprezy karna 
wałowe. Wycieczkowcy będą mogli także zwie 
dzić wszystkie nowe przedsiębiorstwa gospodar 
cze rozwijające się w ostatnim czasie w niiezwykle 
.Rzybkiem tempie. W programie wycieczki jest po- 
tatem zwiedzenie Konstantynopola i Aten. Jak 
"+a tego widać, będzie to jedna z najpiękniejszych 
imprez wycieczkowych, aranżowanych przez naj- 
poważniejsze biuro turystyczne w Palestynie, 
't którem kierownictwo wycieczki zawarło umowę. 


„„Nasza polityka w walce c aliję 
i odbudowę Palestyny" 


Dziś w piątek punkt. o godz. 8 wiecz. adbędzie 
się staraniem Ligi Pracującej Palestyny w Krako 
wie w sali Teatru Żydowskiego referat kolekty- 
wny n. t. „Nasza polityka w walce o Aliję i od- 
bulowę Palestyny“. , 


Referują członkowie A. ©. Światowaj Org. Sjo- 
nist. i przywódcy światowego ruchu sjonistyczno 
socjalistycznego tow. A. Bialopolski (Warszawa). 
Ch Henig (Kraków), dr. N. Melzer (Lwów), M. 
Neustadt (Warszawa), dr. A. Filberschein (Lwów) 
dr. K. Sehwarz (Lwów), M. Siagac (Wiedeń), dr. 
A Tartakower (Łódź) i dr. G. Terło (Kraków). 


-Utrudnienie dostepu 
do adwokatury 


| Jak się dowiadujemy, Mia. Sprawiedliwości po- 
stanowiło zreformować obecny systam aplikacji 
edy okackiej. 
_. Mianowicie wprowadzony będzie z 
„przymus aplikacji sądowej 4 okresem 9-letnim. 
Dowiadujemy się ponadto, że iiczba apłikacyj 
sądowych będzie znacznie og'aniczoda, 
W ten sposób dostęp młodych prawników do 
adwokatury będzie trudniejszy, 1iż obaznię, 
—o-$0— 
— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek 22, ul. 
Fiorjańśka 15, Karmelicka «3, Aleia 29 Listopada 
17, ul Dietla 76 i Rynek „odzśwski 9. 


— DZIECI, TU WIZO! — zaprasza Was na we- | 


sołe popołudnie bajek w niedzielę 7 bm. o g. 330 
popol. Opowiadają pp. Kohnowa, Lazerowa i in. 
_ Wstęp 50 gr. 
— WYGAŚNIĘCIE WŚCIREKLIZNY W KRA- 
KOWIE. Z powodu wygaśnięcia wścieklizny n 
psów w Dz. 14-tej, Magistrat uznał wściekłiznę 
na obszarze m Krakowa za wygaslą — i uchylił 
wydane zarządzenia przymasowego prowadze- 
' nim psów na smyczy w Dzielnicy 14, 15 : 16-tej. 
' Psy jednak wolno puszczane muszą być stale za- 
opatrzone w kagańce I macki widea:yjae. 


, dwóch młodych żebraków, 


"ewrotem : 
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S. Holmesa i A. Lupina 
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miłości i zemsty. 


I Epopea grozy, 
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Włamanie w Hey vs Collegium Novum 


(rg) Kilkakrotnie donosiliśmy już o „wyczynach* 
Fryderyka Leniewicza, który znany był z napadu na. 


mieszkanie dr. Włodka, docenta U. J., z krwawej 
strzelaniny w Dąbiu, z ucieczki ze szpitala, co po- 
ciągnęło za sobą samobójstwo posterunkowego PP; 
Rajczyka. Wreszcie ostatni raz donosiliśmy w paź. 
dzierniku ub. roku o aresztowaniu grożnego prże- 
stępcy. Fryderyk Leniewicz został aresztowany w 
murach Collegium Novum, kiedyto usiłował doko- 
nać włamania do kwestury Uniwersytetu. 

Krvtycznego wieczuru — 29 pażdziernika 49335 — 
około godz. 8-ej zawiadomiono władze policyjne, iż 
w stryehu budynku Collegium Novum dochodzą ja- 
kies szmery. Ña miejsce udał się naczelnik Wydzia- 
łu Sledezego p. nadkomisarz Pollak oraz fuukcjona- 
rjusże P.P. Kostecki i Maślanka. 

Po wyjściu na strych zastano tutaj trzech osobni- 
ków, którzy zajęci byli wierceniem dziury w podło- 
dze strychu. T4 drogą chcieli oni dostać się do sal 


— FUTRO „ULOTNIŁO* SIĘ Z PRZEDPOKO- 
JU. Kistenbaum Jakób zan. przy ul. Słonecznej 
1..12 zgłosił do policji, że nieznany sprawca dostał 
sio do przedpokoju jego miesza ia przy pomocy 
dobranego kliicza lub wytrycha, skąd skradł Tu- 
tre damskie ze źreliców, wart. 800 zł, 

— CO SIĘ DZIAŁO W DWÓCH MIZSZKA- 
N'ACH? Buchbindóż: Salomon xuśniecz zan., przy 
ul. Krakowskiej !. 3 zgłosił, że skradziono mu 
z niezamknietego mieszkania skórzę lisią wart. 70 
zł Winiarski Józef inżynier zan. przy l, Trau- 
gutia l. 7 zgłosił, że psyszło do jego mieszkaula 
ztórzy w czasie nieo- 
becności dorńwwników w kuzani skradli budzik mo 
siężny wart. 20 zł. Dochodzenia prowadzi się. 

— KOMITET ZABAWOWY PRZY CECHU KRAW- 
CÓW I KRAWCZYŃ, GR. I. W KRAKOWIE poda- 
je niniejszem P.T. Publiczności do uprzejmej wiado- 
mości, że z powodu zakwestjonowania lokalu zaba- 
wowego w hotelu saskim przez Budownictwo Miej- 
skie, zabawa ta odbedzie się W LOKALACH REPRE- 
ZENTACYJNYCH STOWARZYSZENIA RĘKO- 
DZIELNIKÓW ŻYDOWSKICH, PODBRZEZIE 6, 
w a 6 stycznia 1934, początek o godzinie 9.30 wie- 
czór. 

Program zabawy obejmuje między innemi niespo- 


j! dziankami rewję mód. z której rzeczy zostaną wy- 


losowane. 
KOMITET ZABAWOWY 


=O 
DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM. NIETŁA 45 


SPRAWY SPOŁECZNE YE 


Prejekt ustawy o pielęgniarstwie 
Na ostatniem posiedzeniu Rady Ministrów u- 
chwalony został projekt ustawy o pielęgniarstwie 
Ustawa przewiduje, że stałe prawo odbywania 
praktyki pielęgniarskiej, wraz nżywania tytułu 
pielęgniarki lub pielęgniarza przysługuje wyłącz- 
nie osobom, które są obywatelami polskimi oraz 
posiadają dyplom szaoły pielęgniarskiej. 

Za praktykę pielęgniarską uważa się zawodo= 
we wykonywąnie następujących czyńności: pielę- 
guowanie chorych w zakładach leczaiczych i do- 
mach prywatnych; wykonywanie zleceń lekarza 
przy chorych; pracę w zakresie szerzenia higjeny 
ogólnej i osobistej i zapobiegania chorobom w 
zakładach leczniczych, instytucjach zapobiegaw- 
czych, mstytucjach społecznych, szkołach, zakła- 
wsch przemysłowych oraz w domach prywatnych. 

Piełęgniarze obowiązani są przed rozpoczęciem 
ruaktyki zarejestrować się w urzędzie wojewódz- 
kim, który wydaje zaświadczenia uprawniająco 
do odbywania praktyki Pieęlęgniarzy obowiązuje 
t.jemnica zawodowa, oprócz pewnych  spacjal- 
rych wypadków. Szkoły pielęgniarskie mogą być 
otwierane i prowadzone tylko po uzyskaniu ze- 
źzwolenia ministra opieki społecznej. Nan.sanie w 
szkołe pielęgniarstwa trwać powinno przynaj- 
n niej 2 i pál roku. 


wykładowych .na IF. piętrze, a stąd na L p. 
mieści się. kwestura. 
Sprawcy zostali przyłapani na gorącym uczynka. 


gdzie 


Na miejscu znaleziono narzędzia do włamań oraz 
rówolwer. . 
Leniewicz przyznał się do czynu, tłumacząc, ił 


| spodziewał się znaleść większą kwotę pieniędzy, w 
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związku ze zbliżającym się początkiem miesiąca. 
Razóm z nim aresztowano jeszcze dwóch sprawców, 
Władysława Twarowskiogo i Stanisława Chojnackte- 
go, dezertera wojskowego. 

Sprawa Chojnackiego została wyłączony i odda2a 
sądowi wojskowemu, Leniświcz i Twarowski zasiedli 
wczoraj na ławie oskarżonych w Sądzie Okręgowym 
w Krakowie. 

Po przeprowadzonej rozprawie sędzia dr. Janicki 
zasądził Leniewicza na cztery lata więzienia. Tw 


 rowski został uniewinniony. 


Parę słów o wystawie „Związku 
Pań Domu“ w Warszawie 


Jeszcze w roku 1925 powstała w Warszawie, 
wzorem zagranicy, „Organizacja Studjów Gospo- 
darstwa Domowego“. Organizacja ta miała na ce- 
łu badanie i ulepszanie wacuaków pracy domo- 
wej kobiecej — z jednej stroidy, a z drugiej walkę 
6 podniesienie domowej pracy kobiet do godności 
uznanego zawodu. 

Jakkolwiek życie ‘tysięcy kobiet upływa- na 
spełnianiu stókroć cięższych obowiazsów domo- 
wych, niż te, które wykonywanie za woła nakłada 
na wielu pracujących mężczyza (np. praze biuro- 
we) gospodarstwo domowe nie jest za pracę u- 
znaware. Ide te wzbudziły zrożu niałe zaintereso- 
wanie wśród kobiet i doprowadziły w roku 1930 
do założenia Związku Pań Domu, który liczy obe- 
cuje, parę tysięcy człoakiń w Warszawie i który 
stworzył oddziały w Krakowie Katowicach, Lwo- 
wie, Poznaniu, Łodzi, Białej, Wilnie : i calym BZA» 
regu miast prowincjonalnych. Celem Związku 
jest podniesienie dobrobytu i podniesienie pozio- 
mu życia rodzimy, przez gospodarcze uświadomies 
nie kobiet. Wszak 60 proc. ogólnych dochodów. 
świata ._ zużywa się w gospodarstwach domowych. 
Słusmem więc bedzie zbadanie, czy *ak ołbrzymie 
kapitały wydatkowane sg w sposó» rasjonalny. 
By uniknąć dyłetanckich prób i maraowania gro- 
«za, tak trudnego dziś do zdobycia, chze Związek 
‘przygotowywać kobiety do prowadzzaia  gósSpo- 
darstwa, przez odpowieduie wykształcenie, przez 
wypracowanie rad fachowych i dostoso vanie do 
potrzeb gospodarstwa domowego nowych przy- 
rzadów technicznych, Na naczelnem miejscu sta- 
wia Związek dbałość o zdrowie rodziny. 

Daży też do porozumienia i współdziałania z 

' budowniczymi i È przemystowcami w zakresie roze 
planowania i budowania mie;zkań, oraz wytwa- 
rzania celowych, nowoczesnych sprzętów. Zwiaą- 
zek wspólnie z Instytutem Studiów Gospodarstwa 
Domowego prowadzi badania nad użytecznością 
rowych aparatów, naczyń oraz środków chemicz- 
rych, mających ułatwiać pracę domową i naj- 
lepsze cechuje swoim znakiem. 

Związek zajmuje się kształceniem i doxształ- 
canie pań domu za pomocą karsów chenji, hl- 
gienv,; ekonomiji, gozowania itd Urządza 30-lekcjo- 
we kursa gotowania dla początkujących i 2-iekcjo- 
we z poszczególnych działów pieczenia i per” 
wania. 

Instytut Studiów Gosp. Dom. otworzył tzw. 
„wzorownię“, w której gromadzi modele własne- 
go pomysłu, narzędzia wypróbowane i cechowa- 
ne, a także sprzęty dostarczone przez prze nystó- 
wców, a godne polecenia 

Znajdują się tam modelo i wzory racjona:nego 
urzadzenia kuchen, pralni, : całych  mieązzań. W 
ien sposób i panie domu i wytwórcy mogą się za- 
poznać z tem, co celowe i praktyczne. 04 sań do- 
mu już zależeć będzie, tak wpływać na rynek kra- 
jcwy, by dostarczał jedynie przedmiotów racjonal- 
nie opracowanych. 

W listopadzie nb. r. otwo zono, staraniem Zwią- 
zku małą ciekawą wystawę, różnych praktycznych 
przyrządów i mebli kucheonych tak ustawionych. 
by ułatwić ruchy osoby pracującej w kuchni, za- 
bieraląc przytem Jak najmniej niejsca. Oglądać 
tam było możar przktyczac kredansy «ucheane, O 


Bit. © 
Å" - 
półkach, których wysokość ściśle dostosowana 


Jest do naczyń a wewnętrzna strona drzwiczek 
sluży, jako wieszadło na dsohne przedmioty. Ku- 
cnie gazowe i eleutryczne. Zmy'valnie do naczy- 
nia, do których wodę doprowadza caka ZU.nOWA, 
połączona z wodociągieim. Susz<rki na szkło i por- 
celanę, kióre zasięjują wzziocazie naczyń ścief- 
kami. Praktytzne Sitka, kire wkłada się do zle- 
wu, by uniemożłiwić wpadanie małych brzedmio- 
tów do otworn odplywowezo. Szężypze Jọ ujmo- 
wania węgla, by Bie brudzić rąk, 1 cały szereg 
kardzo dowcipnie obhmyślanych, drobnych prey- 
rządów. 

Poczesne miejsce zajmowały „dgotowyw wcze”, 
rodzaj samogotujących kuchenek, które nje patrze- 
Luja żadnego opału, a tylko drogą doskonałej zo- 
lacji utrzymują pokarmy przez szereg zodzn w 
iempeiaturze wrzenia. 

Wystawa cieszyła się dużą frekwzrasją * dutem 
zainięresowanietu, następny pokaz obojmie ariy- 
huły spożywcze. 


GIELDA KRAKOWSKA 


Kraków. 4. 1. 1934. Akcje trzymane. Dolar lek 
kc mocniej. 

Papiery procentowe: 4-pro. “ren. Poż. inwe- 
stvcyjna 106, 4 i pół proc 1. z. B. "irajowego 54. 

Zebranie giełdowe cechowało tendencję na ogół 
ttrzymaną. Zainteresowanie Żżywsze jetynie dla 
parierów procentowych przy nastroju mocniej- 
siym Notowano jedynie 4 i pół pros. J. zast. B. 
Krajowego i 4-proc. Prem. Poż. inwestycyjną po 
kursach ustalonych przy żywszaj chęci kussa. y 
droty stosunkowo niewiel<ie. 

Na pogiełdziu notowano Pharmę 150. Ruch FIE 
by. obroty minimalne. 

"Waluty i dewizy oficjalne bez transakoji. 

Na ryaku walulowym w obrotach prywatnych 


1 międzybankowych nastrój dla dolara +fektyw- 


nego lekko mocniejszy. Zaintzsesóowinie nieco 
żywsze przy naogół dostatecznej pódaży. Upso- | 
sobienie w dalszym ciagu mepewne. W Krakowie 
dolar gotówkowy 5.58—5.82, czeki bankowo 5.37 
—$5683 Bank Polski płacił 553 Z innysh walut 
Funt szterling 28.70—-29, Frank szwajcu ski 172— 
37250, Marka niemiecka gotówka 210.50 211.50, 
wypłata 211.75—212.25. 


. GIEŁDA WARSZAWSKA 
Warszawa, 4. 1. W dniu iz'sisjszym Jisłda cfek | 
tów etwarta została w nastroju bardzo nocnym 
bowiem wszystkie papiery wartościowę zwyżko- 
wisły. Akeje; Bank Polski 85—8550 Papiery pro- 
eratowe: 3-proc. budowlana 3975—4950, 4-proc. 
iaweatygyjna seryjna 110, 5-proc. ko1wersyjna 
53.50—54, 6-proc, dolarowa 60, 4-proc. dolarowa 
5050, poż. stabilizacyjaa 5725, 58, 57.50, $, drobne 
Listy zastawne BGK. oraz Bku Rolnego bez zmia- 


ny. 
Dewizy: Holandja 357.20, Londyn 28%, Nowy 
Jork czek 566. Nowy Jork kabel 5.67, Jslo +45 10, 


Paryż 34.88, Sztokholm 149,15, Szwajcacja 172.15, ' 
Włochy 46.78, Berlin w obrotach piyanoya 212. 


Terdencja niejednolita. 


DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH W WakR 
SZAW.E 3 
Warszawa, 4. 1. W dniu dzisiejszym dolar osią- 
gnat kurs 5.56 przy tendencji "trzy mąnej. 

W godzinach popłudniowych dolarem obracane 
po kursie 561 w płaceniu 5.64 w sprzedały przy 
terdencji. mocniejszej. 

GIEŁDA ZTRYCHSKA 

Zurych, 4. 1 Kursy za nknięcia; Dawizy: Paryt 
2026, Londyn 16:76, Nowy $ 
7176. Medjolan 27.16, Madryt 1259, Amsterdam 
20737 i pół, Berlin 123, Wiedeń wfiejałny. 7250, | 
Wiedeń noty 57.82, Sztokłołm 86.10. Osłn 8420. Ka 
perhaga 74.85, Praga 15.35, Warszawa 5806. Ten- 
drr.cja niejednolita. 


„POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 
Nowy Jork, 3. 1. Oiwarna: Dillonowska 0925, 
St bilizącyjna 8875, Bolarowa "9, Warszawska 
61625, Śląske 51. Zamknięwe: Diłlznowgka 70, 
Stakilizncyjne 30, Dolarowa nienotówana, War | 
szawska nienet, Śląska nienot. Tendenja motna. 


DEWIZY EUROPEJSKIE W NOWYM JORKU 
Nowy Jork, 3. 4. Otwassie i zamknięcie: Ber- 
M, -37 90—37.75, Londyn kabel 515148—5121/2, Pa 
tyż 6231/2—6.2012, Zury'h 3079—367,. Rzym 
836—831, Amsterdam 53.50—3350. Te nden: zja stab 
Sza 

POŻYCZKA STABILIZACYJNA 

w Londynie L. 83.75, w Paryża ar. fr. 133. Tea 

dencją utrzymana. 


PW pr R Pp W W W MA 1 


ork 3.28, Bruksela : 


„NOWY DZIENNIK” sobota 6. I. 1984 


Ubezpiecząlnia Spoleezra w Krskowie komuni- 
kuje: W związku z wiadomościami, podawanemi 
w prasie o wejściu w życie ustawy o ubezpiecze- 


1934 r. Ubezpieczalnia Społeczna w Krakowie po 
daje do wiadomości, że aż do czazu wydania sto. 
sownych% ogłoszeń publiczrych przez Ubtzpie- 


Drugi sukces Wiedeńczyków 
w Krynicy 


Krynica. 4. 1. PAT. We czwartek w godalnach 
przedpołudniowych odbył się w Krynicy mecz po 
między wiedeńskim „Waehringiem* a krakowska 
„Cracovją", zakończony zwycłęstwem drużyny 
wiedeńskiej 3:1 (0:0, :1, 1:0) Pogoda doba. Lód 
doskonały. Widzów 600. W pierwszej tercji obie 
drużyny grają ostrożnie, badając wzajemne siły. 
Technicznie górują wiedejńiczycy, którzy są także 
bardziej zgrani i w aksja więcej piancwi. „Crago 
via" gra chaotycznie i bęzplanowo. W drugiej ter 
cji wywiązuje się energiczną walka o krążek. Już 
w drugiej minucie Neumaier strzela s objazdu 
pierwszą bramkę dia „Waehringu”. Gra przenosi 
się szyhko r pola na pole. „Cracovia' 'dąży e- 


„| nergicznie do wyrównania, które pada w 2 minu 


ty później ze strzału Wołkowskiegoe. Wkrótce po 
tem prowadzenie dła wiedeńczyków  ponown” 
zdobył Neumeier. W trzeciej tercji gra traci nie 
co na tempie. Jedyną bramką w tej tercji strzela 
dla wiedeńczyków Csongwi, ustalając wynik dnia. 
W drużynie krakowskiej, która grała naogół sła- 
|bo, wyróżnili się Wółkowski, Kowalski i Nowak w 
ataku. Obrona i bramkarz słabi. Sędziował dobre 


p. Sachs. 
—jJ 0— 


Merd w A ghrydągie szału 
religijnego 

Bydgoszcz, 4. 1. (PAT). Wczoraj we wei Less- 
czycę, powiatu bydgoskitgo, 40-letni parobek Ro 
man Wróblewski ząamoriawał w bestialski sposób 
swego przyjaciela, 39-letniego roboinika Musiała. 
Według otrzymanych zelacyj tragedja ta miała 
miejsce w- cząsie wspólnej modlitwy wieczornej. 
Mianowicie Wróblewski, ktćry kięczał rarem z 
„Musiałem przed oświetlonym obrazem Matki Bos- 
kiej Częstochowskiej, nagle zerwał się z okrzy- 
kiem: „Ty się żle modłisz!* i sehuyciwszy leżący 
obok młot kowalęki roztrzaskał mu nim głowę. , 
Szaleniec miał podobno swoją ofiarę przybić gwoź 
dziem do podłogi. Mordercę aresztowano | odsta- 
wiono do sędziego śledszego w Bydgcszczy. Sę- 
' dzia Neumann wyjechał na miejsce zbrodni. We- 
dług przypuszczeń Wróblewski ulegi nagłemu a. 
takowi stalu religijnego 


Nowy przelot nad południowym 
„Atlantykiem 


Natal. (Brazylja) 4. 1. PAT. Wylądował ta o 
godzinie 11.05 według ezgu Greenwich hydr> 
plan „Krzyż Południa”, który wyleciał 2 St. Louis 
w Senegalu (zachodnia Afryka francuska). 

=Q 

Polak skazany za obraze S.A. 

Szczecin. 4. 1. PAT. Kierownik Polskiego To 
| warayaiwa Szkolnego w Bytomie Edmund Styp 
| Rakowski został skazany w przyśpieszone postę 
powaniu za rzekomą ebrazę oddziału szturmowę- 
go S. A. na 5 mies.ęcy więzienia. 

- OON EEES, 
GIELDA METALI W LONDYNIE 


| Londyn, 2: 1 Cynk dosł. aaty:hm 247/18, ter- 
, miu. 2413/16, cyqa natychn, 224 7/8—425, terimin 
216 38—225 1/2, Banka 2293/4, Strait 239, ołów . 
m tychm. 11, termin. 215/18, niedź na” g:hm. 32 116 
—323 16, termio. 214—35/48, Elektrolit 3514 
=S 3/4. 


niu społęcznem z dnia 28, 3. 1933 r. : obowiązku. 
pracodawców ponowneg. zgloszenie wszystkich 
pracowników w terminie do dnia 15 stycznia 


czalnię Społeczną w Krakowie, nie naleły wymeł 


"Nr. 6 


Krakowska Kasa Chorych — 
Ubezpieczalnia Społeczna 


dowywąć ani zgłaszać ponownie pozostających 
nadał w zatrudnieniu pracowników. Należy natc- 
miast zgłąszać uowowstępujących pracowników i 
wymeldowywać opuszczających zatrudnienie w 
dotychcząsowym trybie. 


Równocześnie Ubezpiazalnia Spoteczna w Kra, 


kowie ogłasza, że przejęła agendy dotychczaBo- ` 


wej Kasy Chorych w Krazowie i okeimuje awg, 
działalnością miasto Kraków oraz powiaty: kra- 
kowski. miechowski i „kuski, 


Przepowiednie na rok 1934 
Co mówi Anglik ji Francuz. 
Horoskop dla roku 1934-go, już panującego 
nam łaskawie, postawił znany we Francji wróż: 


łów. —- Przepowiednie Francuza nacechowane są 
głębokim pesymizmem, Anglika — różowym op- 
tymizmem. 

Privat wyczytał z układu gwiazd niezbyt po- 
myślny horoskop dla Francji. Kryzys rolny po- 
głębi się, wybuchną strajki i bunty chłopskie. — 
Z układu Księżyc-Neptun wróży Privat, iż skra} 


skować o pogorszeniu się 
Można też przewidywać klęskę głodu w wiclu kra 
jach. Jeden z panujących monarchów w Europie 
zachoruje obłożnie i — być może — umrze. 
W kwietniu konetelacja Marsa i Uranusa spowo- 
duje groźne zżąostrzenie się sytuacji na Dalekim 
Wschodzie. W lecie wybuchnie we Francji i w 
Arńglji szereg wielkich. skandalów finansowych. 
Niomcy oczekuje szereg przykrych niepowodzeń; 
przeciw rządowi Hitlera wystąpią robotnicy i a- 
rystokracja, ale narazie bez powodzenia. W fa- 
nych krajach sytuacja nie ulegnie poprawie na 
lepsze. W Ameryce wzrośnie ruch rewolucyjny ł 
bezrobocie, będą popełelane zamachy na kierow- 
ników rządu. 

Inaczej niż Privat wyobraża sobie Brown wy- 
darzenia w roku 1934-tym. Według niego rok teh 
| zaznaczy się aktem śŚcisiego zbliżenia między Fran, 
|eją a Anglją i odrodzeniem Entente Cordiale. We 
Francji demokracja da sobie radę z trudnościami. 


Które aię płętrzą przed nią. W Stanach Zjedań': 


ezonych dokonany będzie doniosły wynalazek 
biologiczno-odżywczy, który przyczyni się do roz 
wiązania kwestjj wyżywienia bezrobotnych i do 
t naprawy sytuacji ną całym Świecie.  Nielezpie.- 

czeństwo wojny osłabło i straci na sile w drugiej 
połowie roku. W Niemczech rząd Hitlera stravk 
ia siłe i na znaczeniu, a przez to przestanie być 
| grośbą dia pokoju. Austrja obroni zwycięskc swc- 
ją piezawisłość państwową, a jednocześnie wzro- 
sną szanse Habsburgów objęcia władzy w tym 
kraju. W Rosji zostanie odkryty i unicestwiony w 
zarodku zamach na Stalina. 


Takie są oto przepowiednie na rok 1934 Pesy: 


bita, Privat. oraz Anglik Edward Brown. Privat ' 
odczytuję przyszłość z gwiazd, Brown z kryszia- ` 


` 


na lewiea i skrajna prawica wzrosną i wzmocnią” 
się. Położenie Urannsa i Neptuna pozwala wuię- 
sytuacji politycznej, 


miści i optymiści mają duży wybór i feduakowe 


EZANBC..o 


KOMUNIKATY. 


| — „BRIT HACONAR MEMORAH* Jutro © go, , 
E 4.15 raport wszystkich członków, po ra- 


poreio referat koi. Salka Wernera n. t: „Nasze 
stanowisko w Palestynie i w golusie", 

— BNEJ-SJON Dietla 10% I p. Dziś godz. 7.45 
wicz. Plensrne Zebranie Członków. 

-— BNOT. MIZRACHI BRURJA Sebastiana 33. 
Dziś godz. 7.80 referat S. Scheinmana Jutro 3 
popoł. sprawozdanie z ruchu org. uaszych gniazd. 
wygłosi B, Rub. 

— „HATCHIJA“ Rynek podg. 2. Dziś godz. © 
wieCz. referat tow. dr. M Pomeranza. Goście mile 
widziani. 

— BRITH-TRUMPELDOR. Akademja mająca 
się odbyć w dniu dzisiejszym z powodu przeszkód 
' technicznych odroczona do przyszłego tygodnia. 

— „BRITH HECHAJAL* Hall>ka 4. Dziś 8 
, wiecz. raport organizącyjny polączony z zeleza. 
I tem dra A, Rozsumanna 


LU. 6 


„NOWY AWZABNNIK O sabata 6, 1. 1934 


z Polski, Czechosłowacji i Austrji z udziałem prot. Brodeizkiego 


Kraków, 4 stycznia 

Na zaproszenie Egzekutywy Światowej Organi 
zacji Sjońskiej odbyło się dnia 4 bm. w lokalu 
krakowskiego Stowarzyszenia Bnej-Brith konferen 
cja członków i zastępców członków Komitetu 
lAkcyjnego Organizacji Sjońskiej, oraz Koruitetu 
łAdministracyjnego Agencji Żydowskiej z Polski 
(b. Kongresówka, wschodnia i zachodnia Małopol 
kka), Czechosłowacji i Austrji, celem nawiązania 


kontaktu i wymiany myśli na temat aktualnych, 


zagadnień sjonistycznych. W konferencji uczestni- 
czyło 18 członków wspomnianych ciał. 

Obrady zagaił dr. Schwarzbart. poczem dokc- 
pano wyboru prezydjum w osobach: dr. Rufeise- 
ma (Morawska Ostrawa), dra Leona Adera (Kra 
ków), Neigera (Tarnów) i dr. Silberscheina (Lwów, 

Imieniem Egzekutywy Sjońskiej prof. Brodetz 
ki wygłosił kilkugodziuny referat na temat sytua 
eji politycznej sjonizmu i związanych z nią proble 
mów, poruszając w szczególności kwestje: imi- 
migracji, oraz kroki, podjęte w związku z ostat- 
miemi wypadkami, rokowania z Wysokim Komisa 
rzęm i w Ministerstwie kolonij, a dalej dotychcza- 
sowa politykę Egzekuiywy, która wytworzoną w 
Ralestynie sytuację gospodarczą uważa za punkt 
wyjścia dla więkscych możliwości. 

W dyskusji nad referatem prof. Brodetzkiego 
uczestniczyli: poseł dr. Thon, dr. Ader, inż. Lan 
dau (Lwów), Werber (Lwów), dr. Tartakower 


(Łódź), Mokszowicz (Warszawa), Najsztad (War- 
szawa), dr. Schwarzbart (Kraków), Neider (Ta:- 
nów), Białopolski (Warszawa), dr.  Silberscheia 
(Lwów) i dr. Rufeisen (Morawska Ostrawa). 

Wymiana zdań dostarczyła szeregu informacyj 
© nastrojach, panujących w poszczególnych kra- 
jach, dała inicjatywę i szereg wniosków. Poruszo 
no również kwestje wewnętrzno-sjonistyczne. 

Prof. Brodetzki udzielił mowcom  wyczerpują- 
cych wyjaśnień, przyczem przeciwstawił się prze 
sadnym wiadomościom prasowym, zdolnym wy- 
wołać nieuzasadniony pesymizm. 

Zamykając obrady przewodniczący dr. Ruf- 
eisen mógł stwierdzić, że odbyta wymiana zdań 
będzie nader korzystna dla dałszej pracy, oraz po 
dziękował prof. Brodetzkiemu za cenne sprawo- 

' zdanie i wyraził nadzieję, że osobisty kontakt 

| nawiązany na odbytem w Krakowie posiedzeniu, 

| będzie przez Egzekutywę kontynuowany i wyko- 
rzysiany dla dalszej pracy sjonistycznej we wszyst 
kich dziedzinach. 


e * a 


Londyn, 4. 1. (ŻAT). Na dzień 14 hm. zwołano 
do Londynu naradę zachodnio-europejskkich człon 
ków A. C. Obrady potrw.ją 1 dzień. ŻATna dowia 
duje się, że dr. Weizmaun odroczył narazie «wą 
| podróż do Ameryki i zamierza z początkiem .u- 
| tego udać się do pode 


Konferencja prasowa u prof. Brodetzkiego 
Wyjazd prof. Brodetzkiego z Krakowa 


Wezoraj o godz. 8 wieczór odbyła się w Hotelu 
Ftagcuzkim konferencja prasowa z udziałem prof. 
Brodetzkiego. Na hontf.rencję przybyli przedsta- 
wiciele wszystkich pism krakowskich, oraz kra- 
kowscy korespondenci pism zamiejscowych. W 
szczególności zjawili się pp. rednxtorzy: Klerz- 
Czyński (Czas), Haecker (Naprzód). mgr Kęplicz 
(I. K. €.), Babiński (Głos Narodu), dr. Berkelham 
mer i Rosner (Nowy Dziennik), dr. Lazer (Hajnt). 


jun. i Wachsberger sen. ‚Prager Presse). Josefs- 
berg (Neuc Welt Wiedeń, Pozatem wziął udział 
« w konierencji prasowej prezes Egzekntywy naszej 
dzielnicy mgr. Salpeter. 

Konferencję zagaił redaktor dr Berkelhammer. 
| który powitał przybyły: przedstawicieli prasy i 
| poinfarmawał pokrótce o najważniejszych proble- 


| 
| 
i 


mach ruchu sjońskiego. W szczególności podniósł | 


mowca z radością fakt bliskiego ukonstytuowa- | 


Moses (Chwila), Hofstiitter (ŻAT). Wachsberger | nia się Polskiego Komitetu Propalestyńskiego. któ 


REGGAE 


Lałodzienne narady członków A E. i A. Z. 
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rego inauguracyjne posiedzenie tdbędzie się w: 
Warszawie dnia 8 hm. Przez utworzenie Komite 
tu Propalestyńskiego Polska wejdzie do grona 
tych wiełkich mocarstw. które czynnie popiera- 
ją ruch sjoński i odbudowę żydowskiej siedziby: 
narodowej w Palestynie. 

Z kolei wygłosił prof. Prodetzki krótkie exposé 
o międzynarodowej sytuacji ruchu sjońskiego i 
obeenem położeniu w Palęstynie, Mowe: zazna- 
czył, że szczególnie mu jest miło nawiązać kon- 
takt z przedstawicielam: prasy polskiej w chwili, 
gdy stoimy w przededniu ukonstytuowania się Ko. 
mitetu Propalestyńskiego z udziałem  najwybitw 
niejszych przedstawicieli polskiego Świata polie 
tycznego. Przechodząc de sytuacji w Palestynie 
mowca podkreślił, że mamo trudności. jakie się 
wyłaniają, praca sjońska postępuje stałe syste- 
matycznie naprzód, a postępy w pracy żyaowskiej 
zwiększają dobrobyt kraju i jego ludności, 
W związku z obecną tragiczną sytuacja żydostwa 
niemieckiego i ciężkim kryzysem ekonomicznym, 
który w tak silnej mierze dotknął żydostwo w 
całym szeregu krajów, nabiera Paiestyna szcze- 
gólnego znaczenia i jest w chwili sbecnei jedyną 


ostoją zbiedzonych maz żydowskich, Wkońcy 
podniósk prof. Brodetzki bliskie stosunki, jakię 
szczególnie Polskę łączą z Palestyną, z jednej 


strony dzięki temu, że w ruchu imigracyjnym do 
Palestyny Żydzi polscy stanowią najpoważniejszy 
od etek, z drugiej zaś strony dzięki corąz bardziej 
zacieśniającym się stosuakom gospodarczym mię- 
dzy Polską a Palestynę. 

Przedstawiciele prasy zadawali prof. Brodetze 
kiemu szereg pytań, dotyczących kwestji arab- 
skiej. sytuacji Żydów w Niemczech i imigracji 
do Palestyny z Polski i t. d. Prof. Brodetzki u=. 
dziełał wyczerpujących odpowiedzi ns. wszystkie 
zadawane mu pytania. 

Na zakończenie red. dr. Berkelhanuaer raz je- 
szcze podziękował przedstawicielom prasy za 
przybycie, prosząc o rzeczowe potraktowanie 
spraw, omawianych podczas konferencji. 

Konferencja toczyła się w atmosferze miłej 4 
serdecznej. Przedstawiciele prasy polskiej podzię- 
kowali prof. Brodetzkiemu za szereg ciekawych 
informaeyj, których łaskawie udzielił. 

Bezpośrednio po konferencji prasowej prot. 
Brodetzki w towarzystwie pp. mgra Salpetra ł 
sekretarza Hofstättera udał się na dworzec ko- 
lejowy, skąd o godz. 9.25 wyjechał do Londynu 
| drogą przez Wiedeń i Szwajcarję. 


Mussolini szczerze żąda - tozbrojonia Nieme 


Paryż. 4. 1. PAT. Według informacyj, pocho 
dzących z poważnych źródeł, w czasie wczoraj- 
szych rozmów Mussolini nie wręczył Sir Simono- 
wi na piśmie zasad włoskiego projektu reformy 
Ligi Narodów. Rozmowa, która trwała zgórą 2 
godziny, dotyczyła wyłącznie kwestji rozbrojenia. 
Jak twierdza półoficjalne koła włoskie, Mussoli- 
ni z wielką szczerością przedstawił swój punki 
widzenia i proponowane rozwiązanie tej sprawy. 
Za podstawę dyskusji nie służyło jednak memo 
randum francuskie, przyjęte w Rzymie dość scep 
tycznie. Zdaniem korespondenta agencji Havasn 
Mussolini starał sięo przekonanie sir Simona o 
konieczności przyznania Niemcom prawa do zwię 
kszenia niemieckich sił zbrojnych, co weding 
Duce jest jedynym sposobem ograniczenia zbro- 
jeń Rzeszy, gdyż wzamian za to Niemcy zgo- 


, dziłyby się na kontrolę. Teza włoska nie stanowi 
ła niespodzianki dla angielskiego męża stanu, 
gdyż nie uległa ona zmianie od dnia 14 paździer 
nika r. ub. Jak zapewniają jednak niektóre koła 
polityczne w Rzymie. „wczorajsza rozmowa ma îs 
dynie wartość konsułłatywną. Chodziło © pozy- 
skanie W .Brytanji dla tezy włoskiej przez dorzu 
cenie do chłodnej siły argumentów dyplomaty- 
cznych gorącego przekonania, wynikającego z ber 
pośredniej rozmowy. Pomimo to nie powzięta 
żadnej decyzji. Sir Simon ograniczył się do stwier 
dzenia, iż powiadomi swój rząd © rezultacie roz- 
mów. Rozmowa przewidziana na dzisiaj popołu- 
dniu dotyczy Ligi Narodów. Jest prawdopodobne. 
„że Mussolini przedstawi tym razem w formie aide 
memoire listę zmian, które uznałby za stosowne 
wprowadzić na terenie genewskim. 


Wąż morski uwieczniony na filmie! 


Londyn, 4. 1. (PAT). Od dłuższego czasu opinia 
publiczna Anglji zajęta jest kwestją istnienia, lub ! 
nieistnienia potwora morskiego w jeziorze Loch 
Ness w Szkocji, Cały szereg rzekomych świadków 
którzy mieli naocznie widziey potwora bądź w 
wodzie. bądź wychodzącego na brzeg, nie było 
jędnak wstanie podać dokładnych danych i dla- 
tego kwestjonowano te vówiadczenia i podawana 
Jako wynik halucynacji wzrokowej. Dzisiaj jed. . 
mak sprawa ta nabiera znaczenia, aibowiem „Tie 
mes“ występuje z twierdzeniem, że potwór istnie- 
Je. „Times“ donosi, że wczora; odhył się prywat 
ny pokaz filmu. dokonazego na jenorze Lech | 
Neas, Na tym filmie w ciagu mniejwięcej minuty 
widoczny jest t. z. potwór, jako cielsko płynące 


! w kierunku oddalającym się od aparatu kinema. 
tograficznego, Cielsko zdjęte jeat z odległości 100 
| względnie więcej metrów, dlategoteż zdjęcia je- 
| go są mało wyraźne. Masa cielska jest szara, nie- 
zbyt wystaje z wody i posłada kilka garbów, — 
„ Koniec cielska jest cieńszy, ogoniasty. Ze sposo- 


bu poruszania się wynika Że cielsko zaopatrzone - 


jest w pletwy ogoninste. Przód cielska jest jak. 
by cieńszy, szyjkowaty Po mniejwięcej Jednej mi 
| nucie ciało zanurzyło słę w wodzie i więcej nie 
pokazało. Zdjęcia tego iokonano 12, grundia. 
| W przeciwieństwie de „Timesa“ „Morning 
Post stanowczo zaprzucza  dziegłaj możliwośc: 
istnienia jakiegokolwiek nienaturalnego potwóra 
w Loch Ness, 


Zasądzeni za organizowanie 
„marszu na Mszanę Dolną 


Nowy Sącz. 4. 1. PAT. W dałszym ciągu rox 
prawy przeciwko Józefowi Górniemu i 20 towa- 
rzyszom o akcję sabotażową w Rabie Niżnej, na- 
stąpiło dzisiaj przes = hanie znawcy pisma Zam- 
bora z Nowego Sącza, który potwierdził w zupeł 
ności, żę wysłany w dniu 29 września rozkaz do 
rewolucji pisany był przez osk. Górmiego. Nastę- 
„pnie sąd prze“ wszystkich świadków w lice 
bie 16-tu. Kila. „cznawało obciążająco dla oskar 
żonych. Z aktów wynika, że już na dwa miesiące 
przed krytycznemi zajściami krążyła po powiecie 
nowosądeckim pogłoska o mających nastąpić s- 
ktach sabotażu, a następnie rewolucji. 

O godz. 18.30 nastąpiio ogłoszenie następujące 
go wyroku: Z artykułu 164 par. 2 skazano Józefa 
Górniego na 2 lata więzienia, Władysława Cieża 
na 1 i pół roku więzienia, M. Rydzona na 1 i pół 
roku więzienia, Stanisława Suktę na 4 lata wiẹ 
zienia i dodatkowo z art. 47 k.k. na utratę praw 
na 5 lat, Sebastjana Kościelniaka na 3 lata, Sta- 
nisława Kościelniaka na 2 lata więzienia. Z arty- 
kułu 164 kk par. 1 skazano 3 oskarżonych po 1 
roku, 4 po 6 miesiecy więzienia, a 2 po 4 miesią- 
ce aresztu, oPzostałych 6 oskarżonych uniewinniu 
«no, Obrona wniosła apelację. Prokurator jeszcze 
się nie wypowiedzinł. 


Warszawa. 4. 1. PAT. Dzisiaj powrócił do War 
Bzawy p. marszałek Józef Piłsudski. 

Poznań, 4. 1. Ceny tranzakćyjne: Żyto 1440 ton 
14.76, 25 ton 14.68 i pół, 180 tom 14.85, 80 ton 
14.60. Owiec 30 ton 12 i pół. Ceny orjenzacyjne: 
Pszenica 18 i jedna czwarte — 18 i trzy czwarte 
Jęczmień 600-—700 kg. 14--14 1 jedną czwarta 
€15—655 kg. 18 1 pół—18 trzy czwarte trets 
pazenne 10 i jedna czwarta — 10 1 trzy czwarr 
Resztą bez zmian Ogólna tendencja spokojna. 


WOLNE POSADY 


ERPEMPALNEĘ. zdol- 
na przyjmie Dom Szwaj- 
€arskich Haftów, 'Gródz- 
ka 4. 4T6kr 


Rb 


POSĄD FOSZUKUJĄ 


DWIE panienki, sieroty, 
poszukują jakiejkolwiek 
posady. Zgłoszenia: Gelb 
waąchs, Kraków, uł. Jó 
zefa 27. 3373lp 


BUCHALTER-BILANSI- 
STA zaprowadze, ewen- 
4ualnie prowadzi księgi 
różnych systemów, tez 
srzębitkowy. Warunki 
bardzo wygodne. Zgło- 
szenia pod „Niskie po- 
datki* do Adm. „Now. 
Dziennika. 4i85$kr 


LOKALE 


POSZUKUJĘ mieszka. a 
B lub 4-pokojowego. Zgło 
szenia: telefón 141-04. 


POSZUKUJĘ pokcju «e 
łego, na L piętrze lub 
parterze, od zaraz. Zgło- 
'Bzenia pod „Ciepły po- 
kój* z podaniem warun- 
ków do Adm. „N. Dziea: 
nika”, 3850bp 


POSZUKUJĘ mieszkania 


ŁADNY, duży, ełonecz- 
ny pokój frontowy, 8 0» 
sobnem wejściem, do wy 
„najęcia na trzy osoby, z 
„atrzymaniem.  Zgłasze- 
„nia: Długa 39, m. 10. 


ZDROJOWISKA 


RABKA. Znany pensjo. 
(Bat Kunstlicha we Te 


'snej willi „Uelecha" — 

otwarty w sezonie zime 
wym, Cena za całodzien 
ne pierwszorzędne utay 
'manio wrag z pościęlą, 


Wila „Krąkowiapka* m 
poleca słoneczne pokoje 
z utrzymaniem Ceny al 
skie. — Kowaniec 89, 
1631x 
ZWARDOŃ. Pensjonat 
„Zerza* (u Zeemana) E. 
Sohnupitahakowej, potr 
ca po cenach niskich na 
mezon zimowy pokoje 
słoneczne. Kuchnia wy- 
kiwintna. Zgłoszenia na 
mięjseu (ewentualnie — 
Fodzamcze 22, m. 10). 
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W. D. Esiqski, Kraków 
ulica Kalwaryjska 14 


NAUKA I WYCHOWANIE 


AKADEMIK, rutynowe- 
na siła, udziela lekcyj z 
zakresu szkół powszech- 
nych i średnich. Specjal 
ność: matematyka, łaci- 
ua, niemieckie. Zgłosze 
nia do Adm. „N. Dzien 
nika“ pod „WO“. 3346br 


INTELIGENTNA ucia 
kinierka z Niemiec, kto. 
ra długi czas przebywa- 
ła w Auglji, udziela lex- 
cyj języka angiełskiego 
i niemieckiezo najlepszą 
metową, po ceqach bar- 
dzo niskich. Zbiorowa 
lekcja o 8 uczniach ŻŁ 
250, o dwóca Zł 2, po- 
jedyncza Zł. 1:50: Wiete- 
pole 3, I. piętic, w Zakla 
dzie dentystycznym. 

2812bp 

STUDENTKA IV-go r. 
fiłoz, rutynówana siła, 
poszukuje lekcji z zakre 
su szkół średnich lub lu- 
dowych, za bardzo skro- 
mnem wynagrodzeniem 
Specjalność: polskie, 4%- 
cina i fizyka. Fwentuął: 
nie objęłaby zajęcie ra 
całe popołudnie. — Daje 
zupełną gwarancję. Zgio 
szenia do Admin. „Now. 
Dziennika“ pod „Ruty- 
nowana sila“, 83540 


BYŁY kupiec z branzy 
trykotarsko- galanteryj 
nej poszukuje  ząstęc- 
etwa lub kierawaictwa. 
Zgłoszenia pod „Fachę- 
wiec* do Admin. „Now. 
Dziennika*, 


SIEROTA o bardzc skro 
mnych wymaganiach, w 
mie szyć i zna gospodarze 
atwo, szuka zajęcia jaka 
towarzysyka do starszej 
lub chorej osoby. Zgie- 
szenia pod  „Bierbta R. 
R“ do Adm. „N. Pzier- 
yika“, 2289hp 


FOTOGRAF. Samodziei. 
ny retuszer operator 

laborant, 2 długoletnią 
praktyką zagraniczną — 
poszukuje pracy. Łaska- 
we zgłoszenia pod „K. 
D.“ do Adm. „N. Dzien 
nika“, 18833 


ŚRENUNERATA: u Krakowie ins praw, miesięczoje En c. kwarial. ZŁ. 1566 


w firakowie a adnoazen do domu P 
Na prowincji u przasyłką pocztową m 
Zagrenicą z przęsyłką pocztową S 


Wydawcą: Za Społkę Wyd. „Nowy Dziennik”: 


„NOWY DZIENNIK“ wychodał codztenaie. takie » poniedziałki i doi pogwą' 


BRUNATNA KSIEGA: 


w anitoryzowanzm przekładzie polskimi 
uzaupełnichzim najnzonszcmi malerjałami. 


po cenie zniżonej dla Czylelników „Nowego Dziennika" 


BRUNATNA KSIEGA — ten niezwykły cokrzrent czasu, który wstrząsnął opinje 


publiczną świata, demaskuje sprawców największej zbrodn 
politycznej w historji. 


ERUNATNA KSIĘGA — muca jaskrawe światło na dzieje dyktatury hitlerowskie" 


w Nieu.czech, ujzwnia'ąc zakuligowe machinacje obecnyci 
władców Trzeciej Rzeszy, 


BRURATNA KSIĘGA — cylroje rlunież mzrtyrelcgję rkatowancgo | postawiczege 


goza prawem Żydcstua n'emiockiege. 


BRUAĄTNA KSIĘGA — ukazała się cotąd w następującyck krajach: Anglja, Francja. 


Przekłzd polski 


Ameryka, Z. S. R. R., Czecłosłowacja, Holandja, Szwecja, 
Denja, Finland a, Łotwa, Rumunja oraz Hiszpania i osiągnęża 
rekordową poczytność. 


stararnie wydany, zawiera liczne arygilialne ilustracje; 


Administrac'a „Nowego Dziennika” uzyskała dla raszych Czytelnikćw, preprzcych rakyć; 


„Brunatną Księgę“ , :paczuą zniżkę ceny: «ema cgacempiarza wyrosi 15 


ah.: 


zas ulu L2azicinikcw „Nim apu Lziennika'* IU 2f., wraz 2 poriem 1024, €t gr: 


Zamćwienia przy muje 4 ćwiristrecja „Ńcnego Dzierrika*, Erskćw, Orzeszkcuei L. A 
jedynie po naceslzniu raleśrej kncty przekazem pCczt. lub czekiem P.K.O. 400. E30 : 


Znany pięswszorzędny pensjonat 
W A“ 
nowoczesny koma — ceniralne ogrze- 
wanie we wszystkich poko ach — elita 


towarzystwa -— znakomite tereny nar- 
skie przy pensjonacie, 


ciar 


HENRYK RÙNZ, RAEKA. TELEFON 34. 


TROCHE BRLUMOFU 


Arotiealog: 


KABARET 


ham 


DANCING 


EW > o WSB 
a 660 » a NU 
„IG „ » w 


Zygmunt 
Redaktor odpowiedzialny: Zygteyd Moses. — Nowa Drukarnia Dzienuikawa, Kraków, Orzantkomej 7, pod aarządom Maksyni'jaoa Feldmaoa. 


Nia ulegało wątpliwości, „iż sardynki 
anapo już w stąrożytności, alę poraz pierwazy wi- 
dzę, ze puszki na sardynki mijały wówozas podobny 
keztałt do dzislejszych, 
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SŁAW KOWSKA 36 


icedziennie 
Five-e-clock 


Poczatek o geds, Sstaj Fool. 


bra ri 


3-mies. kurs kroju i szycia 


kraw.eczyzny 

dla Pań rozpocznie się dnia 15 b. m. w szkole ga- 
wodowej „Ognisko Pracy“, ul. Stolarska 15. — 
Wpisy i informacje w kancełurji szkoły codzien- 
mie, z wyjątkiem sobót, iniędzy godz. 11—1. — 
Tel. 158-21. 


Najnowszy 11—12 zeszyt 
a rocznika 


MIESIĘCZNIKA ZYDGWAEIEUC 


pod redakcją Dra Z. ELLENBERGA 
zawiera następującą ireść: 

Salo W. Baron: Żydzi a żydostwo, 

Rafał Mahler: Teorje żydowskiej historjografji © roge 
woju dziejowym kultury żydowskiej. 

Emanuel Ringełblum: Stosunki gospodarcze i spole- 
czne żydów w Polaco w drugiej połowie XVIU. 
wieku. 

Jakób Leszczyński: Przesiedlenie i przewarstwowie- 
nie Żydów w oatainiemm Bluieciu. 

È. R: Historją Zydów na VIL Międzynazodowym 
Zjeździę Nauk Historycznych. 

M. Rosner: Izrael Majer Hakohen (Chofec Chaim), 
1. Ostersctzer: Rabi Melr Szapira. 

M. Ringel! Leon Motzkin. 

H. Sternbach: Dóblina refleksje o tydostwie. 

1. Berman: Epopeja biblijna Tomasza Manna. 

W. Fallek: Wpływ Biblji na pocaję polską. 

Warunki prenumeraty: zł. 8 kwartalnie. — Zama- 
wiać w administracji: Warszawa, Rymeraka 5, telo- 
fon 14-57-38. — Przesyłki pieniężne na P. K. Q. Nr. 
24768, Menora, Sp. Wyd. =—- Adren redakcji: Łódź, 
Narutowicza 96. 


Dwie lekcje przyrządzan a 
śledzi i gorących przystawek 


odbędą się dnia 9 1 10 b. m. w szkole zawodowej 
„Ognisko Pracy“, Stolaraka 16. Opłata za obie ; 
lekcje wraz z prowłantem zł. 5. — Zgloszenia w. 

kancelarji codziennie, z wyjątkiem sobót, od godz. 
11—4. Tel. 188-21. 


REKLAMA 444444444 
pb» DZWIGNIĄ HANDLU 


OGLOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 spina w jednym amie — Strona w 
tekścię | nądesłanem na 3 tamy sa 74 milimetr. —- Strona za tekstem 6 te- 
mów po 37 milimetr. — Najmaiejuo ogloszculn drobne ilczymy za 10 słów 

CENY w zlotych: 2 amona 1'24 -- Tekst 1— Nade slane 073. — Za ieksiem 

P25. — Drobne ad słews EJA. Dia posrykując ych pracy 010 — Graiula 

„cje 1290. — Za zastrzeżenie eM jaca dolicza się 2595. 


Dziś 


Tei. 44. 9-80 


Hcchwakd. == Bedakzor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelana. 


